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Marszałek Józef Piłsudski na łożu śmierci (zdjęcie w godzinę po zgonie).

Honor i Ojczyzna

Id

Gdy w dniu 20 lutego 1919 roku Józef 
Piłsudski przyjął z rąk zwołanego przez 
siebie Sejmu najwyższą władzę w Pań­
stwie, zastał On duszę wradzającego się 
w życie państwowe narodu pod znakiem 
tego wszystkiego najgorszego, co lata 
niewoli i demoralizacja zaborców jakby 
jadem jakimś lub trucizną przesączyć 
potrafiły. Poczucie narodu w jego zwar­
tej godności i jedności państwowej było 
dopiero w zarodku. Godność i poczucie 
narodowe, słowa „Honor i Ojczyzna“ 
trzeba było dopiero wszczepiać w świa­
domość przeważnej większości Polaków.

Przeżycia Józefa Piłsudskiego, budu­
jącego przez cały szereg lat wielkie dzie­
ło Niepodległej Polski, obracały się, po­
za momentem siły i organizacji Państwa, 
właśnie około tego zagadnienia. Praca 
nad przeoraniem moralnej strony życia 
narodu zaprzątała Jego umysł nieustan­
nie. Ile razy przemawiał, ile razy pisał, 
ile razy występował publicznie, tyle razy 
nuta godności i dumy narodu, nuta zrzu­
cenia jarzma moralnego zaborców prze­
wijała się jak motyw muzyczny, jak 
„ceterum censeo“ Cycerona.

Co sam o tern mówi Komendant:
„Ten fakt moralnej pracy, której doko­

nał w tym czasie naród, nie jest moją 
historją, jest historją wszystkich tych 
miljonów ludzi, którzy wtedy tego dyk­
tatora słuchali, którzy nawet z minami 
czy grymasem niechętnym jemu się pod­
dawali. Faktem jest, że tak było. Ta mo­

ralna praca, której dokonał wtedy wie­
lomilionowy naród, jest faktem niezwy­
kłym. Był on jakgdyby zaprzeczeniem 
tej smutnej dalekiej tradycji i tej smut­
nej sławy, którą naród nasz miał w prze­
szłości. Polska, sami Polacy to twierdzi­
li, nierządem stoi, Polska — to jest pry­
wata, Polska — to jest zła wola, Polska 
— to jest anarchja. I, jeśliśmy po upad­
ku mieli sympatję dla siebie, to nigdy 
nie mieliśmy szacunku dla siebie. Nie 
zaufanie, a niepewność wzbudzaliśmy i 
stąd chęć narzucenia nam opiekunów, 
wyznaczonych dla narodu anarchji, nie­
mocy, samowoli, dla narodu, który się 
do upadku doprowadził prywatą, niezno- 
szącą żadnej władzy. I w tym narodzie 
powstał fakt tak niezwykły i tak dla nie­
go oryginalny“.

„Moi panowie! Dumny jestem z tego 
faktu, dumny jestem nietylko dlatego, 
że mnie ten zaszczyt spotkał, ale dumny 
byłem również ze swego narodu. Nie 
idzie mi, raz jeszcze powtarzam, o moją 
wartość lub o moją bezwartość, nie idzie 
mi o ocenę krytyczną tej czy innej mo­
jej pracy, o wskazanie tego lub innego 
błędu lub tej czy innej cnoty. Idzie o sam 
fakt historyczny, który swoją nowością 
w Polsce i swoją niezwykłością metody 
zastanawiać będzie musiał każdego hi­
storyka...“

„Proszę panów! Zaszczyty, honory, 
zaufanie, jednozgodnie wyrażone, znowu 
wywołały mi gdzieś w zamierzchłej prze­

szłości wspomnienia dawne, wspomnie­
nia przeklęte, gdzie były te sejmy, które 
kiedyś bezdarne i krzykliwe o jedno- 
zgodność wołały i nigdy tej jedno- 
zgodności nie miały, gdyż jeden czło­
wiek, płatny szpieg, o duszy pełnej bru­
du, mógł pracę państwa zniweczyć. 
Gdzie te wspomnienia, gdzie posłowie 1 
dygnitarze, na obcym żołdzie, w obcych 
kieszeniach, w obcych będący rękach, 
obcych słuchający rozkazów, płaszczący 
się, jak gad, przed obcymi, a tak dumni, 
a tak panoszący się w domu?! Gdzie te 
wspomnienia? Pierzchły, zginęły, bo 
znowu był akt moralny, akt odrodzenia. 
Znowu jest jednozgodność, ta niegdyś 
żądana, ta niegdyś wymarzona, ta nie­
gdyś krzyczana i okrzyczana, ta jedno­
zgodność w jednym akcie. Czy ktokol­
wiek to robił pod strachem, czy przez 
przyzwoitość, czy z powodu niemożności 
znalezienia innego wyjścia, czy kto robił 
to biernie czy czynnie — to jest wszyst­
ko jedno, fakt jest, fakt historyczny, któ­
ry skupił się na mojej osobie“.

Gdy dziś u trumny Największego z 
Polaków skupia się to wszystko najlep­
sze, co Józef Piłsudski w narodzie swym 
chcial widzieć, bo skupia się odrodzona 
dusza narodu w sposób tak godny, tak 
powszechnie jednolity, to można powie­
dzieć, że naród nasz dał Józefowi Piłsud­
skiemu odpowiedź na to, co umysł Jego 
przez lata dziejów niepodległej już Pol­
ski nieustannie nurtowało.
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Pierwszy akt uroczystości pogrzebowych
Z Pałacu Belwederskiego do Katedry św. Jana

Warszawa, 15. 5. (Pat). Dziś c godz 
11 ks. Biskup Polowy Gawlina odpra­
wił mszę św. żałobną w kaplicy pałacu 
belwederskiego przy katafalku, na któ­
rym spoczywał śp. Marszałek Piłsudski 
Na nabożeństwie obecni byli najbliższa 
rodzina, Rząd i Generalicja.

Warszawa, 15. 5. (Pat). Od wczes­
nych godzin rannych do Belwederu zmie 
rzają ze wszystkich stron miasta dele-

Żałobna dekoracja ulic i wnętrza 
świątyni

Wzdłuż ulic od Belwederu do Kate­
dry św. Jana, trwają prace przy dekora­
cji domów, balkonów, wystaw sklepo­
wych, jak również okien mieszkań pry­
watnych. Wszędzie widnieją portrety i 
popiersia Marszałka Piłsudskiego, spo­
wite krepą. Wystawy sklepowe obramo­
wane są czarnym kirem, osłonięte są la­
tarnie uliczne oraz reklamy świetlne.

Przy trumnie Pana Marszałka, ustawionej

W dniu wczorajszym, w nocy i w dniu 
dzisiejszym trwa dekoracja Katedry. 
Fronton Katedry został obity do wyso­
kości 10 m czarnem suknem. Nad głów- 
nem wejściem do Katedry na tle czar­
nem rzucony olbrzymi sztandar pań­
stwowy z białym orłem. Po obu stronach

Warszawa, 15. 5. (Pat). Na długo 
przed wyprowadzeniem zwłok śp. Mar­
szałka Piłsudskiego z Belwederu, niezli­
czone tłumy zaległy ulice, prowadzące z 
Belwederu do Katedry. Przed pałacem 
Belwederskim w długim szeregu usta­
wili się oficerowie garnizonu warszaw­
skiego. Na przyległej ulicy Bagateli u- 
tworzył się pochód, na którego czele u- 
stawiły się poczty sztandarowe Związ­
ków Polskich Obrońców Ojczyzny w 
liczbie 50, dalej niezliczony las sztanda­
rów różnych organizacyj, związków, ce­
chów i stowarzyszeń.

Na podwórcu Belwederskim zgroma­
dzili się: generalicja i wyżsi wojskowi 
po lewej, członkowie Rządu, Senatu, po­
słowie, wyżsi urzędnicy i duchowień­
stwo. O godz. 19,55 zatrzymuje się przed 
wrotami prowadzą .emi na dziedziniec 
samochód Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. Poprzedzany przez dwóch adiu­
tantów, ukazuje się Pan Prezydent, któ­
remu towarzyszy premjer Sławek, Głów­
ny Inspektor Sił Zbrojnych gen. Rydz- 
Śmigły, szef domu wojskowego i cywil­
nego Pana Prezydenta. Razem z Panem 
Prezydentem przybyła Jego Małżonka z 
córką, panią Bobkowską.

Pan Prezydent udał się do Pani Mar- 
szałkowej Piłsudskiej, poczem wraz z 
Nią wchodzi do zamienionej na kaplicę 
sali, w której spoczywa w odkrytej jesz­
cze trumnie ciało śp. Marszałka Piłsud­
skiego. Ksiądz kardynał Kakowski w o- 

gacje wojskowe, organizacyj i stowa­
rzyszeń społecznych, młodzież szkolna, 
gromadki dziatwy, rzesze publiczności 
oraz delegacje przybyłe z prowincji Gru­
py ludności mają dostęp do pałacu Bel­
wederskiego, gdzie w kaplicy na kata­
falku spoczywa śp. Marszałek Piłsudski, 
składają hołd kornie prochom Wielkie­
go Wodza Narodu.

na pilonach wzdłuż ulicy Święto­
jańskiej rozwieszone zostaną ogromne 
czarne draperje, których będzie 25, 12 po 
jednej stronie ulicy i 13 po drugiej.

Okna Katedry zakryte zostały z we­
wnątrz czarnem suknem, również czar- 
nem suknem pokryto żyrandole. Świa­
tło dawać będą jedynie reflektory. Je­
den z nich o wielkiej sile umieszczony

w wielkim salonie w pałacu Belwederskim d; 
rowie i oficerowie armji.

| będzie nad katafalkiem na stropie; w 
ten sposób na katafalku skupione bę­
dzie światło.

Katafalk obity zostanie purpurą. 
Zwiśnie nad nim wielka korona z krzy­
żem srebrnym u szczytu, otoczona wień­
cem orłów strzeleckich. Z pod korony

Eksportacja 
toczeniu biskupów odprawił krótkie eg- 
zekwje.

Po modlitwie trumnę przykryto wie 
kiem, osłonięto biało czerwonym sztan­
darem i przepasano wstęgą orderu Vir- 
tuti Militari. Na trumnie została przy­
twierdzona szabla skrzyżowana z Buła­
wą Marszałka i położona szara czapka- 
maciejówka.

Wspaniały orszak pogrzebowy
W tym samym czasie przed pałacem 

tworzy się kondukt pogrzebowy. Na cze­
le trzymano laurowy wieniec od Pana

Orędzie Kś. Prymasa Hlonda 
do duchowieństwa

Całe chrześcifaństwo winne fest wdzięczność 
Józefowi Piłsudskiemu

Ks. Prymas Hlond wydał zarządzenie 
żałobne dla duchowieństwa, nakazujące 
w sobotę odprawienie nabożeństw we 
wszystkich kościołach na terenie Archi 
djecezji Gnieźnieńsko-Poznańskiej oraz 
uroczyste bicie w dzwony.

Zarządzenie głosi następnie:
„W nadchodzącą sobotę nastąpi złoże­

nie w Grobach Królewskich na Wawelu 
zwłok Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
który poza wielu innemi zasługami zapi­
sał się w dziejach wskrzeszonej Polski 
jako pogromca zbrojnego bolszewizmu, 

spływać będą biało - czerwone wstęgi.
Katedrę dekoruje cała armja praco­

wników pod kierunkiem Wojciecha Ja­
strzębowskiego. Pracują m. in. prof. 
Pniewski, Pruszkowski, Tichy, Czajko­
wski, Henneberg na czele z zastępem 
uczniów Akademji Sztuk Pięknych. Tłu­
mnie zgłosili się do pracy członkowie 
koła plastyków Legjonistów i plasty­
ków Peowiaków. Prace techniczne wy­
konuje wojsko i straż pożarna.

Ostatnie przygotowania do 
żałobnego obrzędu

Warszawa, 15. 5. (PAT.) Ruch tram­
wajowy został wstrzymany wzdłuż ulic, 
któremi przeciągał kondukt żałobny do 
katedry św. Jana. Już o godz 17 tej ze 
wszystkich stron miasta wyruszały na 
miejsce zbiórek organizacje byłych woj­
skowych, Zw. Legjonistów, P. O. W., sto­
warzyszeń, delegacje oddziałów przy- 

sń i noc pełnią straż żołnierze, podoflce 

sposobienia wojskowego i t. d., aby za­
jąć wyznaczone miejsca wzdłuż trasy.

Szpaler od Belwederu w Alejach U- 
jazdowskich tworzy bataljon piechoty. 
O godz. 18-tej zapalono latarnie osłonię­
te krepą, chodniki zaległy niezliczone 
tłumy mieszkańców.

Prezydenta Rzeczypospolitej z szarfą o 
barwach narodowych, na których wid­
niał napis „Najdroższemu Józefowi Pił­
sudskiemu — Prezydent Rzeczypospoli­
tej“, dalej stanęło 13 oficerów, którzy 
trzymali na 13 poduszkach ordery Mar­
szałka, najwyższe odznaczenia polskie i 
państw obcych, następnie niesiono czar­
ny prosty drewniany krzyż, poczem szli 
duchowni.

W chwilę potem na progu pałacu 
ukazuje się prowadzący kondukt żałob­
ny ks. kardynał Kakowski w otoczeniu 
duchowieństwa. Wśród grobowej ciszy

co chciał podbić Polskę i wcielić ją we 
wszechświatową rewolucję sowiecką. 
Zwycięstwami z 15 i 16 sierpnia 192C r. 
stanął Marszałek Piłsudski w szeregu 
dziejowych obrońców wiary. Pod jego 
dowództwem zwycięski czyn bohater­
skiej Armji Polskiej, zwany „Cudem 
nad Wisłą“ osiągnął znaczenie Lepanta 
i Wiednia. Za to należy się Józefowi Pił­
sudskiemu wieczna wdzięczność nie tyl­
ko obywateli polskich, lecz i całego 
chrześcij ańst wa.“

rozlegają się pienia żałobie; trumnę wy­
noszą na swoich barkach generałowie: 
Rydz-Śmigły, Sosnkowsk., Pabrycy, 
Rćmmel, Kasprzycki i Roujpert. Ciszę 
przerywa głos pobudki żołnierskiej. Pa­
dają krótkie rozkazy. Wojsko prezen­
tuje broń, oficerowie obnażają szable.

Za trumną kroczy w ciężkiej żałobie 
Pani Marszałkowa Piłsudska, prowadzo­
na przez Pana Prezydenta, dalej najbliż­
sza rodzina, ministrowie, marszałkowie 
Senatu i Sejmu, prezes Najw. Izby Kon­
troli Krzemieński, podsekretarze stanu, 
pierwszy prezes Sądu Najwyższego Su- 
piński, pierwszy prezes Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego Hekzyń- 
ski, generalicja z szefem sztabu gen. Gą- 
slorowskim, posłowie i senatorowie, za­
rząd miasta, delegacje korpusu oficer­
skiego, wyżsi oficerowie P. P. z komen­
dantem gen. Kordjan-Zamorskim, dele­
gacje senatów akademickich, organiza­
cyj i stowarzyszeń.

Wzdłuż ulicy Belwederskiej płoną 
pochodnie; przed domem stoi laweta 
pierwszego daku zaprzężona w 6 koni. 
W czasie składania trumny na lawecie 
w ciągu kilkunastu minut panuje śmier­
telna cisza. Słychać tylko dalekie dzwo­
ny, które odzywają się w świątyniach, 
przerywane głosem syren fabrycznych. 
Wojsko przez cały czas piezentuje broń. 
Generałowie 1 oficerowie stoją na bacz­
ność, salutując przed lawetą. Pod wo­
dzą gen. Bończy-Uzdowskiego stoją od­
działy wojskowe, orkiestra pierwszego 
pułku szwoleżerów, dywizjon artylerji 
konnej, bataljon piechoty ze sztandarem, 
2 sztandary legjonowe niesione przez le­
gjonistów w historycznych strojach, da­
lej podoficerowie z wieńcem Pana Pre­
zydenta, oficerowie niosący poduszki 
z orderami, krzyż 1 duchowieństwo.

W drodze do Katedry
W chwili ruszania konduktu ode* 

I zwał się werbel bębnów. Kondukt Ale­
jami Ujazdowskiemi, Nowym światem, 
Krakowskiem Przedmieściem ruszył do 
Katedry św. Jana.

Po obu stronach konduktu oficero­
wie w liczbie kilku tys. utworzyli szpa­
ler.

Na chodnikach ulic zebrały się tysią­
czne tłumy publiczności, które w głębo­
kiej ciszy składały hołd zmarłemu Mar- 
szalkowi. Wzdłuż całej trasy konduktu 
w oknach mieszkań pogaszono światła, 
latarnie były pokryte krepą, reklamy 
neonowe zgaszone. Słychać dzwony bl- 
jące w stolicy.

Około godziny 22,30 rozległy się dzwo­
ny w Katedrze św. Jana. Do Katedry 
zbliżał się kondukt, wojsko ustawiło się 
frontem do kościoła wzdłuż ulicy świę­
tojańskiej.

W chwili przybycia trumny przed Ko­
ściół wojsko prezentuje broń, sztandary 
pochylają się, do lawety zbliża się gene­
ralicja, podejmuje trumnę i wnosi ją do 
Katedry. Po ustawieniu trumny na ka­
tafalku zaciągnięta została warta hono­
rowa, którą pełnią generałowie 1 wyżsi 
oficerowie.

W świątyni odprawione zostały egze- 
kwje, poczem zgodnie z programem lu­
dności pozostawiono swobodny dostęp 
do trumny.

Dalsze uroczystości żałobne 
w Warszawie

Warszawa, 15. 5. (Pat). Program dal­
szych uroczystości żciobn. w Warszawie 
jest nast.: trumna pozostanie w Kate­
drze do piątku 17 maja. W piątek, o 
godz. 10 rano odprawiona będzie uroczy­
sta msza żałobna, którą celebrować bę­
dzie ks. kard. Kakowski w asyście du­
chowieństwa.

Przed nabożeństwem w Kat’‘drze o 
godz. 8 rano we wszystkich kościołach 
1 świątyniach innych wyznań odbędą się 
nabożeństwa żałobne. Po nabożeństwie 
około godz. 11,30 trumna ze zwłokami 
Marszalka Piłsudskiego wyniesiona bę­
dzie z Katedry i ustawiona na lawecie. 
Na czele konduktu żałobnego ’ oczyć 
będzie oddział wojska pod dow.Jztwem 
gen. Orllcz-Dreszera.
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Pierwsze wskazania
Marszałka

Józefa Piłsudskiego
„Z dniem dzisiejszym cały Naród 

skupić się winien w jednym obozie pod 
kierownictwem Rządu Narodowego.

Poza tym obozem zostaną tylko 
zdrajcy, dla których potrafimy być bez­
względni“.
Komendant Główny Wojska Polskiego 

Józef Piłsudski.
(Z odezwy do społeczeństwa polskiego, 

wydanej dnia 10 sierpnia 1914).
Była to chwila, o którą. Adam Mickie­

wicz się modlił, w której jego wizja Pol­
ski umęczonej, rozpiętej na krzyżu, wi­
działa świt Wyzwolenia. Marzył twórca 
„Ody do młodości“ o „wojnie powszech­
nej“, bo w niej wieszczem przeczuciem 
dojrzał jedyną przesłankę polskiego 
Czynu.

Była to chwila, kiedy tam, gdzie 
wznosi się kopiec Kościuszki, gdzie spo­
czywają prochy Królów, stanął człowiek 
w sinej kurtce i ze znakiem Orła Białego 
na maciejówce i rozkazywał garści mło­
dzieży: „...Pójdziecie do Królestwa i prze­
stąpicie granicę zaboru jako czołowa ko­
lumna wojska polskiego, idącego wal­
czyć za oswobodzenie Ojczyzny...“

I w tym dziejowym momencie padają 
słówa — rozkaz do całego społeczeństwa 
polskiego. W tej samej chwili przełomu, 
w tym zwrotnym punkcie dziejów na­
szych obejmuje Józef Piłsudski rząd 
dusz. W tym samym czasie, gdy rozple­
niły się przeróżne „orjentacje“, gdy za­
panowała w społeczeństwie polskiem zu­
pełna dezorjentacja, gdy nocne rodaków 
rozmowy w Krakowie i Lwowie, Warsza­
wie i Wilnie, Poznaniu i Toruniu owija­
ły się jakby bluszcz dokoła małych ce­
lów, przeżartych jeszcze duchem lojaliz- 
mu wszechzaborczego, kiedy nieśmiałe 
jeszcze i nikłe pierwiosnki wykwitają w 
nawykłych do lojalizmu duszach — w 
tym samym momencie Józef Piłsudski 
nietylkostwarza czyn dokonany, nietylko 
wysyła w bój Pierwszą Kadrową, symbo­
lizującą, że w wojnie powszechnej weź­
mie udział i żołnierz — polski, ale już 
wtedy wydaje niejako swój pierwszy roz­
kaz do całego Narodu, już wtedy podaje 
do ogólnej wiadomości Polaków najwyż­
sze cele, do których będzie wiódł Naród 
i które realizował w wolnej Polsce.

Wczytajcie się, obywatele, w te słowa, 
wmyślcie się w nie, rozważcie w swych 
sumieniach każdy wyraz z osobna, każdą 
myśl, przyobleczoną w twardą formę mo­
ralnego nakazu.

Gdy szczęk oręża rozległ się po całej 
Europie, a po głowach polskich toczą się 
i kłębią i nadzieje i wątpienia i sprzecz­
ne prądy i cały ten nieszczęsny rozgwar 
„orjentacyj“ wiel oparty jnych — żąda: 
„skupić się w jednym obozie I"

Skupić nietylko ideowo, ale i faktycz­
nie, realnie: skupić się pod sztandarem 
Rządu Narodowego.

Już wtedy, 10 sierpnia 1914, kiedy mi- 
Ijony Polaków pod pojęciem rządu i wła­
dzy wyobrażały sobie zaborcze organy 
iządzące — Józef Piłsudski widzi ko­
nieczność skupienia narodu w jednym 
obozie. W obozie bez partyj.

Już wtedy jednak intuicja Jego prze­
dziera zasłonę tej przyszłości, która po 
latach, bezpośrednio po wojnie, miała 
się ziścić w smutnej rzeczywistości: wi­
dzi ducha przekory, który będzie atomi- 
zował społeczeństwo, zdradzał nakaz jed- 
noty w imię dobra publicznego.,. I dlate­
go już wtedy zapowiada, że przeciw ele­
mentom rozstroju i prywaty potrafi być 
bezwzględny.

Dziś, gdy to, co w Józefie Piłsudskim 
ostało się ziemskie, odbędzie wędrówkę 
ze stolicy wolnej Polski do dawnej stoli­
cy Jej Królów, do tego samego grodu, z 
którego wyszedł pierwszy oddział legio­
nowy i w którem Komendant wydał 
pierwszy ten rozkaz do całego narodu, 
zapytajmy się wszyscy — wszyscy oby­
watele 33 miljonowego Państwa, wszy­
scy, którzy orzemy pługiem, wykuwamy 
kilofami w podziemiach kopalń, pracu­
jemy w warsztatach i fabrykach, uczy­
my nasze dzieci, urzędujemy w biurach 
lub zawody wolne uprawiamy — zapy­
tajmy się w duchu wszyscy :

Czyśmy ten pierwszy rozkaz do całe­
go narodu wypełnili?:

I wtedy znajdziemy odpowiedź:
Dopiero zaczęliśmy go wypełniać. Do­

piero stworzyliśmy warunki, abv g0 
przyoblec w czyn.

W chwili złożenia zwłok Marszałka 
w podziemiach Wawelu

w całej Polsce rozbrzmią dzwony kościelne
Kraków, 15. 5. (Pat). Dziś odbyło się 

posiedzenie komitetu obchodu żałobne­
go, na którym ustalono program uroczy­
stości pogrzebowych. W ogólnych zary­
sach program pogrzebu w Krakowie jest 
następujący:

O godz. 7 rano w sobotę, 18 maja na 
dworzec krakowski zajedzie pociąg ze 
śmiertelnemi szczątkami Marszałka Pił­
sudskiego. O godz. 8 rano na peronie 
dworca głównego zbiorą się najwyżsi do­
stojnicy Państwa: Pan Prezydent Rze­
czypospolitej, Rodzina Marszałka Pił­
sudskiego, Rząd, Przedstawiciele państw 
zagranicznych itd.

Z dworca głównego przez jedno z

Synowski hold pamięci 
Ligi Morskiej i Kolonialnej

Przestało bić serce, które czuło za mi- 
ljony, przestała pracować dla Polski 
myśl genjalna i wola niezłomna Wodza, 
który przez walkę i znojny trud całego 
życia wyprowadził Naród z niewoli, 
okrył sławą zwycięstwa armję polską 
i wiódł Rzeczpospolitą ku wielkiej przy­
szłości mocarstwowej.

Dobrze zasłużył się Ojczyźnie Pierw­
szy jej Żołnierz i Budowniczy, Pierw­
szy Marszalek Polski Józef Piłsudski

Przed laty piętnastu z Jego rozkazu 
wzniosła się ponownie nad Bałtykiem 
morska bandera Polski, ziemię pomor­
ską, ziemię Bolesława Chrobrego wziął 
w posiadanie miecz, wykuty w ogniu 
walki orężnej przez Józefa Piłsudskiego. 
Pod osłoną tego miecza — w wyścigu

Wzruszający wyraz współczucia
W chwili wpłynięcia statku polskiego „Kościuszko“ do 
portu nowojorskiego wszystkie okręty opuściły bandery

Nowy York 15. 5, (PAT). Kiedy parowiec „Kościuszko" wchodził dziś do portu 
nowej swej przystani przeniesionej z Brooklinu do Hoboken z banderą opuszczoną do 
połowy masztu na znak żałoby, wszystkie okręty w porcie opuściły bandery, zaś paro­
wozy na sąsiednim dworcu kolejowym przez 5 minut gwizdem przyłączyły się do mani­
festacji żałobnej. Ten niezwykły w stosunkach morskich dowód sympatji głęboko 
wzruszył świadków.

Pierwsza Kadrowa czci pamięć 
swego Ukochanego Komendanta

Dnia 14 maja rb. odbyło się w W arszawie nadzwyczajne zebranie żołnie­
rzy 1 Kompanji Kadrowej z komisją re prezentacyjną na czele.

Zebrani postanowili uczcić w jak najbardziej trwały sposób pamięć Ko­
mendanta Józefa Piłsudskiego i w celu ustalenia odpowiedniej formy polecili 
komisji reprezentacyjnej zwołać zjazd kompanja na dzień 6 sierpnia br. do Kielc.

Jednocześnie zebrani powzięli nas stępującą uchwałę:
Żołnierze Pierwszej Kompanji Kadrowej, co doczekali nieszczęścia odej­

ścia swego Komendanta, który ich w dniu 6 sierpnia 1914 roku wysłał na „wal­
kę o wolność i niepodległość Ojczyzny pod pierwszą od półwiecza chorągwią 
narodową, wzniesioną czasu wielkiej w cjny“ łączą się w swym synowskim bólu 
z uczuciami całego osieroconego narodu.

-— ——

Milion złotych na pomnik Marszałka 
Uchwala prezydium Centr. Zw. Przemysłu Polskiego

Warszawa, 15. 5. (PAT.) Prezydjum Centralnego Zw. Przemysłu Polskie­
go na uroczystem zebraniu z udziałem przedstawicieli zrzeszonych organizacyj 
w dniu 15 bm. jednomyślnie powzięło następującą uchwałę:

„Wzywamy przemysł do złożenia jednego miljona złotych na budowę 
pomnika w stolicy Państwa Wskrzesicielowi Ojczyzny, Pierwszemu Marszałko­
wi Polski Józefowi Piłsudskiemu, inicjując w ten sposób dzieło, w którego reali­
zacji weźmie bezwątpienia udział cały naród."

Długo błądziliśmy po bezdrożach, 
długo przetwarzaliśmy dusze, by oczy­
ściły się z nalotów zła, przeszczepionego 
z tradycyj okresu upadku przedrozbio­
rowej Polski i okresu niewoli stuletniej 
— długo trwała ta „via dolorosa“ 
wskrzeszonego Państwa, na którą z ta­
kim bólem i żalem spoglądał nasz Ko­
mendant i która tyle Jego słów potępie­
nia wywołała...

Ale przecież zdołaliśmy stworzyć ten 
„jeden obóz“ — jak to 10 sierpnia 1914 
przykazywał Komendant — przecież w 
nowym ustroju Rzeczypospolitej, pod 
którym to aktem i Jego podpis widnieje, 
wcieliliśmy w czyn Jego nakaz, aby „ca­
ły naród skupił się pod kierownictwem 
rządu“ — przecież stworzyliśmy warun­
ki, aby symbol Państwa, jego Głowa, 
sprawowała nadrzędną władzę, jedno­
czącą siłę i powagę Polski.

I dziś, gdy wczuwamy się w nastrój 

wyjść zniesione będą zwłoki Marszałka 
na lawetę armatnią. Utworzony pochód 
żałobny skieruje się ulicami Basztową, 
przez plac Szczepańskich dokoła rynku 
głównego, ul. Wiślną i Straszewskiego 
do Wawelu. U stóp Wawelu zatrzyma 
się pochód ze zwłokami, które wezmą 
na barki generałowie i przeniosą je do 
Katedry na specjalnie przygotowany ka­
tafalk.

O godz. 18 Wawel zostanie zamknię­
ty, a o godz. 19 odbędzie się zniesienie 
zwłok śp. Marszałka Piłsudskiego do 
podziemi Wawelu. W tej części uroczy­
stości weźmie udział ściśle ograniczona 
liczba osób: Pan Prezydent, Rodzina 

pracy nakazanym przez Niego — polski 
brzeg morski, praca polska na morzu, 
staje się fundamentem siły, Wskrzeszo­
nej przez Niego Drugiej Rzeczypospoli­
tej.

Danem było Lidze Morskiej i Kolo­
nialnej, że Marszałek Józef Piłsudski, ja­
ko Członek Honorowy, przewodził du­
chowo jej pracy. Składając w bólu sy­
nowskim hołd pamięci Wielkiego Ducha 
naszej Ojczyzny, ślubujemy wierną służ­
bę Polsce na morzu, żołnierską służbę 
spuściznie, którą nam zostawił, ślubuje­
my mieć za najwyższe prawo i nakaz 
Wielkiem Życiem pisany testament Wo­
dza.

Rada i Zarząd Główny 
_____ Ligi Morskiej i Kolonialnej 

społeczeństwa, gdy widzimy, jak wstrzą­
śnięte zostało do głębi całe i bez różnicy 
przekonań politycznych, gdy na wieki 
zamknął oczy Ten, który dał pierwszy 
Rozkaz całemu Narodowi, gdy dostrze­
gamy, że wszystko, co w Polsce żyje i 
myśli, czuje i działa, skupiło się w jedno 
u trumny Odnowiciela i Wskrzesiciela 
— dziś wiemy, że przed tą srebrną trum­
ną, gdy ją wieść będą z katedry św. Ja­
na na miejsce wiecznego spoczynku, — 
rozkaz ten będzie wykonany! Skupimy 
się w „jednym obozie pod kierownic­
twem rządu narodowego“.

Wykonywać Twój rozkaz będzie Gło­
wa Państwa, tak jak każę Konstytucja, 
w której wcieliliśmy to, cośmy z Twego 
ducha zaczerpnęli, Komendancie!

A dla tych, którzy „poza tym obozem 
pozostaną“, . którzy będą bróździć i mą­
cić, szkodzić i przekorą się kierować — 
„potrafimy być bezwzględni"*

Marsz. Piłsudskiego, Rząd i przedstawi­
ciele państw obcych.

W momencie składania zwłok Mar­
szałka na wieczny spoczynek oddanych

Wawel i wieża Katedry, w której podziem 
nej krypcie św. Leonarda wśród grobów 
królewskich stanie trumna śp. Józefa Pił 

sudskiego.
będzie nad Wisłą 101 strzałów armat­
nich oraz zabrzmią dzwony w kościo­
łach. Równocześnie dzwonić będą we 
wszystkich kościołach w całej Rzeczy­
pospolitej.

Przebieg manifestacji żałobnej bę­
dzie transmitowany za pośrednictwem 
megafonów przez polskie radjo. Komitet 
zwraca się do ludności Rzeczypospolitej, 
aby nie nadsyłano wieńców i kwiatów, 
a pieńiądze przeznaczone na ten cel skła­
dano na PKO na rachunek budowy kop­
ca Marszałka Piłsudskiego. Uroczysto­
ściami z ramienia Rządu kierować bę­
dzie gen. Dreszer. 1

Min. Lavai w drodze 
na uroczystości pogrzebowe 
Moskwa, 15. 5. (Pat). Wieczorem 

dnia 15 bm. minister Laval odjechał do 
Polski, gdzie będzie reprezentował rząd 
francuski na uroczystościach żałob­
nych. Ministra Lavala odprowadzali 
wyżsi urzędnicy Komisariatu spraw za­
granicznych z komisarzem Litwinowem 
na czele, przedstawiciele władz wojsko­
wych, społeczeństwa i prasy oraz am­
basador Rzeczypospolitej w Moskwie p. 
Lukasiewicz.

Delegacfa z Gdańska
W pogrzebie Marszałka Piłsudskiego 

weźmie udział prezydent Senatu gdań­
skiego Greiser.

W imieniu Rady Portu i Dróg Wod­
nych w Gdańsku wyjeżdża na pogrzeb 
jej prezydent p. dr. Nederbragt, zaś w 
imieniu polskiej delegacji Rady Portu 
jej prezes p. inż. Wierciński.

Delegacja Bułgarii
Sofja, 15. 5. (Pat). Na czele delegacji 

bułgarskiej, która weźmie udział w po­
grzebie Marszałka Piłsudskiego, stoi mi­
nister oświaty gen. Radew, który będzie 
reprezentował rząd bułgarski.

Bruksela, 15. 5. (Pat). W imieniu 
rządu belgijskiego w pogrzebie Marszał­
ka Piłsudskiego weźmie udział gen. Ter- 
monie, adjutant i jeden z najbliższych 
współpracowników króla oraz major 
sztabu generalnego gen. De Schryver.

Delegacja Węgier
Warszawa, 15. 5. (Pat). Na uroczy­

stościach pogrzebowych reprezentować 
będzie regenta Węgier, Mikołaja Hort- 
hyego gen. dyw. Ernest Magaynanassy. 
Rząd węgierski będzie reprezentowany 
przez posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego Andrzeja de Hory. Armję 
węgierską reprezentować będzie gen. 
bryg. Andrzej Lichtnecker. W imieniu 
dywizji artylerji konnej im. Gen. Bema 
weźmie udział w pogrzebie ppłk. Ter- 
neggy i kpt. Kibor-Berg.
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Delegacja Pomorza na uroczystości żałobne 
w Warszawie i w Krakowie 

wyjedzie pod przewodnictwem P. Wojewody Kirtiklisa

Do Społeczeństwa Pomorskiego!
Odezwa Rady Wojewódzkiej B. B. W. R.

Na uroczystości żałobne do Warsza­
wy 1 Krakowa wyjedzie specjalna dele­
gacja na czele z PANEM WOJEWODĄ 
POMORSKIM STEFANEM KIRTIKLI- 
SEM. W skład delegacji wejdę: Starosta 
Krajowy ŁĄCKI, prezes Okręgu Pomor­
skiego Związku Legjonistów MGR. 
SCHAB, prezydent m. Torunia BOLT, 
naczelnik ZGRZEBNIOK, jako komen­
dant pocztów sztandarowych, LECH 
SCHEDLIN - CZARLIŃSKI, prezes Po­
morskiego Towarzystwa Rolniczego, pre­
zes Izby Rolniczej DONIMIRSKI, prezy­
dent m. Grudziądza WŁODEK, jako pre­
zes Związku Miast, wicedyrektor Kolei 
Państwowych inż. GETLER - GIRTLER, 
imieniem KPW. i LOPP., KPT. KOR- 
CZEWSKI — komendant Okr. 8 Związku 
Strzeleckiego, prezes Związku Powia­
tów dr. SIUDOWSKI, prezes Izby Rze­
mieślniczej JAKUBOWSKI, pięciu ka- 
szubów - rybaków z burmistrzem m. 
Wejherowa BOLDUANEM na czele (ra­
zem 6 osób), następnie delegacja organl- 
zacyj kobiecych z Panią Wojewodziną 
KIRTIKLISOWĄ na czele, przedstawi­
ciel duchowieństwa wyznaczony przez 
Kurję Biskupią w Pelplinie, dwóch re­
prezentantów Rady Miejskiej m. Gdyni, 
dr. JACKOWSKI ze Starogardu, red. 
TETZLAFF, redaktor naczelny „Dnia 
Pomorskiego*’.

Delegacja zbierze się we czwartek, dn. 
16 bm. do godz. 20-ej w lokalu Związku 
Legjonistów w Toruniu przy uL War­
szawskiej 12. Wyjazd z Torunia nastąpi 
specjalnym pociągiem około godz. 22-ej.

Odwołanie świat WF i PW
W związku ze śmiercią Wodza Narodu, 

Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsud­
skiego, Wojew. Komitet WF i PW odwołał 
wszelkie święta PW i WF na terenie całego 
województwa pomorskiego, które miały się 
odbyć w okresie letnim bież. roku.

Jednocześnie Wojew. Komitet WF i PW 
polecił przeznaczyć fundusze przewidziane 
na urządzanie świąt WF i PW w okresie 
letnim br. na budowę pomnika Muzeum 
Ziemi Pomorskiej im. Marszałka Józefa Pił­
sudskiego.

Wykaz sum wpłaconych na konto Komitetu Budowy 
Muzeum Ziemi Pomorskiej im. Marsz. Piłsudskiego 

w Pomorskiej Wojewódzkiej Komunalnej Kasie Oszczędności
W ciągu dnia wczorajszego do Po­

morskiej Woj. K. K. O„ wpłynęły na 
konto Komitetu Budowy Muzeum Ziemi 
Pomorskiej im. Marsz. Piłsudskiego w 
Toruniu następujące kwoty:

Stefan Kirtiklis, Wojewoda Pomorski 
w Toruniu zł. 1.000,—

Wincenty Łącki, Starosta Krajowy w 
Toruniu zł. 500,—

Stowarzyszenie Urzędników Samo­
rządu Wojewódzkiego zł. 500,—

Elektrownia Krajowa „Gródek“ 
zł. 2.000,—

Inż. Ludomir Butwiłowicz w Toruniu 
zł. 100,—; dr. Marceli Łukowicz, Toruń, 
ul. Św. Katarzyny 10 zł. 50,—; Okręg 
Wojew. L. O. P. P. w Toruniu zł. 1000,—; 
Leonard Pisarczyk z Torunia, ul- Bydgo­
ska 74 zł. 3,—; dyr. Leon Adam Berger, 
Toruń Małe Garbary 5 zł. 7,—; Alojzy 
Herman, sędzia Sądu Apel, i prezes To­
warzystwa Domu Społecznego w Toru­
niu zł. 1.000,—; Kaczanowski, skarb, za 
Komitet Kolej. BBWR w/m. zł. 200,—; 
Antoni Bolt, prezydent miasta Torunia 
(osobiście) zł. 200,—; prezes Leopold 
Rychter, właśc. f-my Toruńskie Młyny 
Parowe w Toruniu zł. 500,—; Klasa VII. 
hum. Gimnazjum im. Kopernika w To­
runiu zł. 8,50; nacz. redaktor „Dnia Po­
morskiego“ H. Tetzlaff w/m. (osob.) 
zł. 50,—.

Razem wpłacono w dniu 15 maja zł. 
10.118,50, co razem z wpłaconemi dnia 
poprzedniego 3050,— zł. daje sumę 
13.168,50 złotych.

W dalszym ciągu w dniu wczoraj­
szym napłynęły następujące deklaracje

Oprócz powyższej delegacji wyruszy 
z Torunia bezpośrednio do Krakowa 
SPECJALNA DELEGACJA ZWIĄZKU 
LEGJONISTÓW, łącznie z reprezentacja­
mi niektórych pocztów sztandarowych.

W odniesieniu do udziału pocztów 
sztandarowych ze wszystkich miejsco­
wości Pomorza w uroczystościach żałob­
nych, wydane zostaną specjalne zarzą­
dzenia przez Zarządy Okręgowe organl- 
zacyj społecznych oraz przez komendan­
ta wszystkich pocztów sztandarowych 
naczelnika ZGRZEBNIOKA.

Dowódca Floty wraz z reprezentacją 
marynarki wojennej 

udali się na uroczystości pogrzebowe
Wczoraj popołudniu wyjechali do I oraz oficerowie marynarki wojennej. 

Warszawy, aby wziąć udział w uroczy-1 Wyjechała również kompanja honoro-

stościach pogrzebowych Dowódca Floty i wa marynarki. Pozatem reprezentację 
Kontradmirał Unrug, Dowódca Obrony wysłała również „Rodzina Wojskowa** z 
Wybrzeża Komandor dypL Frankowski panią Kmdrową Frankowską na czele.

Klerownictwo marynarki wojennej in corpore.

na budowę Muzeum Ziemi Pomorskiej 
im. Marszałka Piłsudskiego w Toruniu:

P. Starosta Krajowy Wincenty Łącki 
zł. 500,—

Stowarzyszenie Urzędników Samo­
rządu Wojewódzkiego zł. 500,—

Rada Nadzorcza Pomorskiej Elektro­
wni Krajowej „Gródek“ na wniosek 
szambelana Prądzyńskiego uchwaliła 
wyasygnować na budowę Muzeum Zie­
mi Pomorskiej im. Marszałka Piłsud­
skiego 5.000,— zł.

Jedną z większych ofiar na ten cel 
wpłaciła także wczoraj — jak już o tern 
donosiliśmy — Pomorska Wojewódzka 
Komunalna Kasa Oszczędności w Toru­
niu — 2.000,— zł.

Zarząd Koła Związku Polskich Inży­
nierów Kolejowych w Toruniu przekazał 
w dniu 14 bm. przez PKO kwotę zł. 
100,— na budowę Muzeum Ziemi Po­
morskiej im. Marszałka Piłsudskiego.

Naczelnik Urzędu Śledczego p. pod­
inspektor Mitlener zadeklarował kwotę 
zł. 50,— na budowę Muzeum Ziemi Po­
morskiej im. Marszałka Piłsudskiego, 
małżonka p. inspektora Mitlenera — 
Emilja zł. 10,— na kopiec im. Marszał­
ka Piłsudskiego w Krakowie, syn Zbi­
gniew, z własnych oszczędności zł. 3,— 
na kopiec im. Marszałka Piłsudskiego w 
Krakowie i córka Danuta, również z 
własnych oszczędności, zł. 5,— na kopiec 
im. Marsz. Piłsudskiego w Krakowie.

P. Leopold Rychter, prezes Zjednocze­
nia Młynów Handlowych Poznańskich i 
Pomorskich w Poznaniu, sekcja pomor­
ska w Grudziądzu zadeklarował na ręce

Bóg zabrał do swej chwały Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego, spiżowego żoł­
nierza Rzeczypospolitej, Najlepszego Jej 
Syna, Ojca Ojczyzny naszej, Zwycięskie­
go Wodza i Wielkiego Budowniczego.

Dni wielkiej żałoby serdecznym bó­
lem targają dusze nasze, bo ubył z po­
śród nas Ten, który od zarania swej 
młodości, aż do ostatniego tchu pokony­
wał ogrom pracy, służby, pieczy i odpo­
wiedzialności Swoim honorem i życiem 
za byt, nienaruszalność i potęgę Pań­
stwa.

p. Starosty Krajowego W- Łąckiego zł. 
500,—.

Koło toruńskie Zrzeszenia Sędziów i 
Prokuratorów R. P»* wydało do swych 
członków specjalną odezwę żałobną, w 
której zadeklarowało na ten cel kwotę 
250,— złotych.

Okręg Pomorski Zw. Oficerów Rezer­
wy i koło toruńskie tego Związku zade­
klarowały sumę zł. 150,—.

Stowarzyszenie „Rodzina Wojskowa“ 
— Koło w Toruniu uchwaliło wyasygno­
wać na Muzeum Ziemi Pomorskiej im. 
Marszałka Piłsudskiego 100,— zł.

Akces do Komitetu
W odpowiedzi na apel Komitetu Bu­

dowy Muzeum Ziemi Pomorskiej w To­
runiu, zamieszczony w naszem piśmie, 
na ręce p. Starosty Krajowego Łąckiego 
zgłosiły akces następujące osoby:

p. Leopold Rychter, 
prezes Zjednoczenia Młynów Handlo­
wych Poznańskich i Pomorskich w Po­
znaniu, sekcja pomorska w Grudziądzu

p. Teofil Kaczmarek, 
prezes Okręgu Związku Podoficerów 
Rezerwy na DOK VIII.

p. Przemysław Winiarski, 
prezes Związku Weteranów Powstań 
Narodowych R. P. 1914—19.

p. Józef Nalazekf 
delegat Rady Notarjalnej.

p. Tadeusz Pietrykowski 
wiceprezes Okręgu Pom. Zw. Oficerów 
Rezerwy i prezes Koła Zw. Oficerów Rez. 
Toruń.

W tej ofiarnej, nadludzkiej służbie 
Wódz 1 Wychowawca Narodu spalił swe 
życie doczesne.

Wkrótce oddamy ziemi drogie nam 
wszystkim śmiertelne Szczątki Wodza, 
lecz żyje i żyć będzie Jego genjalny 
Duch, który nadal nas prowadzić 1 prze­
wodzić będzie Swym przykładem, nau­
ką 1 wskazaniami.

Niechaj nad otwartą mogiłą ś. p. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w du­
szach bólem przepełnionych zrodzi się 
silne postanowienie skonsolidowania 
wszystkich sił Narodu ku rozbudowie 
Państwa wspólnej własności wszyst­
kich obywateli!

Przy sięgnij my, świetlanej pamięci 
Marszałka, że do ostatniego tchu i ostat­
niej kropli krwi z żył wierni będziemy 
Jego wskazaniom — tak nam dopomóż 
Bóg!

Prezydjum Pomorskiej Rady Woje­
wódzkiej B. B. W. R. zwraca się do 
wszystkich organizacyj społecznych na 
Pomorzu, ażeby na całym terenie woje­
wództwa w bolesnym dniu składania 
do grobów królewskich na Wawelu w 
Krakowie doczesnych Szczątek ukocha­
nego Marszalka, równocześnie urządzi­
ły lokalne uroczystości żałobne, będące 
manifestacją szczerego żalu, potrzeby 
zbolałych dusz i przywiązania do ś, p. 
Najlepszego Syna Polski.
Prezydjum Pomorskiej Rady Wojewó­

dzkiej B. B. W. R.

Wezwanie PTR do rolników 
pomorskich

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze wzy­
wa wszystkich członków do gremjalnego 
udziału w uroczystościach żałobnych, prosi 
wszystkich tych, którzy posiadają radjeod- 
blorniki, aby umożliwili dostęp szerokim 
masom do głośników podczas transmisji 
uroczystości oraz panów pracodawców o 
zwolnienie pracowników na czas lokalnych 
uroczystości.

Poczty sztandarowe 
rolników z Pomorza

wezmą udział w uroczystościach 
żałobnych w Warszawie

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze wzywa 
wszystkie Kółka Rolnicze, które posiadają 
sztandary, do gremjalnego udziału w uro­
czystościach żałobnych w Warszawie.

Poczty sztandarowe w ilościach 3—4 osób 
należy zgłaszać telefonicznie: Toruń — U- 
rząd Wojewódzki, p. naczelnik Zgrzebnlok 
nr. tel. 18-14, a po godzinach urzędowych 
nr. tel. 20-24.

Zbiórka wszystkich delegacyj ze sztan­
darami we czwartek 16 bm. godz. 20, hala 
PW przy ul. Wały w Toruniu.

Strzelcy pomorscy w żałobie po 
stracie Ukochanego Komendanta

Z powodu bolesnej straty Ukochanego 
Wodza Narodu i naszego Komendanta — 
Komenda Okręgu VIII Związku Strzeleckie­
go zarządza co następuje:

Wszystkie Zarządy Powiatowe Z. S. Okr. 
VIII złożą na ręce Pani Marszałkowej kon- 
dolencje drogą telegraficzną. Wszystkie po­
wiaty i oddziały Z. S. wezmą masowy udział 
w uroczystościach żałobnych (nabożeństwa 
żałobne, uroczyste akademje) w oddziałach 
zwartych ze sztandarami. W miejscowo­
ściach w których uroczystości żałobne nie 
były zorganizowane, należy zorganizować je 
z własnej inicjatywy, bacząc jednak na ich 
wysoki poziom.

W uroczystościach pogrzebowych w War­
szawie wezmą udział oficjalnie z Pomorza 
3 poczty sztandarowe Z. S. jeden z Włocław­
ka, drugi z Bydgoszczy i trzeci z pow. nie- 
szawskiego (Ciechocinek). Całość pocztu pod 
dowództwem powiatowego kom. Z. S. inż. 
Walnera. Ponadto jako delegacja na po­
grzebie w Warszawie weźmie udział: jeden 
oficer Z. S. z Torunia, jeden podoficer Z. S. 
z Bydgoszczy, jeden strzelec z Aleksandro­
wa, jedna strzelczyni z Torunia.

Odwołanie zjazdu delegatów 
Związku Powstańców i Wojaków

Zarząd główny Związku Powstańców i 
Wojaków O. K. 8 komunikuje, że z powodu 
żałoby narodowej zwołany do Torunia na 
dzień 19 maja walny zjazd delegatów od­
działów powiatowych Związku został odwo­
łany. Zjazd odbędzie się w terminie później­
szym.
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Żałoba nad polskiem morzem
Gdynia w hołdzie śpa Marszałkowi Piłsudskiemu

W ciszy żałobnej obudziła się wczo­
raj Gdynia.

Umilkły syreny portu. Ucichły zgrzy­
ty dźwigów i kranów portowych. Za­
marł port. Niema ruchu w mieście. Je­
dynie środkiem ulicy w kierunku Ka­
miennej Góry, w kierunku kościoła Naj­
świętszej Marji Panny płynie wielką

nieprzerwaną lawiną olbrzymi, gęsty 
tłum.

Płyną nad głowami barwne sztanda­
ry, kirem żałobnym okryte, płyną cho­
rągwie, proporce.

Cicho, spokojnie, 
mów. Wszystkich w bolesnej 
zrównała ciężka żałoba narodowa.

Nie słychać roz- 
ciszy

Miasto portowe oddaje ostatni hołd ziemski swemu Twórcy, 
cieniom Niezłomnego Hetmana

Przed kościołem na ziemi poświęco­
nej wznosi się symboliczny katafalk ża­
łobny.

Na czterech czarnych kolumnach 
płoną dymiące znicze. Czarna trumna 
biało-czerwoną chorągwią okryta.

A w kościele jarzącym się świecami, 
dokoła drugiego katafalku biało-czer­
woną chorągwią i krzyżem peowiackim 
przykrytą, straż dzierżą z obnażonemi 
szablami oficerowie, żołnierze, byli 
kombatanci, strzelcy rezerwiści i pierw­
si żołnierze Komendanta — legjoniści 
I. Brygady.

Stoją nieruchomo z obnażonemi sza­
blami — porucznik marynarki woj., po­
rucznik kompanji reflektorów, porucz­
nik morskiego bataljony. Zastygli z ka­
rabinami mat marynarki wojennej i 
bombardjer dywizjonu artylerji prze­
ciwlotniczej.

Co pewien czas zmienia się warta 
honorowa. Po rezerwistach — „Strze­
lec“, po legjonistach — peowiacy.

Przed kościołem i w kościele grana­
towy szpaler „Strzelca morskiego“, pocz­
ty sztandarowe...

Po brzegi wypełniona świątynia. 
Przed katafalkiem stoją Komisarz Rzą­
du Sokół i Dowódca Floty kontradmi- I

rai Unrug. Naokoło — przedstawiciele 
władz, wojskowości, urzędów, konsulo- 
wie państw obcych z konsulem Francji 
p. Le Goff na czele. Delegaci stowarzy­
szeń.

Żałobną mszę św. odprawia ks. dzie­
kan Turzyński w asyście gdyńskiego du­
chowieństwa.

Na twarzach szczery, cichy ból. Tu 
i tam rozlega się ciche szlochanie.

Ksiądz dziekan gdyński czyta orę­
dzie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

— „Jego testament nam żyjącym 
przekazany przyjąć i udźwignąć mamy. 
Niech żal i ból pogłębią w nas zrozu­
mienie naszego i całego Narodu odpo­
wiedzialności przed Jego duchem i 
przed przyszłemi pokoleniami!“ — pada 
w uroczystej ciszy gdyńskiego kościoła.

A po chwili z klęczącego tłumu do­
biegać zaczynają coraz głośniejsze szlo­
chania wraz z bolesną modlitwą:

— „Wieczny odpoczynek racz, Mu 
dać Panie!“

Brzmi pieśń żałobna „Salve Regina“. 
Pochylone głowy. Ból wielki, cichy ból 
łączy wszystkich w wspólnej gorącej 
modlitwie.

Z okien dobiegają dalekie żałobne 
dźwięki orkiestry.

Pod „Kamienna Góra“
Na wielkim placu pod Kamienną 

Górą, w miejscu, gdzie przed kilku mie­
siącami młodzież całej Polski ślubowała 
w obliczu Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej wierność polskiemu morzu, 
wzniesiono ołtarz połowy. Skromny 
biały krzyż na tle gałęzi zielonych świer­
ków. Wiatr szarpie chorągwiami, szar­
pie czarnemi zwojami kiru.

Mszę św. odprawia ks. Żurek. Klęczą 
dokoła mali ministranci w czarnych pe­
lerynkach. Przed ołtarzem granatowo 
złoty szereg całego korpusu oficerów 
floty. Lśni złoto naramienników, dłu­
gich czarnych pałaszy, w rękach „piero­
gi“.

Schylone głowy. Ściągnięte smut­
kiem twarze.

Na dole jak okiem sięgnąć wojsko, 
wojsko i tłumy.

Podniesienie.

Pada komenda. Drgają w stalo­
wym błysku karabiny marynarzy, kara­
biny artylerji morskiej, karabiny kom- 
panji reflektorów. Zastygły szeregi żoł­
nierskie. Klęczą tłumy. Pochyliły się 
w ciszy aż do samego brzegu morza.

Z kościoła wychodzą przedstawiciele 
władz, z Komisarzem Rządu i Admira­
łem na czele.

Przed ołtarzem polowym czarna try­
buna z srebrną kotwicą morską.

Zgęszcza się tłum na placu. Przyle­
głe ulice, lasek Kamiennej Góry, pobli­
skie zaułki wypełnia mrowie ludzkie. 
Nie to zwykłe mrowie z wielkich obcho­
dów, z wielkich uroczystości — dziś to 
wzruszony, cichy, spokojny tłum. W o- 
czach łzy. Płaczą starzy siwi ludzie. 
Szlochają dzieci szkolne, małe, dziecia­
ki z przedszkoli.

Przemówienie Komisarza Rządu
Na trybunę wchodzi Komisarz Rzą­

du Sokół. Jest tak wzruszony, że po 
chwili dopiero zaczyna mówić.

POLACY! *
Marszałek Józef Piłsudski nie żyje...
Dnia 12 maja o godz. 20,45 odszedł od 

nas, znużony ciężką chorobą, pozostawia­
jąc nas w głębokim smutku i boleści.

Zgasła jednostka nadludzkiej miary, któ­
ra olbrzymią mocą i nieodpartym czarem 
Swej duszy wyrwała nas z odrętwienia i 
gnuśności niewoli.

Odszedł najwyższy autorytet Narodu, 
który sam nie zniósł upodlenia, jarzma na- 
jeźdczego i nie pozwolił, by ktokolwiek z 
Polaków znosił to jarzmo.

Opuścił nas ten, którego życie od począt­
ku do końca, to nieprzerwany łańcuch pra­
cy poświęconej dla sprawy ogólnej, to wzór 
nieosiągalny oddania siebie bez reszty in­
nym — Rodakom.

Dopóki żył, pracowaliśmy spokojnie i bez 
troski, wiedzieliśmy, że czuwa nieustannie, 
niezmrużając oczu przenikliwych, nad 
losami naszej zbiorowości, z ufnością wie­
rzyliśmy, że potrafi odwrócić od nas każde 
niebezpieczeństwo, sprostowaćć każdy nasz 
błąd, powstrzymać każdy krok fałszywy.

Jak dobry troskliwy ojciec, umierając 
—• zostawia dzieciom skrzętnie zbierany do­
robek swego życia, tak i On pozostawia 
nam nieogarnięty swego ofiarnego żywota 
— dorobek, a jest nim Niepodległa Silna 
Rzeczpospolita.

Zgon Jego kładzie na nas obowiązek o- 
gromny, nieuronienia ani źdźbła z Jego wiel 
kiej spuścizny. — obowiązek czuwania nad 
nami samymi, byśmy nad sprawą Rzeczy­
pospolitej czuwali.

Obowiązek ten spełnić musimy — i, jak 
On kazał oddać po śmierci Swój mózg my­
śli, polskiej, a serce złożyć polecił u stóp 
Swej Matki — tak i my oddajemy ducha 
naszego i wszystkie działania z niego pły­
nące wspólnej sprawie Narodu, a serca na- 
ze złóżmy w pokorze u stóp naszej wspólnej 
Matki - Ojczyzny.

Świętej

wi, Pierwszemu Naczelnikowi Państwa, 
Pierwszemu Marszałkowi Rzeczypospolitej 
Polskiej, Największemu Mężowi dziejów na­
szych, umiłowanemu Wodzowi Józefowi, 
Piłsudskiemu, najwyższy Hołd, najwyższa 
Cześć!“.

Orkiestra marynarki wojennej po­
krywa ciszę dźwiękami hymnu narodo­
wego.

„Jeszcze Polska nie zginęła!“, płynie 
nad miastem, płynie w otwartą błękitną 
dal morską.

Nie zginęła dzięki Wielkiemu Het­
manowi Polskiego Ducha, dzięki młode­
mu więźniowi, mierzącemu pieszo ty­
siące wiorst po przez tajgi sybirskie, 
dzięki Józefowi Piłsudskiemu.

„Zegnaj nam Wodzu Ukochany
Na mównicy ukazuje się Dowódca

Floty Kontradmirał Unrug.
Z pochyloną głową, oparty na pała­

szu, hamując proste wzruszenie żołnier­
skie mówi krótko, mocno podkreślając 
słowa.

— „Chylą się kirem żałobnym pokryte 
sztandary zwycięskich pułków, powiewają 
opuszczone do pół masztu bandery floty.

Odszedł na wieczny odpoczynek Wódz 
Naczelny, Wielki Żołnierz, genjalny twórca 
oręża polskiego.

Przeogromny żal ściska nasze serca, a 
zarazem duma nas napełnia, że danem nam 
było służyć pod takim Wodzem.

Ciężka odpowiedzialność spada na nasze 
barki, odpowiedzialność za to, żebyśmy nie 
roztrwonili dziedzictwa, które nam przeka­
zał, żebyśmy godnymi okazali się Jego dzie­
ła, Jego honoru żołnierskiego.

Wielki przykład, który nam dał, nam 
żołnierzom Rzeczypospolitej, niech będzie

„Łzy, które błyszcza w . . . . . . . . . . . . . . . .
świadectwem upadku ducha"“

żywym w nas, niech pamięć Jego wielkiego 
Imienia nas nigdy nie opuści. Niech Pan 
Bóg nam dopomoże, żebyśmy się stali Jego 
wiernymi spadkobiercami. — „ŻEGNAJ 
NAM WODZU UKOCHANY!“.

Plac znowu zalega cisza.
— „Legjony to żołnierska nuta!“ zry­

wają się nagle dźwięki I-szej Brygady. 
Płyną szeroko w dal, tak samo jak wów­
czas, gdy po raz pierwszy odezwały się 
przed szaremi szeregami pierwszych żoł­
nierzy komendanta.

Płyną radosne, bo związane z rycer­
ską postacią Wodza, radosne — bo 
brzmiały na cześć jednego wielkiego 
ciągu zwycięstw i brzmią dziś tak, jak 
brzmiały za życia niezłomnego Bryga- 
djera, bo Brygadjer Józef Piłsudski ży­
je w Narodzie tak, jak żył od chwili, gdy 
życie Narodowi przywrócił.

oczach naszych nie sa
Trzeci mówi rotmistrz Moszyński, 

prezes Związku Legjonistów, żołnierz 
Komendanta z pierwszego okresu walki 
o Polskę. Głos łamie wzruszenie.

„Są najrozmaitsze stopnie i rodzaje po­
krewieństwa, ale jest i pokrewieństwo mę­
ki przeogromnej, fizycznej, poszarpanych 
ciał i krwi przelanej wspólnie, dla wielkiej 
świetlanej i niebosiężnej idei, owianej rów­
nie wielką miłością Wodza, kochającego 
swych żołnierzy w objęcia śmierci idących, 
z uśmiechem i żartem na ustach.

I tak było między Tobą Komendancie, 
nami żołnierzami.
Zespolenie było i jest tak wielkie, tak 

zrosłe w jedną całość i krwią przelaną sce- 
mentowane, że odważę się nazwać — była 
to komun ja krwi.

Wielkie Twe serce Komendancie *do nas, 
znaliśmy i wyczuwaliśmy w każdej naj­
cięższej chwili naszych bojowych przeżyć.

A serce Twe i Twe „Ja“ nie wytrzyma­
łoby wśród tylu walk duchowych w ciągu 
całego życia, gdyby nie było owiane bezgra­
niczną miłością Ojczyzny.

Wielkość serca okazałeś Komendancie w

Radny Grubba żegna

a

Imieniem tych, którzy nietylko wol­
ność, ale i wielkie dźwignięcie ich go­
spodarki zawdzięczają. Mówi krótko, z 
mocnym akcentem kaszubskim. Głos za­
łamuje się w chwili, gdy wyliczać zaczy­
na co ziemia kaszubska Wielkiemu 
Wskrzesicielowi swemu zawdzięcza.

Mówi przedstawiciel robotników, gło­
śno, dobitnie, z wzruszeniem, o tym wiel 
kim Rycerzu, Mężu Stanu, Wskrzesicie­
lu Państwa, który zawsze i wszędzie po­
został przyjacielem szarego robotnika, 
który okryty sławą zwycięstw, aureolą 
najmądrzejszego sternika nawy państwo 
wej, pozostał zawsze tym skromnym ro­
botnikiem wielkiej sprawy, 
Ojczyzny.

Rozpływają się dźwięki

ostatniej swej woli.
Postanowiłeś, by serce Twe spoczęło w 

trumnie u stóp Twej Matki. Odtąd na wie­
ki serce Twe będzie z Matką Twą razem, 
w ukochanem Ci Wilnie, pod opieką Kró­
lowej Korony Polskiej, „co w Ostrej świeci 
Bramie“, a ciało złożymy w sanktuarjum 
wawelskiem wśród sarkofagów królewskich 
— był królom równy.

Dzisiaj w imieniu Twych pierwszych żoł­
nierzy - legjonistów, oraz zespolonych w Fe­
deracji wszystkich Związków Obrońców Oj­
czyzny, posłusznie Ci melduję królu mocar­
nego Czynu, że łzy, które błyszczą w oczach 
naszych po Twem odejściu do grona Mie­
szków, Chrobrych, Batorych, Sobieskich i 
Kościuszków, nie są świadectwem upadku 
ducha naszego i rozhartowania się woli na­
szej, ale wielkiego ukochania i żalu po o- 
dejściu Twem od nas.

Będą one, jak woda na żelazo rozpalone, 
hartująca w stal twardą.

Melduję Ci zarazem, że my tutaj na brze­
gu Polskiego Morza twardo stać będziemy 
pomni Twej w testamencie przekazanej nam 
dewizy, że „Najwyższem prawem iest do­
bro Rzeczypospolitej“.

Marszałka imieniem 
ludności kaszubskiej

marsza Szopena. Rusza się nieruchomy 
do tej chwili tłum. Szeregi szykuję, się 
do deiflady.

pracy dla

żałobnegoi wiecznej pamięci, Brygadjero-

Weteran 1863 r. opuszcaa Belweder po iło laniu hołdu zwłokom Marszałka.

Pochód
Rozlega się nagle ryk syren porto­

wych, biją dzwony. Płynie melodja ża­
łobna miasta i portu. Formuje się wiel­
ki kondukt, wielki pochód, jakiego nie 
widziała dotychczas Gdynia.

50.000 ludzi, wojska i społeczeństwa 
rusza z placu poprzez Kamienną Górę, 
okrężną drogą na Świętojańską, aby 
przejść, niosąc hołd żałobny, przed kata­
falkiem — symbolem trumny Wodza.

Znowu cisza zalega miasto.
Płoną dymiące kagańce dokoła wyso­

kiego w czarny kir zaciągniętego kata­
falku. Biało - czerwony sztandar narzu­
cony na wieko symbolicznej trumny. Po­
łyskują szable straży honorowej. Zmie­
niają się wartownicy, oficerowie mary­
narki, wojsk wybrzeża, legjoniści, strzel­
cy, byli kombatanci, rezerwa, powstańcy.

Zrywają się znowu dzwony. Z śpiżo- 
wem biciem miesza się smutny dźwięk 
orkiestry marynarki wojennej. Kirem za­
ciągnięte bębny, kirem powleczona sre­
brna laska tambour-majora.

Biją dzwony, mieszając się z dźwię­
kami szoponewskiego marsza, a ulicą 
Świętojańską zbliża się cichy, żałobny 
pochód.

Mija katafalk pierwsza czwórka.
Kroczą na czele olbrzymiego pochodu 

Komisarz Rządu Sokół, Dowódca Floty 
Kontradmirał Unrug, Prezes Sądu Okrę­
gowego Parczewski, Dowódca Obrony 
Wybrzeża Komandor dypl. Frankowski, 
za nimi dwadzieściapięć tysięcy Gdyni i 
najbliższego zaplecza.

Chylą się kirem okryte sztandary, de­
filujące na czele olbrzymiego pochodu.

Mijają katafalk legjoniści. Na czele 
prezes rotmistrz Moszyński i były adju-
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tant osobisty Marszałka rotmistrz Jabło­
nowski, za nimi czwórki żołnierzy — to­
warzyszy Komendanta.

Idą szeregi oficerów. Wojska wybrze­
ża, korpus oficerski Floty, idą urzędnicy 
Komisarjatu Rządu, Urzędu Morskiego, 
członkowie Bezpartyjnego Bloku-

Miarowym, powolnym, żałobnym kro­
kiem prowadzi oddziały wojskowe Do­
wódca całości kapitan Krzywobłocki, za­
stępca d-cy dywizjonu morskiego arty- 
lerji przeciwlotniczej. Idzie cała Gdynia.

Kiedy piszemy te słowa, mija trzecia 
godzina nieustannego żałobnego pocho­
du i jeszcze nie widać końca olbrzymie­
go łańcucha ludzkiego, jeszcze nie prze­
szły związki i stowarzyszenia i jeszcze 
nie rozpoczął się pochód niezrzeszonego 
llumu, który czeka przy końcu ulicy 
świętojańskiej.

Trzy godziny płynie już smutna la­
wina ludzka. Nikt nie stara się nawet u- 
kryć wzruszenia.

Płaczą dzieci szkolne, płaczą wąsaci 
starzy rybacy, ocierają łzy robotnicy. 
Rozlega się szloch w szeregach kobie­
cych.

Wielki ból zrównał wszystkich i szli 
wszyscy owiani jedną wspólną świado­

mością, że ten czarny katafalk chorą­
gwią państwową okryty, to symbol wiel­
kiej trumny królewskiej, w której spo­
częły zwłoki Tego, który uosabiał Pol­
skę, trumny dokoła której klęczy dziś 
cały Naród, przed którą chylą się czoła 
wszystkich mocarstw świata, która jed-

noczy wszystkich w jednej prostej świa­
domości, że Józef Piłsudski i Polska, to 
jedna i nierozłączna całość, że żyje i żyć 
będzie w Narodzie postać Szarego Bry­
gad jera, jak żyć będzie wskrzeszona 
przez Niego Rzeczpospolita Polska.

M. A.

Kobiety gdyńskie w hołdze cieniom Marszalka
Przedwczoraj w świetlicy gdyńskiego 

Oddziału Przysposobienia Kobiet do Obro­
ny Kraju, zebrali się członkowie i Zarząd 
z przewodniczącą p. Komlsarzową Sokoło- 
wą. — Zebrały się samorzutnie, pełne nie­
wypowiedzianego bólu wobec poniesionej 
straty, — by uczcić pamięć Wielkiego Wo­
dza i swego Opiekuna.

„My Polki nigdy nie zapomnimy, że wła­
śnie On, Józef Piłsudski, — padały słowa 
na zebraniu — dziedzic wielkich tradycyj 
rycerskich, miał zawsze uznanie dla ko­
biety - Polki i umiał pracę jej oce­
nić, dając jej możność, by stanęła w wspól­
nym szeregu budowniczych przyszłej Pol­
ski. I za to my, kobiety - Polki nie zapomni­
my Go nigdy i wszystkie nasze poczyna­
nia, wszystkie nasze dążenia czynione będą 
w imię i z rokazu naszego Wielkiego Wo­
dza. — Tak jak nasze prababki nigdy nie

szczędziły ofiar dla Ojczyzny, tak i my nie- 
tylko że oddamy swych synów, ale same, 
gdy tego zajdzie potrzeba, staniemy w współ 
nym szeregu, by bronić Jego dziedzictwa“.

Trudno wyrazić zgnębienie i żal w jakim 
odbywało się to żałobne zebranie — zma­
lały własne kłopoty i troski — odeszły da­
leko waśnie, — wszystkie spojone jednym 
smutkiem, jednym węzłem wielkiej niepo­
wetowanej straty.

Po odczytaniu rozkazu Komendy Na­
czelnej przed frontem Oddziału, p. Medonó- 
wna wygłosiła przemówienie, następnie p 
M. Mieszczanowska zwróciia się z apelem, 
by członkinie PWK nie słowami, lecz czy 
nem na każdym kroku udowadniały jak 
bardzo są przywiązane do idei zmarłego 
Wodza i jak są wdzięczne za wywalczoną 
nam wolność. Modlitwą za dusze Zmarłego 
zebranie zostało zakończone.

dujący w sprawach Europy. Z ducha po­
czynań Józefa Piłsudskiego zrodziła się też 
Konstytucja z dn. 24 kwietnia 1935 r. Gdy 
jest mowa o śmierci, mamy na myśli tylko 
śmiertelne szczątki.

Józef Piłsudski bowiem, Duch i Genjusz 
Niepodległej Polski nie umarł, lecz żyje 1 
żyć będzie wiecznie w pracy i czynach przy­
szłych pokoleń.

Ciało zostanie oddane w „Straż kolum­
nowym Czołom“ w Katedrze Królewskiej na 
Wawelu, a serce spocznie u stóp Matki w 
Wilnie. Tak, w Wilnie... jako symbol odno­
wionej Unji Jagiellońskiej między Polską, 
Litwą i Rusią, która przed laty z góry pię­
ciuset ocaliła pod Grunwaldem zjednoczo­
ne z Polską narody przed zawieruchą ger­
mańską.

Szarej Braci Strzeleckiej, przekazał Jó­
zef Piłsudski w testamencie dar najkoszto­
wniejszy: Wolną, potężną Rzeczpospolitą; 
daru tego największego w naszem życiu bro­
nić do ostatka sił będziemy zawsze.

Wszyscy uczestnicy wzruszeni do głębi 
żałobną odprawą, złożyli przed okrytym ki­
rem portretem śp. Marszałka ślubowanie, że 
nadal będą zamieniać idee swego Komen­
danta w czyn i wiecznie wykonywać roz- 
kazy.

Jak stolica Kaszub przyjęła wieść

Z uroczystości żałobnych 
w Starogardzie

We wtorek o godzinie 16 odbyło się w 
Starogardzie na rynku uroczyste okrycie 
żałobą sztandaru 2 p. Szwol. Rokita, oraz 
odczytanie orędzia Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej w związku ze śmiercią I-go 
Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego.

o zgonie Wodza Narodu
Obywatela Honorowego Kościerzyny

W smętnym orszaku miast i wiosek sta­
nęła w niemym, a mimo to tak wymownym, 
żalu stolica Kaszub — Kościerzyna. Wieść 
o strasznej stracie, jaka nawiedziła Ojczyz­
nę naszą, lotem błyskawicy obeszła wszyst­
kich mieszkańców, którzy — jak zwykle w 
ważnych chwilach dziejowych — uczuli w 
sobie „jedno serce bicie“, tym razem nieste­
ty tak bolesne, tak rozdzierające.«

Nazajutrz ze wszystkich budynków pu­
blicznych powiewają flagi na pół masztu, 
prawie wszystkie domy prywatne wywiesza­
ją chorągwie z krepą żałobną. Młodzież 
szkolna samorzutnie manifestuje swój żal, 
nawet dziatwa przedszkolna lamentuje, że 
„umarł kochany Dziadek“. Komitet obywa­
telski przygotowuje manifestacje żałobne.

We wtorek o godz. 10-tej tłumy publicz­
ności, dziatwy szkolnej, szeregi organiza- 
cyj ze sztandarami udają się do swej świą­
tyni parafjalnej, gdzie na wysokim katafal­
ku, wśród kwiatów i zieleni spoczywa ki­
rem okryty portret „Drogiego Nieboszczy­
ka“. Miejscowe duchowieństwo odprawia 

wigilje, zakończone hymnem nadziei, 
wspaniałem „Benedictus“, odśpiewanem 
4-głosowo przez chór męski Św. Cecylji. Pod­
czas uroczystej Mszy św., celebrowanej przez 
ks. Administratora w asyście 2-ch księży 
pienia żałobne wykonuje chór kościelny. 
„Dobry Jezu, a nasz Panie, daj Mu wieczne 
spoczywanie“ — śpiewają rozetkane tłumy, 
a na zakończenie na zbolałe dusze spływa­
ją dźwięki chopinowskiego marsza żałob­
nego... " • 4*

Wieczorem zbierają się w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej przedstawiciele korporacyj 
miejskich, władz administracyjnych z p. 
Starostą na czele, wojskowych, sądowych, 
duchownych, delegaci urzędów, organizacyj 
i towarzystw, cała elita miejska. Portret 
Marszałka tonie w powodzi kwiatów, palm, 
oleandrów, zieleni. Ściany wybite kirem i 
barwami państwowemi, a przed portretem 
na krzyżu „Virtuti Militari“ spoczywa dy­
plom członkostwa honorowego, misterna 
praca artysty malarza Wojciechowskiego. 
To Zarząd Miejski i Rada Miejska pragną 
dać ostatnią przysługę Swemu Największe­
mu i Uwielbianemu Członkowi Honorowe­
mu.

W tem wśród ogólnej ciszy głos zabiera 
p. burmistrz Kamiński, dając wyraz głębo­
kiemu żalowi, jaki opanował ludność pół­
nocnego Pomorza, szczególnie miejscową, 
dla której śp. Marszałek był przedmiotem 
czci i ukochania. Zkolei odczytuje telegram 
kondolencyjny, wysłań, do Dostojnej Mał­
żonki śp. Marszałka:

Wstrząśnięci do głębi serca tragiczną 
wiadomością o śmierci naszego Ukochane­
go Wodza i Pana, Honorowego Obywatela 
Kościerzyny Zarząd Miejski i Rada Miejska 
w imieniu wszystkich obywateli miasta 
przyłączając się do żałobnego orszaku wszy­
stkich wiernych synów Ojczyzny ślą, Dro­
giej Nam i Dostojnej Pani Marszałkowej 
szczere wyrazy prawdziwego serdecznego 
współczucia oraz zapewnienie wiecznej sy-/ 
nowskiej pamięci w sercach wiernych oby­
wateli Stolicy Kaszub.

A następnie telegram do p. Premjera 
Sławka:

Niemi z serdecznego żalu stoimy nad mar- 
twemi zwłokami Wielkiego Wodza i Bu­
downiczego Niepodległej i Mocarstwowej 
Rzeczypospolitej Polskiej śp. Marszałka Pił­
sudskiego, naszego Honorowego Obywatela 
miasta. Zarząd Miejski i Rada iMejska w 
imieniu wszystkich obywateli Stolicy Ka­
szub Kościerzyny ślą Tobie, Wykonawcy 
Woli śp. Marszałka, szczere wyrazy głębo­
kiego współczucia i zapewnienie, że Stolica 
Kaszub karnie 1 wytrwale stanie na straży 
testamentu Wielkiego Swego Wodza, pra- j

cując w myśl Twoich wskazań na pożytek 
i chwałę Rzeczypospolitej Polskiej.

Następuje minutowe milczenie, podczas 
którego ze serc wiernych synów ziemi ka­
szubskiej płyną gorące prośby o spokój du­
szy nieodżałowanego Genjusza współczes­
nej Polski oraz o pomyślność dla drogiej 
Ojczyzny, która Mu zawdzięcza swą niepo­
dległość i potęgę.

W środę wieczorem zamanifestowały 
swój żal wszystkie organizacje społeczne, 
cechy oraz ludność miejscowa, organizu­
jąc na rynku Apel Żałobny oraz wielką Aka- 
demję żałobną w sali Bazaru.

Dzieci jednej ze szkół warszawskich z żałobnym wieńcem.

Garść ziemi z Wybrzeża na kopiec Marszałka w Krakowie
zawiozą uczniowie z Wejherowa

W dniu 14 maja br. o godz. 17 odbyło się 
w sali konferencyjnej Państwowego Gimna­
zjum żałobne zebranie nauczycieli szkół 
średnich, zwołane przez prezesa Komisji 
Międzyszkolnej dyr. Pniewskiego celem zor­
ganizowania Żałobnej Akademji szkolnej ku 
uczczeniu pamięci Marszałka.

Akademja szkolna odbędzie się w auli 
państwowego gimnazjum w dniu złożenia 
zwłok śp. J. Piłsudskiego na Wawelu w 
Krakowie. Dzień i godzinę odbycia się aka­
demji podamy w odpowiednim czasie po 
dokładnem ustaleniu terminów.

Na program Żałobnej Akademji złożą 
się: 1) Elegja Z. Noskowskiego w wykona­
niu orkiestry uczniów Państwowego Semi- 
narjum. 3) Przemówienie d-ra Tadeusza 
Staniewskiego, dyr. państw, gimn. 3) „Sę-

dzia Wieczny“ Moniuszki — chór państw, 
seminarjum. 4) „Co młodzież czuje, myśli 
i mówi“ — uczeń państw, gimn. Markow­
ski, prezes samorządu szkolnego. 5) Melo- 
deklamacje, — myśli wybrane. 6) Rozkaz 
Marszałka.

Odpowiedniem udekorowaniem auli zaj­
mują się pp. prof. Tyszkowski i Urbański. 
Do Krakowa udadzą się na dzień pogrzebu 
Naczelnego Wodza poczty sztandarowe szkół 
średnich w Wejherowie, które zarazem za- 
biorą z sobą urnę z garścią ziemi wybrzeża 
na Kopiec Marszalka w Krakowie.

Młodzież szkolna całego powiatu mor­
skiego samorzutnie rozpoczęła zbierać 
wśród kolegów i koleżanek podpisy w księ­
dze kondolencyjnej adresowanej do Córe­
czek śp. Marszałka.

Pododdział Z. S. w Wejherowe oddaje hołd 
Komendantowi

Hufiec strzelecki i orlęcy w Wejherowie 
zebrał się w dniu wczorajszym o godz. 8 
wieczór na żałobną odprawę. Prezes miej­
scowego Oddziału ob. dr. Tadeusz Staniew 
ski, dyr. gimnazjum odczytał Orędzie Pa­
na Prezydenta Rzplitej, poczem na znak 
wielkiej żałoby zaległa przez kilka chwil 
głęboka cisza.

Ob. dyr. Stanlewski w swem żałobnem 
przemówieniu obrazując tę straszną stratę, 
jaka dotknęła naród Dolski porównał Śp.

Komendanta z Bolesławem Chrobrym, pier­
wszym. który nawale germańskiej przeciw­
stawił wielką organizację Państwa Polsko- 
Słowiańskiego. Oni obaj, jeden w zaraniu 
Państwa, drugi w momencie jego Zmar­
twychwstania stoją jak dwie kolumny na 
granicach czasu. Ale Józef Piłsudski nie był 
tylko wskrzesicielem Państwa Polskiego, 
lecz i jego Organizatorem i Prawodawcą. Za­
pewnił mu siłę od wewnątrz i zewnątrz, ro­
lę Mocarstwa, mającego głos ważki i decy-

Udział w tej uroczystości wzięli przed­
stawiciele władz, 2 p. Szwol. Rokita., wszy­
stkie organizacje, związki, cechy i stowa­
rzyszenia oraz miejscowe społeczeństwo.

Wieść o śmierci Wodza Narodu ludftoŚĆ 
przyjęła z głębokim żalem a w dowód współ 
czucia miasto okryło się sztandarami spo- 
witemi krepą.

W Gminie Pelolin-wiei
W dniu 14 maja br. o godz. 17-tej zwoła­

no przez wójta gminy Pelplin-Wieś p. H. Si­
korskiego nadzwyczajne zebranie Rady 
Gminnej. Po zagajeniu nastąpiło uroczyste 
odczytanie Orędzia Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej do obywateli i Orę­
dzia Federacji Polskich Związków Obroń­
ców Ojczyzny, których radni gminni wysłu­
chali stojąc w wielkiem skupieniu. W dal­
szym ciągu p. wójt zarządził dla odzwier­
ciedlenia głębokiego żalu z powodu śmierci 
I-go Marszałka Polski i Budowniczego Wol­
nej Ojczyzny 3-minutową ciszę.

Ażeby dać wyraz żalowi z powodu zgonu 
Genjusza i Wodza Narodu Polskiego, Rada 
Gminna powzięła uchwałę wyznaczyć odpo­
wiednią sumę na Pomorskie Muzeum Naro­
dowe.

Kierując się własnemi z głębi serca pły- 
nącemi pobudkami i uczuciem Rada Gmin­
na postanowiła wysłać na ręce Pana Staro­
sty Powiatowego w Tczewie następujący te­
legram kondolencyjny:

Do Pana Starosty Powiatowego 
w Tczewie.

Zarząd Gminny i Rada Gminna gminy 
Pelplin-Wieś na nadzwyczajnem posie­
dzeniu w dniu dzisiejszym, przejęte na­
głym zgonem śp. Marszałka Józefa Pił­
sudskiego, Wskrzesiciela Polski i Genjal- 
nego Wodza Narodu, składają na ręce 
Pana Starosty wyrazy nieutulonego żalu 
i rozpaczy z głębi serc płynące, kondo- 
lencje dla Rządu Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej Polskiej z gorącem pragnie­
niem wrycia w myśli i serca, Jego czy­
nów i miłości Ojczyzny na wieczną cza­
sów pamiątkę.

Za Zarząd i Radę Gminną 
gminy Pelplin-Wieś: 

Wójt i Sekretarz.
Zebranie miało charakter nader podnio­

sły i skupiony.

Hołd Kaoewiaków z Kowalewa
Dnia 14 bm. odbyła się uroczystość ża­

łobna Kolejowego Przysposobienia Wojsko­
wego Ogniska w Kowalewie Pom. Punktual­
nie o godz. 17,30 przymaszerował oddział 
Kapewiaków pod bronią i ustawił się w 
szyku przed frontem stacji kolejowej, gdzie 
umieszczony był kirem okryty portret Mar­
szalka Polski śp. Józefa Piłsudskiego. Po 
komendzie baczność i prezentuj broń, pre­
zes Maćkowiak odczytał Orędzie Pana Pre­
zydenta Rz. P., poczem referent kulturalno- 
oświatowy A. Pawłowski odczytał rozkaz 
Pana Ministra Spraw Wojskowych i rozkaz 
Prezesa Zarządu Głównego KPW. Następnie 
prezes zarządził 3-minutowe milczenie.

Uroczystość miała przebieg poważny i 
wzruszyła wszystkich zebranych.'Zaznaczyć 
należy, żc i rodziny członków brały liczny 
udział w powyższej uroczystości,



Ostatni apel 
garnizonu bydgoskiego Cieniom Twórcy Armii Polskiej 

Płomienne kazanie kapelana II Brygady ks. płk. Antosza
Dzień 15 maja b. r. był w Bydgoszczy 

dniem niezgłębionego smutku, a zara­
zem dniem czci i bołdu, manifestowane­
go ze skupioną powagą wielkim Cieniom 
Pierwszego Żołnierza Rzeczypospolitej 
Polskiej, Jej Twórcy i Niestrudzonego 
Orędownika.

Garnizon bydgoski wstrząśnięty do 
głębi zgonem Wodza, któremu oddany 
był sercem i duszą — dał w dniu wczo­
rajszym pełen szlachetnej wymowy wy­
raz swego bólu.

Już we wczesnych godzinach rannych 
podążały tłumy ludności bydgoskiej na 
błonia za Szkołą Podchorążych dla Pod­
oficerów, by wziąć udział w uroczystej 
żałobnej mszy św. polowej, urządzonej 
staraniem Komendy Garnizonu na in­
tencję ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskie­
go. Olbrzymie błonia zajęły wszystkie 
miejscowe formacje wojskowe, ustawio­
ne w ordynku czworobocznym, frontem 
do pięknie przystrojonego i okolonego 
spowitemi w kir chorągwiami narodo- 
wemi ołtarza polowego. Poza tern usta­
wiły się szeregiem wszystkie miejscowe 
organizacje P. W. Poczty sztandarowe 
stanęły w pobliżu ołtarza.

Pierwsze rzędy krzeseł zajęli przed­
stawiciele władz z pp.: starostą Stefa- 
nickim, prezydentem miasta Barciszew- 
skini, proboszczem farnym ks. kanoni­
kiem Schultzem, prezesem Sądu Okrę­
gowego Plejewskim, prokuratorem Łu­
kawskim, dyrektorem Poczt inż. Kozub- 
kiem, dyr. I. K. R. Lesieckim, komendan. 
t*m P, P. kom. Kowalskim, prezesem 
Rady Grodzkiej BBWR dr. Nieduszyń- 
skim, prezesem Zw* Legionistów Pol­
skich dr. Marczyńskim, prezesem Fede­
racji Z. O. O. płk. rez. mec. Siodą. Przed 
rozpoczęciem Mszy św. komendant gar­
nizonu i d-ca 15 dyw. piech. Wlkp. p. 
płk. Chmurowicz w otoczeniu świty 
przejechał konno przed frontem usta­
wionych oddziałów. O godz. 9,30 rozpo­
częła się Msza św., którą odprawił pro­
boszcz parafji garnizonowej ks. mjr. 
Szacki. W czasie nabożeństwa orkiestry 
wojskowe odegrały szereg utworów żało­
bnych, m. in. marsza żałobnego Chopina, 
oraz „Pożegnał już ten świat“, które po­
grążyły obecnych w nastrój niewypowie­
dzianego żalu i bólu.

Po ukończeniu mszy św. wszedł na 
kazalnicę połową b. kapelan 2 bryg, le- 
gjonów ks. płk. Antosz, który wygłosił 
następujące płomienne, z trudem 
wstrzymywanym suchym szlochem sło­
wa:

Najdobrotliwszy Jezu Chryste, odpoczy­
wanie daj Mu wiekuiste!

Najpiękniejsze wcielenie odwiecznych 
tęsknot i marzeń polskich, żywa inkarnacja 
snów o potędze — Marszałek Józef Piłsud­
ski, Wielki Strażnik Narodowego Znicza, 
potężny Rzecznik Wielkiej Polskiej Sprawy, 
Wódz Narodu, Pasterz i Ojciec Ojczyzny — 
Marszałek Józef Piłsudski — nie żyje!

Najdobrotliwszy Jezu Chryste, odpoczy­
wanie daj Mu wiekuiste!

Kraj cały w kirze, aż posmutniało w 
Państwie i Narodzie, bo zgasł Ten, który 
Naród wyprowadził na jasną, słoneczną 
wolność.

Panie Jezu, nasz Panic, daj Mu wieczne 
spoczywanie.

Ogrom nieszczęścia, ogrom tej strasznej 
boleści, jaka padla na nasz Naród, ogrom 
zasług tego Wielkiego Człowieka — to 
wszystko w ostatnich dniach tak padło na­
gle na psychikę polską, tak padło nagle na 
wewnętrzną naszą jaźń, że zabrakło nam w 
piersi tchu, że wywołało nam w oczach łzy 
na wieść, że ta świetlana Postać, przez ty­
siąclecie na kartach dziejów nie notowana 

odeszła od nas na wieki.' Aureolą otoczo­
ne są nazwiska historji polskiej, Kościuszki, 
Poniatowskiego, Dąbrowskiego i Traugutta. 
Oni wszyscy spalili sfę na wielkim ołtarzu 
idei — a Polski nam nie dali. Aż wielki 
czyn Zmarłego Marszałka, Zmarłego Męża 
Czynu, dał nam to, czem dziś jesteśmy, 
czem oddychamy, czem będziemy, dał nam 
to słowo wielkie, święte — Polonia Resti­
tuía.

I tej odrodzonej Ojczyzny olbrzymi filar 
runął. Niewzruszalne są zręby Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej, bo budował je Wielki 
Budowniczy, bo budował je Wielki Marsza­
łek z granitu tak twórczego, jak skalne na­
sze Podhale. Budował je tak, by żadna wra­
ża moc i siła osłabić nie mogła tego naszego 
świętego chramu, naszej miłej kochanej Oj­
czyzny.

Sweni bohaterskiem życiem, swym nad­
ludzkim trudem i znojem został nam szczy­
tnym, szlachetnym przykładem i wzorem, 
jak mamy żyć i pracować. Już nie dla wol­

nej, odrodzonej, ale dla wielkiej, potężnej 
Polski, bo wielkość Polski to nie od granic, 
to nie od liczby mieszkańców, od tych lub 
innych czynników zawisła i zależna, ale za­
wisła od wielkości i szlachetności dusz, serc 
i mózgów żyjących obywateli, bo zależna 
jest wielkość Polski od żołnierza, od naszej 
armji, która dziś Polsce żywej daje nowy, 
szczęśliwszy, zdyscyplinowany byt, żołnie- 
rza-obywatela w przeciwieństwie do tego 
skarniałego polityką warchoła, który nie 
mógł i nie może zrozumieć, że ta Wielka, 
Odrodzona od czynów Wielkiego Marszałka 
pochodzi, i, że ta wielkość, mocarstwowość i 
potęga tej odrodzonej Ojczyzny zależeć bę­
dzie od wskazań na przyszłość Jego wiel­
kiego Ducha.

I dziś żywego niemasz pomiędzy nami, 
któryby tego nie zrozumiał. Rozkolebane 
spiże dzwonów po wszystkich świątyniach i 
kościołach jęczą, a nad całym tłumem, nad 
tym żałobnym poszumem, nad sztandarów 
lasem pokrytych krepową tęczą, wznosi się 
wysoko cicha, nad Polską całą jaśniejąca 
swą dumą trumna. I Tego co w tej trumnie 
okryty szkarłatem i purpurą, którego złożyć 
nam trzeba w czeluści grobu — nie przytło­
czy wieko trumny, bo jest żywy, bo w Nim

Defilada
Niezapomnianą zostanie w sercach obec­

nych na uroczystości chwila defilady, którą 
przejął Cień Wielkiego Wodza, zakuty w 
bronz ustawionego na dziedzińcu przed Szko 
łą Podchorążych posągu. Cokół, na którym 
spoczywa popiersie Marszałka spowity był 
w krepę, przed nim zaś na stopniach płonął 

Członkowie „Rodziny Wojskowej“ przed pałacem Belwederskim.

Pocztowcy Pomorza ślubują kroczyć 
niezłomnie śladami Wodza Narodu

Wieść o śmierci Wodza Narodu przyjęli 
pocztowcy Pomorza z głębokim smutkiem.

P. dyrektor Okręgu P. 1 T. inż. Kozubek 
polecił natychmiast przywdzianie opasek 
żałobnych przez wszystkich pracowników, 
wciągnięcie do pół masztu flag przybranych 
kirem, wydał odezwę do podległego perso­
nelu w której zlecił odczytanie orędzia Pana 
Prezydenta Rzplitej we wszystkich placów­
kach pocztowych Okręgu łącznie z telegra­
mem kondolencyjnym, który wystosował w 
imieniu własnem i personelu na ręce Pana 
Ministra Poczt i Telegrafów, oraz Pani Mar- 
szałkowej Aleksandry Piłsudskiej.

W Bydgoszczy odbyło się dnia 13 bm. o 
godz. 9 rano zebranie na dziedzińcu gmachu 
Dyrekcji wszystkich pracowników P. T. z 
przełożonymi na czele, na którem po krót- 
kiem przemówieniu podano do wiadomości 
obecnych treść orędzia Pana Prezydenta 
Rzplitej i wysłanej depeszy kondolencyjnej 
oraz nurtujące uczucia zamanifestowano 
jedną minutą ciszy.

Z całego Okręgu napływają telegramy 
kondolencyjne jak również wiadomości 
świadczące o tern jak głęboko i serdecznie 
odczuli pocztowcy odejście w zaświaty Tego, 
który dotychczas był im wzorem prawdzi­
wego Polaka.

Depesza do Pana Ministra Poczt i Telegr. 
w Warszawie.

Wstrząśnięci najgłębiej ciosem, jaki o- 
krył cały kraj głęboka żałobą •— łączą się

takie się blaski skupiły, bo ma taką moc 
słońca w sobie, że ono się nam blaskiem 
wyleje z mogiły. Nie Jemu leżeć w ciem­
nym grobie. Trumnę Jego wznieśmy zwyż 
ku błękitom, jak sztandar, bo duch Jego na 
całą Polskę się rozświetlił i tam, z wyżyn 
anielskich duch Jego czuwa nieustannie jak 
ta gromnica wielka ustawiona przed burzą.

Czytałem w biografji Marszałka, że On w 
życiu swojem nie płakał, ale przez pięćdzie­
siąt lat o Polskę walczył ufnie, o Polskę nie­
podległą, mocarstwową. Otrzyjmy łzy, 
uśmierzmy żale i prędzej chwyćmy miecz i 
pług na nowy znój i nowy trud. Niech się 
stanie znów cud! — a wtedy Polskę docho­
wamy Marszałkowi, wtedy żyć będzie o wła­
snej potędze.

Tym, którzy Go może kiedyś zelżyli — 
jeśli byli tacy — od tej trumny idzie abso- 
lucja, zapomnienie, idzie wielkie od tej tru­
mny odpuszczenie. Niechaj ci z Jego posta­
ci przeczystej w serca swe nagarną miłości 
Ojczyzny i znów będzie odrodzenie.

Dobrotliwy Jezu Chryste — Panie Jezu 
Chryste — odpoczywanie daj Mu wiekuiste 
i Ty, Ty, co w Ostrej świecisz Bramie, daj 
Mu przy Sobie wieczne, wieczne spoczywa­
nie.

znicz. Przy popiersiu trzymali straż hono­
rową podchorążacy z dobytemi szablami. 
Defiladę otwierali przedstawiciele władz 
miejscowych, którzy z obnażonemi głowami 
kornie schylając czoła, przeszli przed pom­
nikiem. Następnie przy głuchym werblu ża­
łobnym doboszów wojskowych przemasze- 

pracownicy tut. Okręgu Poczt i Telegrafów 
w bólu i serdecznym żalu za świetlaną po­
stacią genjalnego Wodza Narodu, niestrudzo 
nego bojownika o jego wolność i Wielkiego 
Budowniczego Polski Odrodzonej.

W tej ciężkiej dla kraju chwili, osieroceni 
przez najlepszego i najdroższego Ojca Naro­
du ślubujemy uroczyście stać przez całe ży­
cie na straży — tej wzniosłej idei, której 

Kolejowcy bydgoscy 
wobec niepowetowanej straty

Jak już donosiliśmy pokrótce w ogólnem 
sprawozdaniu z przebiegu drugiego dnia ża­
łoby w Bydgoszczy — z inicjatywy Zarządu 
Okręgowego Związku Urzędników Kolejo­
wych w Bydgoszczy odbyło się nadzwyczaj­
ne zebranie żałobne wszystkich miejscowych 
członków ZUK., W głębokiej ciszy i skupie­
niu wiceprezes Zarządu Okręgowego p. Mel­
ler oddał w krótkiem przemówieniu hołd pa­
mięci Wodza Narodu, odczytując następnie 
orędzie Pana Prezydenta Rzplitej.

Po jednominutowem milczeniu uroczyste 
zebranie żałobne zamknięto. Jako widomy 
znak łączności w powszechnym smutku ko- 
lejowcy bydgoscy nałożyli samorzutnie czar­
ne opaski na rękawy.

Podczas zebrania żałobnego zgromadzeni 
postanowili wysiać do Pana Wojewody Kir- 
tiklisa w Toruniu i D-cy OK 8 gen. Thom- 
mee depesze kondolencyjne, których treść 
poniżej podajemy:

rowały pułki bydgoskie pod dowództwem 
d-cy piechoty dywizyjnej płk. dypl. Jakli- 
cza, oraz organizacje PW pod dowództwem 
por. Lindnera ze wzrokiem utkwionym w 
spiżowe rysy tej tak nam wszystkim dro­
giej, bliskiej sercu postaci Odrodzicela Pol­
ski.

I trudno było się opędzić wrażeniu, żc 
Marszałek Józef Piłsudski poraź ostatni 
przenikliwym Swym wzrokiem musztrował 
ukochane Swoje dzieci - żołnierzy polskich, 
których niestrudzoną pracą i wiarą ku 
chwale wywiódł i jakby w ostatnim jeszcze 
spojrzeniu nakazywał, by nie sprzeniewie­
rzyli się nigdy Temu, czemu On całe Swe 
znojne życie poświęcił — Polsce.

Federacja Kolejowców Polskich 
składa pośmiertny hołd

Zarząd Okręgowy Federacji Kolejowców 
Polskich w Bydgoszczy wydał poniższą ode­
zwę do wszystkich Kół D. O. K. P. Toruń: 

koledzy!
Nasz Wódz nie żyje. Sterany walką o 

Polskę, a następnie o nową Polskę, zakoń- 
czył swoją pracowitą pielgrzymkę.

Okryci żałobą w nieutulonym żalu i smu­
tku stoimy jak ludzie bezdomni pod wraże­
niem tego bolesnego ciosu.

Ale Wódz Nasz Marszalek Piłsudski po­
zostawił r.am spuściznę, której nie wolno 
nam oddać na fale nioznanej przyszłości. 
Pozostawił nam Państwo, genjuszem umy­
słu Swego i twardym wysiłkiem woli 
wskrzeszone, pozostawił armję okrytą chwa­
łą zwycięskich sztandarów. Pozostawił nam 
odpowiedzialność za dalsze losy kraju i dzie 
dzictwo Swych myśli o Wielkiej i Mocar­
stwowej Rzeczypospolitej.

Ten testament Wodza Narodu mamy wy­
konać i na mocy danych nam rozkazów iść 
dalej i naprzód.

Niech żałoba i ból połączą nasze wysiłki 
w odpowiedzialnej pracy a dobrze spełniony 
obowiązek na powierzonych nam odcinkach 
pracy niech będzie dla Niego od nas hołdem 
po śmierci.

Organizacja PW Kobiet do Obrony 
Kraju ui hołdzie pośmiertnym 

Wodzowi Narodu
Dnia 13 bm. na zarządzenie komendam, 

ki Organizacji Przysposobienia Wojskowe«) 
Kobiet do Obrony Kraju w Bydgoszczy 
odbył się alarm hufców szkolnych i poza 
szkolnych, który w świetlicy O. P. K. do ó. 
K. zgromadził prawie wszystkie członkinie.

Po odczytaniu przez komendantkę orę 
dzia Pana Prezydenta nastąpiło uroczyli? 
nałożenie szarf żałobnych na sztandar or­
ganizacji, pochylenie sztandaru przed sp » 
witym w kiry portretem Marszałka Piłsud­
skiego i minuta ciszy.

Dnia 14 bm. odbyło się zebranie członkiń 
PWK. Przewodnicząca p. Krzyżanowska od- 
czytała orędzie Pana Prezydenta i zarządzi 
ła minutę ciszy i skupienia dla uczczenia 
pamięci Świetlanej Postaci Odrodzicjcla 
Polski.

Dnia 15 bm. delegacja członkiń PWK, 
oraz kompanja honorowa hufców Przyspo­
sobienia Wojskowego Kobiet ze sztandaram 
wzięły udział w żałobnej mszy św. polow :j.

Wielki Marszałek całe życie służył i którą 
w spadku po sobie nam pozstawił.

Wierni tej idei — pra^wnicy Pomorskie­
go Okręgu Poczt i Telegrafów — stoją w kar 
nym ordynku z gotowością oddania wszyst­
kich sił i życia dla dobra Państwa — i po­
tęgi Najjaśniejszej Rzplitej.

Dyrektor i personel Okręgu Poczt
i Telegrafów w R* dgoszczy.

Pan Wojewoda Pomorski St. Klrtiklls 
w Toruniu.

Zebrani członkowie Związku Urzędników 
Kolejowych na uroczysiem zebraniu żałob- 
nem ku uczczeniu pamięci Pierwszego Mar­
szałka Polski śp. Józefa Piłsudskiego prze­
syłają wyrazy najgłębszego współczucia i 
oświadczają, że tak jak dotąd pójdą drogą 
wskazaną przez Wodza Narodu Polskiego.

Dowództwo Okręgu Korpusu VIII 
w Toruniu.

Głęboko wzruszeni wiadomością o śmier­
ci Pierwszego Marszałka Polski śp. Józefa 
Piłsudskiego zebrani członkowie Związku U- 
rzędników Kolejowych na uroczystości ża­
łobnej przesyłają wyrazy największego 
współczucia z powodu utraty Wodza i Ojea 
Narodu.

Pomorski Zarząd Okręgowy 
Związku Urzędników Kolejowych.
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Kupiectwo Pomorskie w hołdzie 
pośmiertnym Marszałkowi 

Uroczysta akademia żałobna w Towarzystwie Kunców Samodzielnych w Grudziądzu
Wobec zgonu śp. Marszałka Piłsudskie­

go, zwołane na poniedziałek, dnia 13 maja 
rb. zebranie plenarne Towarzystwa Kupców 
Samodzielnych, zostało zamienione na Aka­
demję żałobną, przebieg której był niezwy­
kle podniosły.

Sala „Piwiarni Okocimskiej“ została 
przybrana krepą, na tle której odbijał por 
tret Marszałka.

Członkowie Towarzystwa z p. prezesem 
Witkowskim na czele stawili się w kom­
plecie, pozatem wzięli udział wszyscy człon­
kowie Zarządu Głównego zamieszkali w 
Grudziądzu z prezesem Związku p. Tadeu­
szem Marchlewskim i wiceprezesem p. A. 
Juchniewiczem na czele oraz Dyrekcja 
Centrali w osobach p. Jerzego Radojew- 
skiego i p. Tadeusza Niewiakowskiego.

Akademję zagaił prezes Towarzystwa p. 
Witkowski, oznajmiając, że wobec żałoby, 
'aką okryty został kraj, zarząd Towarzy­
stwa postanowił poświęcić wieczór ten pa­
mięci zmarłego Marszałka.

Następnie wiceprezes Towarzystwa pan 
Adam Korzeniewski odczytał Orędzie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, które wszyscy 
wysłuchali stojąc.

Wreszcie zabrał głos prezes Związku p. 
Tadeusz Marchlewski, który wśród ogólne­
go skupienia wygłosił przemówienie treści 
następującej:

„Koledzy!

Tak się złożyło smutnie, że przewidzia­
ne na dziś Wasze zebranie miesięczne 
przemieniło się niespodziewanie w Aka­
demję żałobną ku czci zmarłego Wodza 
Narodu. Pragnę, dlatego z tej mównicy 
dać wyraz uczuciom, jakie przenikają 
całe kupiectwo pomorskie i w jego imie­
niu złożyć hołd śp. Józefowi Piłsudskiemu 
I Marszałkowi Polski.

Niby grom z jasnego nieba zaskoczyła 
nas wiadomość o śmierci Tego, który je­
szcze wczoraj stał u steru Rzeczypospo­
litej. Jeszcze wczoraj synonimem pań­
stwowości polskiej był Józef Piłsudski, 
dziś w majestacie śmierci jest już posta­
cią historyczną o wiekopomnem znacze­
niu. Tak nagle, tak niespodziewanie na­
stąpiła ta zmiana! Tak byliśmy pełni 
podziwu dla Jego niewyczerpanej ener- 
gji, tak przywykliśmy w każdem codzien- 
nem pociągnięciu polityki państwowej 
widzieć Jego, że mieliśmy tylko jedno 
zawsze życzenie, by — sił mu nie zabra­
kło i okręt Rzeczypospolitej przeprowa­
dzić mógł przez okres chwil przełomo­
wych, jakie przeżywa wraz z całym świa­
tem Polska.

Aż tu nagle, serce to najbardziej ko­
chające Ojczyznę przestało bić na zaw­
sze. Strata niepowetowana, bolesna, 
którą uczuciowo zgłębić możemy najle­
piej my, pokolenie, które na Niego pa­
trzało i w tej epoce brzemiennej żyło, 
stratę istotną bowiem oceni historja, 
która od wczoraj objęła świetlaną tę po­
stać w swe posiadanie.

Na Pomorzu może zbyt późno oceniliś­
my wartość posągowej postaci, jaką był 
dla Polski zmarły Marszałek. Oddziele­
ni kordonem granicznyni nie mieliśmy 
przed wojną dostatecznego wyczucia czy­
nu, jaki On kształtował poprzez zakon 
spirowane podziemia, pawilon X cyta­
deli, tajgi i "kazamaty Sybiru. Tego czy 
nu był duszą i wcieleniem a czynem tym 
był żołnierz polski, prawdziwy i rzeczy­
wisty i Polska Niepodległość. I jeże’i 
zgodni jesteśmy, że we wszystkich trzech | 
zaborach dobrzy Polacy pracowali dli 
niepodległości, to faktem historycznym 
bezsprzecznym nozostanie na zawsze, ze 
pierwszego pc Jego żołnierza, jako gwa 
ranta niepodległości stworzył śp. Józef 
Piłsudski. I od tej chwili szedł nieustan­
nie przez siebie wytkniętym szlakiem ku 
Polsce wielkiej i mocarnej. Życie jeg)

Żałoba w grudziądzkiej 
gminie żydowskie!

Dnia 14 maja odbyło się żałobne posie­
dzenie zarządu gminy żydowskiej w Gru­
dziądzu wraz ze Związkiem Żydów Uczest­
ników Walk o Niepodległość Polski oddział 
w Grudziądzu. W zebraniu tym wzięli rów­
nież udział przedstawiciele miejscowych ży­
dowskich organizacyj społecznych.

Na zebraniu uczczono pamięć Wielkiego 
Polaka, Pierwszego Marszałka Polski Józe­
fa Piłsudskiego przez powstanie i dwumi 
nutową ciszę.

Zebrani uchwalili urządzić nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy Wodza Narodu dziś 
w czwartek, o godz. 20 w miejscowej syna­
godze. Równocześnie zadeklarowano z ar 
miast wieńca sumę 100 zł, które zostaną 
postawione do dyspozycji Komitetu budowy 
kopca w Krakowie.

było poświęcone temu celowi doszczęt­
nie i całkowicie.

U otwartej trumny chylimy kornie 
czoła, podziwiamy ten niezwykły hait 
duszy i siłę jaka biła od jego postaci ł 
która sprawiła, że w narodzie polskim 
zbyt swobodnym i mało zgodnym, On 
syn tej ziemi umiał sobie zdobyć nieby­
wały posłuch i szacunek zarówno u 
przyjaciół, jak u przeciwników. Ten 
nad wyraz skromny człowiek, ten wiel­
ki samotnik Belwederu, który poza swo 
ją ubóstwianą rdziną, rzadko stykał się 
z światem, kieruje losami kraju i wyra­
bia w świecie, który go osobiście niemal 
nie zna, autorytet godny wielkiego Pań­
stwa.

Dziś wszyscy Już rozumiemy, a od 
wczoraj jeszcze bardziej doceniamy, ja-

Powiat grudziądzki czci pamięć 
Marszałka

W całym powiecie grudziądzkim wiado­
mość o nagłym zgąnie Pierwszego Marszałka 
Polski wywarła wielkie wrażenie.

W Radzynie, po otrzymaniu wiadomośc.i 
przez radjo poczęły bić dzwony w miejsco 
wych kościołach katolickim i ewangelic­
kim, następnego zaś dnia odbyły się ob 
chody żałobne.

Również w innych miejscowościach po­
wiatu zorganizowano liczne obchody i aka 
demje żałobne, na których zebrały się tłu-

Rzemiosło pomorskie w żałobie 
Odezwa do wszystkich Obywateli — Rzemieślników

Józef Piłsudski, Pierwszy Marszałek Pol­
ski, Jej Odnowiciel i Budowniczy nie żyje.

Przeniknięci bólem niewysłowionym, z 
troską głęboką patrzymy w przyszłość.

Józef Piłsudski nie żyje, lecz żyją i żyć 
będą wiecznie Jego myśli, wskazania i na­
kazy, jako drogowskazy dla naszych obo­
wiązków obywatelskich, czynów i ofiar na 
rzecz potęgi wiecznotrwałej Państwa i Na­
rodu naszego.

W imię tych Jego wskazań i nakazów 
moralnych, zwracamy się do Was, Obywa­
tele Rzemieślnicy, w tej chwili żałoby naro­
dowej o złączenie się w powszechnem sku­
pieniu i kroczenie drogami, wytkniętemi 

Chełmno po zgonie Wodza Narodu
Straszna wieść o zgonie śp. Marszałka 

Polski Józefa Piłsudskiego dotarła do Cheł­
mna w wieczornych godzinach niedzielnych, 
wywołując powszechną żałobę. Z okien wy­
chylać się poczęły sztandary narodowe przy 
brane w krępę, z połowy masztów powiewa­
ły żałobne chorągwie państwowe.

We wtorek rano towarzystwa ze sztanda­
rami gotowały się do udziału w nabożeń­
stwie żałobnem. W prezbiterjum prastarego 
kościoła farnego ustawiony był symboliczny 
kata»falk udekorowany sztand rem państwo- 
vvym, Białym Orłem i wstęgą Orderu Virtu- 
ti Militari. Na katafalku lpżała maciejówka i 
szabla a po obu stronach ustawiło się kil­
kadziesiąt pocztów sztandarowych wszyst­
kich organizacyj i stowarzyszeń.

Uroczyste nabożeństwo żałobne odprawił 
ks. prób. Źynda w asyście całego duchowień­
stwa. Na nabożeństwie obecni byli pp. staro­
sta Biały, d-ca 8 p. s. k., pułk. Jastrzęb­
ski, przedstawiciele władz i urzędów, de­
legacje towarzystw i tłumy obywateli.

W południe wypełniła się po brzegi ude­
korowana sala hotelu centralnego przedsta­
wicielami wszystkich warstw społeczeństwa 
celem oddania hołdu świetlanej pamięci śp. 
Marszałka Piłsudskiego. Wśród żałobnej ci­

Akademia żałobna korpusu podoficerskiego
Na wieść o zgonie Marszałka korpus pod­

oficerski garnizonu Chełmno niezwłocznie, 
jeszcze w dniu 13 maja, zorganizował w ka­
synie podoficerskiem uroczystą akademję 
żałobną.

Na akademjl obecni byli wszyscy podofi­
cerowie garnizonu, ich rodziny oraz dużo 
osób cywilnych. Na akademje przybył ppłk, 
dypl. Jastrzębski, zastępca komendanta gar 
nizonu, w otoczeniu oficerów. Nastrój na 
sali bardzo poważny. Wojskowi przy broni.

O godz. 19 ppłk. dypl. Jastrzębski zagaił 
akademję oraz wygłosił wzniosłe przemó­
wienie okolicznościowe. Przemówienie swo­
je zakończył pułkownik wezwaniem obec­
nych do uczczenia pamięci Komendanta 
przez powstanie i jednominutowe milczenie. 
Następnie orkiestra 66 pp. odegrała z uczu­
ciem marsza żałobnego Chopina.

Akademję zakończył hołd i ślubowanie 
korpusu podoficerskiego Przed pięknie ude­
korowanym portretem Marszalka staje je­
den z podoficerów i imieniem korpusu pod­

kim dla Polski był mężem opatrznościo 
wym. Dlatego podwójnie szczerze oddi 
jąc hołd Jego pamięci będziemy wykony 
wali testament, który nam pozostawił. 
W ten sposób pustkas jaka się wytwo 
rzyła, wypełnioną będzie żywym czynem 
Jego wskazań.

Niechaj nad trumną Jego zamilkną 
swary i różnice, a wspólna boleść 
zjednoczy cały naród w największym 
wysiłku pracy dla dobra Tej, której był 
najlepszym Synem“.
Po przemówieniu prezesa Marchlewskie­

go w<.vscy obecni uczcili pamięć Zmarłe­
go przez powstanie z miejsc, poczem pre; f 
Witkowski zamknął Akademję, będącą wy­
razem hołdu kupiectwa dla śp. Marszałka 
Piłsudskiego.

my mieszkańców nietylko z miasteczek, ale 
również okolicznych wsi.

Wszędzie odczytano Orędzie Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej poczem w niektó 
rych miejscowościach odbyły się specjalne 
żałobne prelekcje.

We wszystkich kościołach odbywają się 
msze żałobne, a ludność szczerze opłakuj« 
tego, który stworzył Polskę wolną i niepo­
dległą.

przez naszego Ukochanego Wodza, by przez 
spełnienie woli i wskazań Jego żył w nas 
i pokoleniach przyszłych; zwracamy się do 
wszystkich cechów i towarzystw rzemieślni­
czych, by w imię solidarności i przyszłości 
jasnej Państwa, wzięli taki udział w żałobie 
narodu, jaki wskazują pełne bólu i żalu 
serca nasze.

Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu:
Prezes: (—) P, Jakubowski, 
Wiceprezes: '(—) J. Pahlke, 
Dyrektor: (—) Fr. Biszoff.

Prezes Związku Tow. Rzemieśln. Samodziel­
nych na Pomorzu: (—) E. Molin; Wicepre­
zes Związku Tow. Rzemieśln. Samodziel­

szy przemówił do zebranych p. starosta Bia­
ły, dając wyraz ogromu straty jaką ponieśliś 
my, oraz niezłomnemu przekonaniu, że 
duch Wodza przyświecać będzie całemu na­
rodowi we wspólnej pracy nad dokończe­
niem rozpoczętego dzieła.

Po uczczeniu milczeniem pamięci Wiel­
kiego Zmarłego orkiestra 66 pp. odegrała 
utwór żałobny.

Przerywany szloch zagłuszał tylko ciszę 
a.kademji. Płakali mężczyźni, płakały ko­
biety, po stracie Tego, który Polskę wskrze 
sił i doprowadził do obecnego rozkwitu.

O godz. 10 przed południem (wtorek) ze­
brali się ojcowie miasta na żałobne posie­
dzenie. Do obecnych przemówił pełniący o- 
bowiązki burmistrza p. wiceburmistrz Lam- 
parczyk, wskazując na ems jaki spotkał Pol­
skę, na żal jaki wyrył się w duszy obywa­
tela na wieść o zgonie Marszałka Piłsud­
skiego.

Rada Miejska przez powstanie z miejsc i 
trzyminutowe milczenie oddała hołd cieniom 
Wodza Narodu.

Do księgi kondolencyjnej wyłożonej w 
Starostwie wpisują się gromadnie przedsta­
wiciele wszystkich organizacyj i osoby pry­
watne m. Chełmna.

oficerskiego składa hołd i ślubowanie na­
stępującej treści:

„Odeszłeś Wodzu! Żołnierskie serca na­
sze okryłeś żałobą. Byłeś dla nas autoryte­
tem najwyższym, byłeś dla nas arcywzorem 
cnót żołnierskich i obywatelskich Wielkie­
mu Sercu Twemu przy sarkofagu hołd skła­
damy.

Wierni ideałom Twoim, na straży inte­
resów Mocarstwowej Polski stać będziemy. 
Ślubujemy wszelkie umiejętności i wartości 
nasze powiększyć, aby rozpoczęte przez Cie­
bie wielkie dzieło odbudowy Mocarstwowej 
Polski zbiorowym wysiłkiem dalej prowa­
dzić.

My, Twoi wierni żołnierze, Kochany Mar­
szałku, tak jak Ty, w chwale dla Ojczyzny 
żyć i w chwale umrzeć dla Niej gotowi je­
steśmy.

A kiedy zajdzie potrzeba obrony Pań­
stwa niech Duch Twój prowadzi nas do 
zwycięstw“*

Nabożeństwo żałobne w Chełmży
Z inicjatywy dyrekcji i pracowników Cu­

krowni Chełmżyńskiej odprawione zostało 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego w środę, 15 bm. o 
godz. 8-ej w kościele pokatedralnym.

Cała załoga fabryczna, urzędnicy, razem 
około trzystu osób, udała się żałobnym po­
chodem z cukrowni do kościoła. Na nabo­
żeństwo to, pierwsze w naszem mieście, sta­
wiły się wszystkie szkoły z nauczycielami i 
tłumy obywatelstwa chełmżyńskiego, które 
wypełniły szczelnie wielki kościół katedral­
ny.

Uroczyste nabożeństwo żałobne odprawi! 
ks. prałat Szydzik w asyście ks. Kiszki i ks. 
Ebertowskiego.

Nabożeństwo żałobne z inicjatywy pa­
raf ji odprawione będzie w piątek, 17 bm.

Akademia żałobna Straży Pożarnej
Ochotnicza Straż Pożarna w Chełmży u 

rządziła dna 13. 5. 1935 r. godz. 19 akade­
mję żałobną z powodu zgonu Pierwszego 
Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego.

Cały korpus Straży — oddział żeński i mę­
ski w komplecie, zebrał się w kirem przy­
branej świetlicy. Mundury, a zwłaszcza na­
ramienniki okryli strażacy kirem na znak 
żałoby.

Naczelnik Straży J. Wiśniewski odczytał 
orędzie Pana Prezydenta Rzplitej Polskiej a 
następnie podał treść już wysłanego na ręce 
p. Starosty telegramu kondolencyjnego. Po 
tern w krótkiem przemówieniu podniósł za­
sługi Marszałka i stratę, jaką Naród Polski 
podniósł wskutek śmierci swego Wodza i 
zarządził 3 minutowe milczenie.

Z szczerym i głębokim żalem oddala O- 
chotnicza Straż Pożarna ostatni hołd Pier­
wszemu Marszałkowi Polski — Wielkiemu 
Wodzowi Narodu.

nych na Pomorzu: (—) Fr. Wiencek; Wice­
prezes Związku Cechów Stolarskich na Po­
morzu: (—) Zawadzki; Prezes Związku Ce­
chów Piekarskich na Pomorzu: (—) Ign. 
Józefowicz; Prezes Związku Cechów Ślu­
sarskich na Pomorzu: (•—) Fr. Wacławski; 
Prezes Związku Cechów Fryzjerskich na 
Pomorzu: (—) J. Nowakowski; Wiceprezes 
Związku Cechów Rzeźnickich na Pomorzu: 
(—•) L. Kozłowski; Prezes Związku Cechów 
Krawieckich na Pomorzu: (—) St. Rost,
Prezes Związku Cechów Szewskich na Po­
morzu: (—) J. Kuźmiński; Za Związek Ce­
chów Zegarmistrzowskich na Pomorzu; 
(—) Jasiński; Za Związek Cechów Mur. i 

Cies. na Pomorzu; (—) J. Peikert.
Izba Rzemieślnicza wysłała następujące 

depesze kondolencyjne:

Do Pani Marszałkowej
Aleksandry Piłsudskiej:

„W chwili bolesnej straty i wielkiej ża­
łoby, jaką okryła cały Naród Polski i Rzecz­
pospolitą śmierć Budowniczego Polski Józe­
fa Piłsudskiego, łączymy się w smutku po­
grążeni, przesyłając wyrazy głębokiego 
współczucia imieniem rzemiosła pomor­
skiego“.

Do
Prezesa Rady Ministrów p. W. Sławka, 
Gen. Insp. Sił Zbrojnych

p. gen. Rydza-Śmigłego,
Wojewody Pomorskiego p. St. Kirtiklisa, 
Ministra Przemysłu i Handlu

p. Floyar-Rajchmana:
„Wstrząśnięci do głębi okrutną stratą, 

jaką poniosła cała Rzeczpospolita z powo­
du zgonu Pierwszego Marszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego, rzemiosło pomorskie 
składa hołd i najgłębszą cześć cieniom Bu­
downiczego Państwa Polskiego i po wszyst­
kie czasy Jego ideę i najwyższe umiłowa­
nie Ojczyzny wszczepiać postanawia w ser­
cach wszystkich pokoleń rzemieślniczych.“

Wezwanie zarządu Polskiego 
Czerwonego Krzyża

Zarząd Okręgu Pomorskiego Polskiego 
Czerwonego Krzyża wzywa wszystkie Od­
działy, instytucje, drużyny ratownicze, sio­
stry — pielęgniarki pogotowia sanitarnego, 
Kola Młodzieży oraz Członków Polskiego 
Czerwonego Krzyża do uczczenia pamięci 
Wodza Narodu w obchodach żałobnych ido 
wpisywania się do ksiąg kondolencyjnych, 
wyłożonych w Starostwach.

Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Warszawie 
w dniu 25 bm. uchwali cel, na jaki należy 
składać ofiary zamiast wieńców na trumnę 
Wielkiego Obywatela.
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Toruń w żałobie
Żałobne posiedzenie Stow. Urzędni­

ków Państwowych
Onegdaj w godzinach popołudniowych 

odbyło się w Toruniu pod przewodnictwem 
prezesa dr. Banasia nadzwyczajne uroczy­
ste posiedzenie żałobne zarządu kola toruń­
skiego Stowarzyszenia Urzędników Pań­
stwowych, na którem oddano hołd Wielkie­
mu Zmarłemu śp. Pierwszemu Marszalkowi 
Polski Józefowi Piłsudskiemu przez kilku­
minutowe milczenie i jednocześnie uchwa­
lono odezwę następującej treści:

„Koleżanki i Koledzy Urzędnicy! 
Największe Polskie Serce bić przestało. 
Józef Piłsudski nie żyje.
Głęboki ból, świadomość niepowetowa­

nej straty, żal i żałoba tak wielkie, jak wiel­
kie i niewyczerpane były uczucia miłości, 
czci i wdzięczności, któremi Naród otaczał 
Ukochanego Wodza — opanowały dziś ser­
ca polskie.

Urzędnik państwowy boleśnie odczuwa 
ten cios. Pod przewodnictwem Józefa Pił­
sudskiego służyliśmy Państwu, rosnącemu 
w siłę i znaczenie, dumni i szczęśliwi, że 
dane nam było w codziennym trudzie wy­
pełniać niezłomną wolę i ideę Wodza, pro­
wadzącego nasz Naród ku wielkości i chwa­
le. Gdy dziś nieubłagana śmierć zabrała Go 
nam, chylimy głowy w żałobnym hołdzie 
przed trumną, szukając w sobie sił dla 
wytrwałego pełnienia w myśl Jego wska­
zań nadal wiernej służby Ojczyźnie.

Tym ideałom i wskazaniom, jakie nam 
pozostawił, wierności dochowamy. Przeka- 
żemy je następnym pokoleniom, jako nie­
spożyty fundament wielkości Rzeczypospo­
litej i uczynimy z nich wraz z całym Na­
rodem żywy pomnik czci dla Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego“.

W końcu uchwalono zadeklarować na 
rzecz Muzeum Ziemi Pomorskiej Im. Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego kwotę 300 zł. w 
imieniu własnem oraz Kasy Oszczędnościo­
wo - Pożyczkowej przy kole toruńskiem 
Stów. Urzędników Państwowych.

Żałoba w Związku Weteranów 
Powstań Narodowych 1914—1919

Zarząd Okręgu Pomorskiego Związku We­
teranów Powstań Narodowych R. P. 1914/19 
poleca Zarządom Kół oraz członkom wziąć 
gremjalny udział w manifestacjach żałob­
nych na terenie swych powiatów oraz wpi­
sać się do ksiąg kondolencyjnych. Przybrać 
krepą żałobną sztandary, osłonić krepą od­
znaki związkowe i nosić opaski żałobne na 
lewem ramieniu, aż do odwołania. Zwołać 
natychmiast zebrania nadzwyczajne, na 
których odczytać należy orędzie Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej i rozkaz o miano­
waniu generała Rydza - Śmigłego General­
nym Inspektorem Sił Zbrojnych i generała 
Kasprzyckiego kierownikiem Ministerstwa 
Spraw Wojskowych. Zamiast wysyłania de­
pesz kondolencyjnych należy przekazać skła 
dki na budowę Muzeum Ziemi Pomorskiej 
im. Marszałka Piłsudskiego (Pom. Woj. 
Kom. Kasa Oszcz. w Toruniu, Mostowa 11 — 
P. K. O. 208.852). Wolność!

Za Zarząd:
(—) T. Odrowski, prezes. 

(—) Wł. Kukliński, sekretarz.

Rodzina Wojskowa Okr. Koła 
Toruń bierze udział w żałobie

W środę 15 maja o godz. 10 przed połud­
niem w kasynie garnizonowem odbyło się 
żałobne zebranie Stowarzyszenia Rodziny 
Wojskowej — Okręgowego Koła Toruń. Ze­
branie zagaiła przewodnicząca p. Dzwon- 
kowska, a po odczytaniu orędzia Pana Pre­
zydenta Rzplitej zarządzono na znak żaJo- 
by 3 minutową ciszę.

W drugiej części zebrania odczytano wez­
wanie Zarządu Naczelnego .,R. W.“, by ' 
wszystkie członkinie wzięły liczny udział w i 
uroczystościach pogrzebowych i manifesta-

Nabożeństwo żałobne 
w Wąbrzeźnie

W środę rano odbyło się w Wąbrzeźnie 
w kościele parafjalnym nabożeństwo żało­
bne za spokój duszy Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego z egzekwiami 
przy symbolicznym katafalku, okrytym 
sztandarem narodowym, na któro przybyło 
miejscowe społeczeństwo w tak wielkiej 
liczbie, że świątynia pomieścić wszystkich 
nie mogła.

Dziś o godz. 8 wieczorem odbędzie się 
na stadjonie sportowym wielka manifesta 
cja żałobna

cjach żałobnych i na znak żałoby nałożyły 
czarne opaski, nosząc je aż do odwołania.

Następnie uchwalono kwotę zł. 100 prze­
kazać na rzecz Muzeum Ziemi Pomorskiej 
im. Marszałka Piłsudskiego od Okręgowego 
Kola Toruń, przyczem członkinie Koła opo­
datkowały się dobrowolnie na ten cel.

Akademia żałobna toruńskich 
pracowników poczty i telegrafów

Na zarządzenie Dyrekcji Okręgu Poczt i 
Telegrafów zebrali się dnia 15 maja rb. w 
gmachu urzędu pocztowego Toruń 1 praco­
wnicy miejscowych urzędów pocztowo-tele- 
graficznych przy współudziale związków 
zawodowych pracowników pocztowych oraz 
członków i kandydatów Bezpartyjnego Blo­
ku Współpracy z Rządem, aby wśród głębo­
kiego bólu i serdecznego żalu oddać ostatni 
hołd Wielkiemu Budowniczemu Polski Mo­
carstwowej — Pierwszemu Marszalkowi Pol­
ski śp. Józefowi Piłsudskiemu.

Po wysłuchaniu krótkiego przemówienia 
przewodniczącego p. mgr. Karola Philippa

Harcerstwo toruńskie złoży hołd 
śp. Marszałkowi Piłsudskiemu

1. Protektorowi Związku Harcerstwa Polskiego
W piątek, 17 maja hufce toruńskie zu­

chów, harcerek i harcerzy złożą hołd śp. 
Marszałkowi Piłsudskiemu, Pierwszemu 
Protektorowi Związku Harcerstwa Polskie­
go, Wielkiemu Przyjacielowi młodzieży har­
cerskiej.

Hufce zbiorą się na placu Teatralnym o 
godz. 18,15. Następnie przemarsz przed pom­
nik Marszałka Piłsudskiego, gdzie nastąpi: 
odczytanie żałobnego rozkazu Naczelnictwa

Duch Zmarłego Marszałka panuje 
w Rodzinie Rezerwistów

Rada Okręgowa Rodziny Rezerwistów O. 
K. 8 w Toruniu wydała następującą odezwę:

Do wszystkich Razi Powiatowych, Grodz­
kich i Kół Rodziny Rezerwistów na terenie 
DOK. 8.

Pierwszy Marszałek Polski Józef Piłsud­
ski nie żyje!

Walka z zaborcami od zarania młodości, 
więzienia, tajgi dzikiej Syberji, boje i trudy 
wojenne, wreszcie budowa wywalczonej Pol­
ski — zniszczyły przedwcześnie Jego siły.

Zmarł, lecz duch Jego żyje i żyć w nas 
będzie. Wypełnia serca i myśli nasze, budzi 
cześć i miłość. Pozostanie On wiecznie 
Władcą naszych dusz, a dla młodego poko­
lenia, które my, kobiety wychowujemy, bę­
dzie symbolem cnót Żołnierza i Budownicze­
go Polski — co całe Swe życie Jej ofiarował 
i miłości synowskiej — co serce Swe u stóp 
Matki złożyć kazał.

W obliczu otwartej Jego mogiły, złóżmy 
Mu zamiast wieńców uroczyste ślubowanie, 
że tworząc jedną wielką zgodną Rodzinę, w 
pra>cy dla Polski w myśl Jego wskazań nie

Oficerowie Rezerwy w imię Marszałka 
łączę się w pracy dla Państwa

Zarząd Główny Związku Oficerów Re­
zerwy R. P. w Warszawie wydał następują­
cą odezwę:

Koledzy!
Wielki Wódz Narodu, Twórca jego wol­

ności, Pierwszy Marszałek Polski Józef Pił­
sudski odszedł od Swego umiłowanego dzie­
ła, któremu poświęcił cało życie i wszystkie 
siły! Dzieło to, odrodzone wolne Państwo 
Polskie, istnienie swe liczyć będzie na wie- 

Dzwony żałobne w Gniewie
Wielkie manifestacje na Placu Bronisława Pierackiego

Smutna wiadomość o zgonie I. Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego rozeszła się po 
grodzie Króla Jana Sobieskiego lotem bły­
skawicy.

Na wszystkich domach pojawiły się cho­
rągwie na pół masztu kirem okryte. W ok­
nach sklepowych portrety Wodza w krepie.

Na posiedzeniu Zarządu kolegjalnego i 
Rady Miejskiej uczczono pamięć Wodza Na­
rodu przez powstanie i zachowanie 3-minu- 
towej ciszy.

Po odczytaniu Orędzia Pana Prezydenta, 
ojcowie miasta postanowili wysłać na ręce 
starosty powiatowego pana Muchniewskiego 
telegram kondolencyjny.

W dniu wczorajszym o godz. 9-tej rano 
ks. dziekan Kurowsk’ Drży asyście ks. prof.

oraz odczytaniu orędzia Pana Prezydenta 
Rzplitej zebrani uczcili pamięć Wielkiego 
Zmarłego jednominutowem milczeniem.

Jednocześnie zebrani opodatkował’ się do­
browolnie na fundusz Kopca imieniem Mar­
szałka Piłsudskiego w wysokości 1/10 proc, 
uposażenia na przeciąg 6 miesięcy.

Zatoba w PW Leśników
Zarząd Okręgowy Przysposobienia Woj­

skowego Leśników w Toruniu odbył w dniu 
15 maja br. pod przewodnictwem prezesa p. 
inż. Chwalibogowskiego, Dyrektpra Lasów 
Państwowych nadzwyczajne uroczyste ze­
branie żałobne. Na zebraniu po odczytaniu 
Orędzia Pana Prezydenta, rozkazu Dyrekto­
ra Państw. Urzędu Wych. Fiz. oraz okolicz­
nościowego przemówienia Prezesa Zarządu, 
uczczono pamięć Wielkiego Zmarłego 3-mi- 
nutowem milczeniem oraz uchwalono prze­
znaczyć z posiadanych funduszów kwotę 
300 zł na budowę Muzeum Ziemi Pomor­
skiej imienia Marszałka Józefa Piłsudskie­
go jako trwałego pomnika.

Z. H. P., ślubowanie hufców, 1-minutowa ci­
sza, modlitwa harcerska za duszę śp. Mar­
szałka Polski, złożenie wiązanek kwiatów 
przez zuchów, harcerki i harcerzy i defila­
da przed pomnikiem.

W żałobnym apelu wezmą udział zuchy, 
harcerki, harcerze i instruktorzy Z. H. P.

Komendantka Hufca Toruńskiego Har­
cerek.

Komendant Hufca Toruńskiego Harcerzy.

ustaniemy.
Wszystkim Radom Powiatowym, Grodz­

kim i Kołom Rodziny Rezerwistów nakazu­
jemy: 1) przywdziać żałobne opaski, 2) zwo­
łać zebrania, na których odczytać orędzie 
Pana Prezydenta Rzplitej oraz niniejszy o- 
kólnik, 3) wziąć gremjalny udział w dniu 
pogrzebu w miejscowych nabożeństwach i 
pochodach żałobnych.

Za Zarząd Rady Okręgowej R. R. (•—) Ma- 
rja Makowska, (—) Marja Nowakowska, se­
kretarz.

• # ♦
Równocześnie wysłano następującą kon­

dolencyjną depeszę:
Pani Marszałkowa Aleksandra Piłsudska 

Belweder
Rodzina Rezerwistów z terenu DOK 8 łą­

czy się z Tobą Dostojna Pani w wielkim 
Twoim bólu i głębokiej żałobie.

Niech Bóg Wszechmocny dopomoże Ci 
do zniesienia ciosu jaki Cię spotkał.
(;—) Marja Makowska, przewodnicząca Rady 

Okr. Rodziny Rezerwistów.

ki, gdy śmierć nieubłagana przecięła pasmo 
dni Tego, który przez szereg lat wśród walk 
i zmiennych kolei budował fundamenty na­
szej przyszłości i niezłomnie kierował lo­
sem Narodu i Państwa, wiodąc je ku potę­
dze i pewnemu jutru.

Lecz choć Wodza zabrakło, Państwo tem- 
bardziej wymaga najofiarniejszej pracy dlań 
obywateli.

Oficerowie rezerwy złączą się w pracy

Wierzchowskiego oraz ks. wikarego Olkie- 
wicza odprawił uroczystą mszę żałobną, w 
której wzięli udział Zarząd oraz Rada Miej­
ska z burmistrzem mgr. Kruszewskim na 
czele, korpus oficerski i podoficerski z do­
wódcą Garnizonu p. majorem Błaszkowskim 
na czele, naczelnik sądu p. Bochyński, p. ko 
misarz Widacki, p. wójt Małolepszy, p. sta­
rosta wałowy Stopel, przedstawiciele urzę­
dów, szkolnictwa, organizacyj oraz wielkie 
rzesze wiernych.

Przed katafalkiem tonącym w kwiatach 
i zieleni stała straż honorowa, na którą zło­
żyli się panowie oficerowie i podoficerowie, 
Straż Graniczna, Związek Rezerwistów, 
Strzelec męski i żeński, Młodzież katolicka, 
Pocztowe i Kolejowe P.W,- Bractwo Kurko- 

dla Państwa i, nie zbaczając z drogi, wy­
tkniętej wskazaniami umiłowanego Wodza, 
czynem dadzą świadectwo, iż Wielki Duch 
Zmarłego żyje wśród nich.

Poza tern ogłoszono następujący komu­
nikat Żarz. Gł. Of. Rez. R. P.:

Na znak żałoby — Zarząd Główny Związ­
ku R. P. wzywa wszystkich oficerów, człon­
ków Związku do nałożenia opaski żałobnej 
na okres 6 tygodni, wzywa też Okręgi i Ko­
ła do składania, zamiast wieńców, sum na 
wzniesienie w Krakowie kopca Pierwszego 
Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego. Za­
rząd Główny Związku Oficerów Rezerwy R. 
P. składa na ten cel złotych 300.

Zrzeszenie Sędziów i Prokurato­
rów okręgu toruńskiego 

przykłada dłoń ofiarną do budowy 
Muzeum Ziemi Pomorskie]

Zarząd Zrzeszenia Sędziów i Prokurato­
rów Rz, P. okręgu toruńskiego i wydziału 
zamiejscowego we Włocławsku w związku 
z bolesnym ciosem jaki dotknął Naród Pol- 
sl i przez stratę Swego Wodza i Budowni­
czego Państwa Polskiego — na uroczystem 
posiedzeniu żałobnem, odbytem w dniu 15 
maja 1935 uchwalił przyczynić się do bu­
dowy Muzeum Ziemi Pomorskiej, zwracając 
się do Członków Zrzeszenia z następującym 
apelem:

„Rozdzwoniły się dzwony żałobne po 
wszystkich krainach Polski. Wieszczą one 
sercom zbolałym, iż nie stało wśród nas 
Tego, który mocarną siłą woli Swej 1 har- 
tem nieutrudzonej pracy z chaosu niewoli 
Naród wywiódł i do znojnego trudu budo­
wy własnego bytu państwowego zaprawiał. 
Zostaliśmy — jako sieroty bez Ojca, Prze­
wodnika i Opiekuna. Lecz w bólu naszym 
po stracie Jego niema załamania się, nie­
ma rezygnacji ani biernej rozpaczy. Jak 
stal szlachetna w płomieniu — hartują się 
w bólu tym serca nasze, krzepnie wola 
twórczych wzmagań o polską przyszłość, 
wola kontynuowania poczynań Tego, który 
do ostatniego tchu wierny był jedynej mi­
łości swojej — Ojczyźnie.

Na odcinku wymiaru sprawiedliwości 
ogrom pracy czeka nas jeszcze. W pracy tej 
nie ustaniemy, spełnimy twardy obowiązek 
budowy zrębów Polskiej Myśli Prawniczej 
w myśl szczytnych wskazań Zmarłego.

Jako wyraz zewnętrzny tego ślubowania 
przykładamy dłoń ofiarną do budowy Mu­
zeum Ziemi Pomorskiej — symbolu czci 
wierności Naszej Prastarej Ziemi dla Wiel­
kiego Budowniczego Państwa, przeznacza­
jąc na ten cel kwotę 250 złotych“.

Manifestacje żałobne 
w Brodnicy

We wtorek o godz. 18 odbyło się żałobne 
posiedzenie Rady Miejskiej m. Brodnicy pod 
przewodnictwem p. burmistrza Blokusa w 
obecności starosty p. Galusińskiego przy u- 
dziale wszystkich radnych i Zarządu mia­
sta. Na posiedzeniu tern powzięto następu­
jącą rezolucję: Wstrząśnięte do głębi bo­
lesną i straszną stratą, jaką poniosła Rzecz-, 
pospolita z powodu zgonu Pierwszego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego Rada i 
Zarząd m. Brodnicy na swem nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu składa hołd i najgłębszą 
cześć cieniom Opatrznościowego Męża Pol-' 
ski, genjalnego Budowniczego Odrodzona* 
Mocarstwowej Ojczyzny ślubuje trwać na­
dal na drodze, wytkniętej przez Wielkiego 
Zmarłego. Przyszłym pokoleniom Brc-Jnłcy 
postanawia przekazać po wszystkie czasy 
Jego idee i najwyższe umiłowanie Ojczy­
zny. Uchwała powyższa zapadła jednomyśl­
nie.

We wtorek o godz. 10 rano odprawiona 
została w kościele farnym msza żałobna 
przy symbolicznym katafalku z egźekwiami 
za duszę śp. zmarłego Marsz. Piłsudskiego. 
Miasto przybrane flagami narodowemi o- 
puszczoncmi do połowy masztu i przybra- 
nemi kirem. Na rynku ustawiono prowizo­
ryczny pomnik zmarłego Marszałka, przy 
którym płoną ognie, wartę honorową pełnią 
oddziały wojskowe i strzeleckie.

we, Straż Pożarna oraz liczne poczty sztan­
darowe cechów, towarzystw świeckich i ko­
ścielnych.

Ks. wikary Olkiewicz wygłosił piękne ka­
zanie o zasługach I. Marszałka, zgon które­
go pokrył kirem żałoby całą Polskę.

Po odśpiewaniu modłów za duszę Budo­
wniczego Polski, przez wielkie rzesze wier­
nych, które po brzegi wypełniły cały kościół, 
p. kapitan Dąbrowski z balkonu magistrac­
kiego przemówił w pięknych słowach, po­
czerń odczytał Orędzie Pana Prezydenta, wo 
bec kilkutysięcznych tłumów, które zebrały 
się na placu Bronisława Pierackiego, ażeby 
oddać cześć największemu Bohaterowi Pol­
ski.
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Imprezy wiosenne oświaty pozaszkolnej
w Obwodzie Szkolnym chojnickim

Pozaszkolna praca oświatowa mimo wio­
sny nic ustaje, z tą różnicą w stosunku do 
zimy, że młodzież wychodzi ze świetlic i 
kursów na boiska, urządza wycieczki, zloty 
i t. p.

Na terenie Inspektoratu Szkolnego choj­
nickiego, do którego należą powiaty: choj­
nicki, tucholski i sępoleński, przygotowane 
są następujące imprezy:

W dniu 26 maja b. r. „Zlot świctliczan“ 
powiatu tucholskiego w Żalnie, połączony z 
wystawą robót i popisami zespołów świe­
tlicowych. W tym samym dniu odbędzie się 
wycieczka autobusami do Bytowa (Niemcy) 
na mecz piłki nożnej między drużynami pol- 
skiemi i niemieckiemi.

W dniu 30 maja b. r. wycieczka autobu­
sem z Chojnic do Tucholi i rezerwatu cisów.

2 czerwca b. r. „Zlot Świetliczan“ pow. 
chojnickiego w Wielu — z programem jak 
w Żalnie (wystawa robót, popisy zespołów), 
z tem, że uczestnicy wezmą również udział 
w nabożeństwie i zwiedzą piękną Kalwarję
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Wiełewską. Z Chojnic wyjedzie w tym dniu 
wycieczka autobusem do Wiela.

9—10—11 czerwca: wycieczka pracowni­
ków oświatowych (naucz.) do Warszawy.

16 czerwca: wycieczka prac. ośw. do Zło­
towa i Zakrzewa (Niemcy).

19 czerwca b. r.: wycieczka młodzieży z 
rej. ośw. Kamień (pow. Sępolno) do Pamię- 
towa.

Pozatem odbędzie się w czerwcu wy­
cieczka zbiorowa młodzieży pozaszkolnej: 
1) do Gdyni, Helu; 2) do Warszawy, wy­
cieczka rejonu ośw. Cekcyn do Tucholi i 
Chełmna, północne rej. ośw. pow. chojnic­
kiego i tucholskiego organizują wycieczki 
rowerami do Gdyni, a wreszcie każdy rej. 
ośw. przygotowuje jednodniowe wycieczki 
w okolicę bliższą, chcąc zwiedzić przy tern 
ciekawsze placówki oświatowe.

Bliższych szczegółowych informacyj 
udzielić mogą kierownicy rejonów oświato­
wych oraz Inspektorat Szkolny chojnicki.

Straszny wypadek na poligonie w Grupie
Niewypalona bomba lotnicza powodem 

nieszczęścia
Na poligonie w Grupie, powiatu świec­

kiego znaleźli uczniowie szkolni, Bronisław 
Modrzewski i Edward Lahuta z Fletnowa, 
bombę lotniczą niewypaloną. Gdy Modrzew­
ski manipulował przy znalezionej bombie, 
nastąpił straszny wybuch, który okaleczył 
poważnie 14-letniego chłopca.

Towarzysz jego na szczęście wyszedł cało 
z wypadku i powiadomił o nim najbliższych, 
którzy też niezwłocznie postarali się o prze­
transportowanie chłopca do szpitala. Tutaj 
musiano dokonać amputacji lewej dłoni i 
lewej nogi. Stan okaleczonego jest bardzo 
poważny.
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KalendarzyK rzym.-Kat.
Czwartek: Andrzeja — Piątek: Paschalisa Baylon

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 16 maja

Po przejściowym wzroście zachmurzenia 
i przelotnych deszczach głównie w dzielni­
cach zachodnich dość pogodnie. Temperatu­
ra bez zmian. Umiarkowane wiatry połud­
niowo-wschodnie i południowe. Lekka skłon 
ność do burz.

DYŻUR APTEK.
Dziś i jutro dyżurują: w śródmieściu 

Apteka Centralna, ul. Chełmińska; na Byd- 
goskiem Przedmieściu: Apteka św. Anny, 
ulica Mickiewicza 98 (od godziny 22 do ra­
na); na Mokrem — Apteka pod Łabędziem, 
ul. Kościuszki (od godz. 22 do rana).

TEATR I KINA.
aż do odwołania nieczynne.

ZEBRANIA.
— Dziś o godz. 19 w lokalu „Tivoli“ przy 

ul. Bydgoskiej — nadzwyczajne zebranie 
koła toruńskiego Związku Podoficerów Re­
zerwy.

— Dziś o godz. 19,30 w lokalu p. Jana 
Skrzypnika w Podgórzu ogólne zebranie 

zmiejscowych kupców i rzemieślników 
udziałem delegata Urzędu Skarbowego.

Jn/or ma tor IB
Ma przyjezdnijzfi ||

w Toruniu
Polecamy restauracje i Kawiarnie

Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj­
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo­
rem dancing towarzyski. Ceny przy­
stępne.

Restauracja „Do Gracjana'*, ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19-96. Poleca zdrowe domo­
we śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi­
wa, skora i rzetelna obsługa, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal.

„Alhambra", ul. Małe Garbary 13, tel. 1078. 
Wykwintna restauracja, kawiarnia, dan­
cing, kabaret artystyczny. Początek kon­
certu od godz. 8 wiecz Początek występów 
artyst. od gedz. 9 wiecz W każdą niedzielę 
i święta od gedz. 5—7 popoł. dancingi to­
warzyskie. Ceny przystępne,

Adria. Kawiarnia, Cukiernia, Restauracja, 
Chełmińska 11, tel. 2006 poleca jako no­
wość: pierwszorzędne warszawskie wy­
roby cukiernicze. Dostawy poza dom — 
punktualnie i szybko. Pierwszej jakości 
śniadania, obiady i kolacje. Specjalność 
potrawy z kociołka po 70 gr. Codziennie 
od godz. 16,30 wielki koncert i dancing. 
Dobrze pielęgnowane piwo, wino i li­
kiery.

Ośrodek Sportów Wodnych nad Wisłą, obok 
miejskiego dworca kolejowego. Kawiar­
nia i restauracja w ogródku. Jedyne miej­
sce w śródmieściu, gdzie na świeżem po­
wietrzu nad wodą, zdała od ulicznego 
kurzu można spędzać chwile wypoczyn­
ku pośród słońca i zieleni. Brydż w loka­
lu i w ogródku. Karty i pogotowie bryd­
żowe na miejscu. Dancing na powietrzu.

Najlepsza oKazja Kupna:
B. Hozakowski. ul. Mostowa 28, tel. 1174 — 

Najlepsza i naitańsza: Herbata — Na 
siona — Cebulki kwiatowe.

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
Radioodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re­
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygna- 
ty Kredytu Kupieckiego.

Browar Okocim, reprezem. A. Freining, To 
ruń, Podmurna 58, tel 1334 poleca swo­
je piwa: marcowe, świętojańskie, porter 
w beczkach, butelkach i syfonach. Wodę 
sodową — lemoniady.

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op. 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń, Op 
tyk i hamiażystłi obok p<irztv. staro 
miejski Rynek 16. Telefon 1574. Dosta­
wa dla kas chorych, klinik ocznych i dla 
wojska.

Radjotechnika Z. Gonczerzewicz, tel. 1347, 
ul. Chełmińska 12 w podwórzu: Radjo- 
sprzęt — montaż — naprawy — ładow­
nia — sprawna fachowa obsługa — ceny 
niskieI

Z miasta
— Zjazd muzeologów zapowiedziany na 

niedzielę. 23 czerwca odbędzie się z udzia­
łem przedstawicieli państwowej komisji 
muzealnej, dyrektorów i kustoszów mu­
zeów stołecznych i regjonalnych itd. czę­
ściowo w Toruniu.

— Śmierć na spacerze. Wczoraj o godz. 
9 30 zmarł nagle na udar serca w czasie 
spaceru na Nadbrzeżu toruńskiem 63-letni 
Leon Raczkowski, były długoletni dzier­
żawca Dworu Artusa. Zwłoki po urzędo-
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czwartek
16
maia

Uroczystość żałobna w Związku 
Nauczycielstwa Polskiego

Dziś, w czwartek o godz. 19 z inicjatywy 
Związku Nauczycielstwa Polskiego odbę­
dzie się w auli szkoły przy ul. Prostej ogól­
ne uroczyste zebranie żałobne nauczyciel­
stwa toruńskiego, na które zaprasza się 
związkowców, przyjaciół i sympatyków.

Pochód żałobny towarzyszyć dziś bedzie odjeżdżającym 
delegacjom

Organizacje społeczne Torunia, zgroma­
dzone w dniu 15 bm. na żałobnem zebraniu 
międzyorganizacyjnem wzywają wszystkie 
bez wyjątku organizacje społeczne w Toru- 

do gremjalnego udziału w żałobnym po- 
zie w dniu 16 maja na Dworzec Toruń- 

Miasto, celem odprowadzenia delegacji Zie­
mi Pomorskiej i hufca pocztów sztandaro­
wych, udających się do Warszawy i Krako­
wa na żałobne uroczystości pogrzebowe Wo­
dza Narodu.

PROGRAM:
Godz. 20.15 — Zbiórka organizacyj na 

Rynku Staromiejskim, według następujące­
go porządku rzutów:

rzut I — hufiec pocztów sztandarowych; 
rzut II — Federacja Polskich Z w. Obroń­

ców Ojczyzny i b kombatanci, PW 1 WF. u- 
mundurowane i w zwartych oddziałach;

rzut III, — Kolejowe PW., Pocztowe PW., 
Straż Ogniowa;

rzut IV — Związek Strzelecki, oraz PW 
i WF. (oddziały nieumundurnwane);

rzut V — organizacje urzędników pań­
stwowych 1 prywatnych, cechy, samorząd 
gospodarczy i zawodowy, inne organizacje 
społeczne;

Legioniści toruńscy w żałobie
W uroczystem żałobnem nabożeń­

stwie połowem na placu św. Katarzyny 
wzięli gremjalny udział wszyscy legio­
niści oddziału toruńskiego z zarządem 
okręgu i oddziału z prezesem mgr. Scha­
bem i dr. Banasiem na czele.

Po mszy św. odbyło się posiedzenie 
żałobne w lokalu Związku przy ul. War-

Specjalne pociągi z Torunia do Warszawy i Krakowa 
na uroczystości pogrzebowe

Na uroczystości pogrzebowe w Warsza­
wie i Krakowie zostanie uruchomionych z 
Torunia kilka pociągów specjalnych.

Pociąg, przeznaczony tylko dla członków 
jakichkolwiek organizacyj, wyjeżdża do 
Warszawy w nocy z 16 na 17 maja o godz. 
3,05 i przyjeżdża do stolicy o godz. 7,42. Z 
Warszawy ten pociąg wyjeżdża 17 maja o 
godz. 20,10, a do Torunia przyjeżdża o godz. 
1,44.

Jadący wymienionym pociągiem korzy­
stają w II i III kl. z 80 proc, zniżki; bilet za­
tem III klasy tam i z powrotem będzie ko­
sztował 6 zł, bilet II klasy 9 zł.

Również w nocy z 16 na 17 maja o godz. 
1,46 wyjeżdża do Warszawy i Krakowa spe­
cjalny pociąg, przeznaczony tylko dla człon­
ków Polskiej Organizacji Wojskowej (P. O. 
W.) i Związku Legjonistów. Pociąg ten przy-

Uroczystości żałobne w Rudaku
Celem uczczenia pamięci Marszałka Pił­

sudskiego we wtorek o godz. 19 kierownik 
koła BBWR w Rudaku p. Rohde zwołał 
nadzwyczajne posiedzenie żałobne, na które 
przybyli członkowie zarządów wszystkich 
cudackich organizacyj, kierownik szkoły po­
wszechnej p. Dąbrowski, przedstawiciele 
Ochotniczej Straży Pożarnej, Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokół“, oddziału rudac- 
kiego Związku Strzeleckiego, Związku Pod­
oficerów Rezerwy i Rudackiego Klubu Spor­
towego.

P. Rohde w krótkich słowach przypom­
niał zebra<nym życie i czyny Wielkiego 

w om stwierdzeniu zgonu przewieziono do 
kostnicy szpitala miejskiego.

— Referat o sprawach podatkowych wy­
głosi i udzielać będzie związanych z tą 
sprawą informacyj delegat Urzędu Skarbo­
wego na zebraniu pp. kupców, przemysłow­
ców i rzemieślników zapowiedzianem na 
dziś, czwartek, dnia 16 maja godzinę 19 i 
pół w lokalu p. Jana Skrzypnika w Pod­
górzu.

— Baczność Weterani! Zarządzam zbiór­
kę członków tut. Koła Związku Weteranów 
Powstań 
czwartek 
Związku, 
możliwie

Narodowych RP. 1914-19 dziś w 
o godz. 20 przed sekretarjatem 
Przybycie wszystkich członków 
w umundurowaniu obowiązkowe. 
(—) Winiarski, prezes.

— Zmiana godzin na poczcie. Od wtorku 
14 maja aż do odwołania okienko nadawcze
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Pracownicy Poczty, Telegrafu i Telefonów w hołdzie 
pamięci Marszałka

Z powodu zgonu śp. Pierwszego Marszał­
ka Polski Józefa Piłsudskiego odbyło się 
wczoraj dnia 15 maja zgromadzenie żałobne 
członków Związku Pracowników Poczt., Te­
legrafu i Telef. Toruń Poczta, Związki Niż­
szych Pracown. Poczt, oraz Rodziny Urzęd­
niczej pod przewodnictwem p. mgr. Philippa, 
naczelnika Urzędu Poczt, nr. 1 w Toruniu.

W paczkami Urzędu Poczt.; przybranej 
kirem, zebrali się wszyscy pracownicy miej­
scowych Urzędów Poczt. - Telegr.

Pan mgr. Philipp odczytał orędzie Pana 
Prezydenta R. P., poczem zarządził 1-minu- 
towe milczenie. Po odegraniu marsza żałob­
nego i Pierwszej Brygady, uchwalono jed­
nomyślnie z pół proc, poborów miesięcznych 
na Muzeum Ziemi Pomorskiej im. Pana 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, poczem po­
stanowiono wysłać depesze kondolencyjne.

rzut VI — organizacje młodzieży szkolnej 
1 rzemieślniczej;

rzut VII — organizacje robotricze i zwią­
zki zawodowe.

Godz. 20.30 — Odmarsz żałobnego pocho­
du ulicami Szeroką, Królowei Jadwigi, Pla­
cu św. Katarzyny przed pomnik Marszalka 
Piłsudskiego. Przed pomnikiem hołd. Na­
stępnie odmarsz na Dworzec Miasto i poże­
gnanie delegacji Ziemi Pomorskiej.

* ♦ * ‘
Wzywa się mieszkańców Torunia — aby 

dokonali żałobnej dekoracji balkonów i o- 
kleń, zwłaszcza na trasie pochodu; aby za­
instalowali głośniki radjowe, w celu poda­
wania na ” ’ ................
Polskiego 
sztandary 
zewnątrz.

ulice komunikatów i reportaży 
Rad ja; cechy — aby wystawiły 
cechowe w swych siedzibach na

*
nikogo w czyjej
*

♦
Niechaj nie zabraknie 

piersi bije polskie serce.
* #

Wszelkich informacyj udziela się od go­
dziny 8 rano pod nr. tel. 12-77,

szawskiej 12, poczem legjoniści w zwar­
tych szeregach przemaszerowali przez 
ulicę Warszawską i plac św. Katarzyny 
pod pomnik Marszałka Piłsudskiego, 
gdzie stanąwszy w dwuszeregu i zdjąw- 
szy czapki, trwali dłuższy czas w milcze­
niu, składając hołd pamięci Ukochane­
go Komendanta.

z 
o 
z

jeżdżą do Warszawy o godz. 7,36. Odjazd 
Warszawy do Krakowa nastąpi 17 maja 
godz. 18,45, przyjazd do Krakowa w nocy 
17 na 18 maja o godz. 3,38. .1 tu obowiązuje 
również 80 proc, zniżka. Bilet przez Warsza­
wę do Krakowa będzie kosztował tam i z 
powrotem 17 zł.

Poza tern w piątek wyjedzie jeszcze z To­
runia do Krakowa specjalny pociąg dla 
członków wszystkich organizacyj. Dokładny 
termin wyjazdu pociągu zostanie podany pó­
źniej.

Wszystkie wyjazdy są urządzane za po­
średnictwem Polskiego Biura Podróży „Or­
bis“ i do oddziału toruńskiego „Orbisu“ na­
leży też możliwie jak najprędzej zgłosić u- 
dział w wyjeździe, gdyż uruchomienie od 
powiedniej ilości wagonów jest w głównej 
mierze zależne od liczebności zgłoszeń.

Zmarłego, p. Dąbrowski odczytał Orędzie 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, poczem 
przewodniczący na znak żałoby zarządził 
3-minutowe milczenie.

Na zakończenie ustalono program uro­
czystości żałobnych w Rudaku, które się od­
będą w sobotę, 18 maja, o godz. 18. Cala 
ludność Rudaku zbierze się przed Bożą Mę­
ką, gdzie p Dąbrowski wygłosi okoliczno­
ściowe przemówienie i zostanie odczytane 
Orędzie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Pozatem będą odprawione modły i śpiewy 
żałobne.

z

spedycji, które dotychczas przyjmowało 
przesyłki polecone do godziny 21-ej, będzie 
czynne tylko do godz. 19. Po godzinie 19 
przesyłki polecone będzie można nadawać 
przy okienku nadawczem urzędu telefonicz- 
no-telegraficznego.

URZĘDU STANU CYWILNEGO.
Dnia 14 maja zgłoszono:
Urodzenia: plutonowy zawodowy Juljan 

Kornatek (córkę) i robotnik Józef Gehrmann 
(córkę).

Zgony: służąca 
lat 25.

We wczorajszym 
„urodzenia“ podano 
sielski, zamiast asesor sądowy Roman Gier- 
nloU.

Monika Wiśniewska,

numerze w rubryce 
mylnie nazwisko Cie-

Do Pani Marszałkowej
Aleksandry Piłsudskiej 

Warszawa — Belweder.
Zarząd i Członkowie Związku Pracowni­

ków Poczt., Telegr. i Telef. Kola Miejscowe­
go w Toruniu poczta, pogrążeni w najgłęb­
szym żalu, łączą się w bólu Dostojnej Pani, 
który dotknął wszystkich obywateli Polski.

-Do Pana Prezesa Rady Ministrów 
Walerego Sławka

Warszawa.
Zarząd i Członkowie Związku Pracowni­

ków Pocztowych Kola miejscowego Toruń- 
poczta, łączą się w pokornym bólu jaki dot­
knął cały Naród Polski przez śmierć ś. p. 
Wielkiego Odnowiciela Polski Pierwszego 
Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Do Pana Ministra Poczt i Telegrafów 
Emila Kalińskiego

Warszawa.
Zarząd i Członkowie Związku Pracowni­

ków Pocztowych koła miejscowego Toruń- 
poczta, zebrani na żałobnem zgromadzeniu 
w dniu 15 maja 1935 r. pod przewodnictwem 
naczelnika Urzędu Poczt, mgr. Karola Phi­
lippa, składają na Twoje ręce, Panie Mini­
strze, wyrazy bólu z powodu straty jaka do­
tknęła Naród Polski przez śmierć śp. Wiel­
kiego Odnowiciela Polski. Pierwszego Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

Ślubujemy, że nadal kroczyć będziemy 
drogami wskazanemi nam przez Wielkiego 
Zmarłego.

Za Zarząd:
(—) Mgr. Philipp, naczelnik Urzędu. 

(—) Wierzbicki, prezes.
(—) Dmowski, sekretarz.

Komitet budowy Muzeum bedzie 
wybrany w non edzialek

Z powodu wyjazdu Pana Wojewody Po­
morskiego Stefana Kirtiklisa na uroczysto­
ści pogrzebowe 9-te posiedzenie Prezydjum 
Rady Zrzeszeń Naukowych, Artystycznych i 
Kulturalnych Ziemi Pomorskiej odbędzie się 
nie w piątek 17, lecz w poniedziałek dnia 20 
maja o godz. 11 w Izbie Konfraterni w Ra­
tuszu. Na tern posiedzeniu zostanie wybrany 
Komitet budowy gmachu Muzeum Ziemi 
Pomorskiej im. Marszalka J. Piłsudskiego.

Totuńrzycy fiedzili przebieg ża­
łobnych uroczystości u arszawslcich

Radjowej transmisji cksportacji zwłok 
Marszałka Piłsudskiego z Belwederu do Ka­
tedry św. Jana w Warzawie słuchali w sku­
pieniu wszyscy toruńczycy

Kto zaś nie mógł słuchać transmisji 
tych przy własnym głośniku lub przy apa­
racie u kogoś ze znajomych, ten szedł na 
Rynek Staromiejski i ul. Żeglarską, gdzie 
na ratuszu i w składzie radjowym p. Siw­
ca zainstalowane były dwa duże megafony, 
z których do późnej nocy słuchano tych 
transmisyj.

Chwilami po kilkaset osób liczące gru­
py w skupieniu i z powagą, a wielu ludzi 
nawet ze łzami w oczach, śledziły przebieg 
przedostatniej wędrówki Wielkiego Mar­
szałka przez ulice stolicy.

Nabożeństwo żałobne w cerkwi 
prawosławnej

Wczoraj o godz. 9 rano w cerkwi pra­
wosławnej przy Rynku Nowomiejskim w 
Toruniu wojskowy kapelan prawosławny 
ks. Kuryłas odprawił uroczyste nabożeń­
stwa żałobne za spokój duszy śp. Marszałka 
Piłsudskiego.

Nabożeństwa wysłuchali wszyscy żoł­
nierze garnizonu toruńskiego i cała ludność 
cywilna wyznania prawosławnego.

Sokoli Okręgu ŁV Toruń
Zarządzamy zbiórkę wszystkich gni&zd 

włącznie z żeńskjemi na dzisiejszy dzień 
czwartkowy 16 maja godzinę 20 na placu 
przy Starostwie Powiatowem celem wzięcia 
udziału w pochodzie żałobnym odprowadza 
jącym delegacje na pogrzeb śp. Marszałka 
Piłsudskiego. Strój sokoli obowiązkowy.

Za Przewodnictwo Okręgu IV wiceprezes 
Meyza.

Końska tragedia
W środę około godz. 11,30 w południe, 

w pobliżu Strażnicy Pożarnej w Toruniu 
autobus Szkoły Podoficerów Zawodowych 
Artylerji w Rudaku. skręcając z ulicy Pro­
stej na ul. Wały zderzył się z jednokonną 
platformą towarową, będącą własnością 
Przeperskiego z Torunia. Platformą powoził 
15-letni syn właściciela, Władysław.

Wynik zderzenia był tragiczny, bo oka­
zało się, że samochód przejechał przez tyl­
ną lewą nogę konia, wskutek czego biedne 
zwierzę doznało złamania nogi i tern samem 
stało się już raz na zawsze niezdatne do 
pracy. Przewieziono je też wkrótce do raka­
rza miejskiego, u którego kończy żywot 
każdy koń, wycofany z użytku.

Autobus oraz platforma nie zostały w 
wypadku uszkodzone.

Winę uderzenia ponosi prawdopodobnie 
młody Przeperski, który nieumiejętnie skrę­
cał swym wozem z ul. Wały na ul. Prostą.

Na marginesie powyższego wypadku na­
leży postawić pytanie: — jak można 15let- 
niemu chłopcu pozwolić powozić samodziel­
nie koniem i to na ulicach ruchliwego mia­
sta?
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Będziemy mieli własne słownictwo morskie
Dnia 13 maja br. rozpoczęły się dalsze o- 

brady Komisji Terminologji Morskiej w 
Gdyni zaczęte w r. 1927.

Wskutek odzyskania dostępu do morza 
musiano się zająć również sprawą ustale­
nia słownictwa morskiego. Prace prof. Klecz­
kowskiego, gen. Zaruskiego i in. wykazały, 
że do chwili powstania Państwa Polskiego 
nie mieliśmy takiego słownictwa. Wydaw­
nictwo warszawskie „Technika“ z r. 1908 
nie mogło zaspokoić wszystkich życzeń sta­
wianych temu zagadnieniu. To też z inicja­
tywy Ministerstwa Przemysłu i Handlu roz­
poczęto prace terminologiczne. Na początku 
wyłoniła się kwestja zasadnicza, czy przy­
jąć terminologię morską, która się samo­
dzielnie wyłoniła a opierała się prawie wy­
łącznie na terminach germańskich, czy też 
stworzyć czysto polskie słownictwo mor­
skie.

Reprezentantami pierwszego sposobu u- 
łożenia terminologji polskiej byli gen. Za­
ruski, kmdr. Kański, kpt. Stecki i in. nato­
miast za spolszczeniem terminów germań­
skich byli prof. Kleczkowski, inż. Stadtmuel- 
ler, kmdr. Garnuszewski, kpt. Reyman itd.

Gen. Zaruski był i jest zdania, że na mię- 
dzynarodowyną szlaku morskim czysto pol­
skie słownictwo morskie nie może się utrzy­
mać, natomiast druga grupa uważała, że 
powinniśmy dążyć do spolszczenia tej ter­
minologji, tak samo jak to w swych języ­
kach stworzyły inne narody.

Z tych dwu założeń wynikło to rozwiąza­
nie, że o ile staraniem Komisji Termino­
logji Morskiej jest spolszczenie terminów że­
glarskich, to nie można przesądzać istnie­
nia obecnej terminologji pochodzenia ger­
mańskiego i dlatego uchwalono podawać w 
nawiasach także i tę „gwarę żeglarską“.

Przykłady tej gwary są różne od „fok- 
bombramrei“ (a więc rei zawieszonej naj­
wyżej na maszcie przednim) — terminie, 
który trudno przyjąć w języku polskim, do 
terminów możliwszych jak „bukszpryt“ dzio­
bak (belka wystająca na przodzie statku do 
przymocowywania przednich małych żagli, 
„kluza“ — nożdrze kotwiczne (otwór do prze­
ciągania łańcucha kotwicznego).

Z powyższego przykładu widać, że utwo­
rzone terminy polskie są wcale zgrabne i 
nie złożone.

Dotychczas Komisja Terminologiczna wy­
dała 4 zeszyty. Pierwszy z nich obejmuje 
statki i teorję statków w redakcji kmdr. 
Bagniewskiego. Drugi zeszyt statki żelazne. 
Trzeci zeszyt sprzęt (omasztowanie, olino­
wanie i ożaglowanie) w opracowaniu kmdr. 
Gąrnuszewskiego, zaś czwarty zeszyt porty 
morskie w opracowaniu inż. Bomasa i inż 
Stadtmuellera.

W dalszym opracowaniu Komisji są: V

ALICE DE PAYER

Podczas gdy te osobistości rozprawia­
ły w ten sposób z ową zadziwiającą 
swobodą, a raczej rozwięzłością, nabytą 
pod rządami Regenta, sala Pokoju za­
pełniała się powoli zaciekawionymi i 
podnieconymi dworzanami. Zagadnienie 
było zaiste bardzo poważne: czy król po­
zostanie tej nocy, jak wszystkich po­
przednich od czasu owego przykrego 
nieporozumienia z królową, w swoich 
prywatnych apartamentach, czy też uda 
się do Marji Leszczyńskiej?

Żaden z owych dworzan nie śmiałby 
wyjawić swego zdania w tej sprawie. 
Toteż fala szlachty, dopuszczonej do ce 
remonjału służenia Jego Królewskiej 
Mości podczas udawania się na spoczy­
nek, tłoczyła się w salonie, oczekując 
dalszego biegu wypadków.

Hrabina Łazowska, która mając ty­
dzień wolny od dyżuru, nie towarzyszy­
ła tego wieczora królowej, ukazała się w 
pewnym momencie na sali i natych­
miast została otoczona.

Na pięknej i wyrazistej twarzy hra­
biny malował się wyraz niepokoju mi­
mo konwencjonalnego uśmiechu, z ja­
kim przyjmowała każdy składany jej do­
wód uszanowania.

Żegluga i poriy
zeszyt, który obejmie locję, nawigację, de­
wiację i astronomję żeglarską, pod redak­
cją kmdr. Kańskiego, VI zeszyt odpływy i 
przypływy morza w redakcji kpt. mar. Rey- 
mana, VII zeszyt (obecnie omawiany) obej­
mie liny, węzły, bloki i komendę statku. Ze­
szyt ten opracowuje gen. Marjusz Zaruski 
dla której to pracy dali podwaliny państwo 
Bomasowie. ósmy zeszyt obejmie statek że­
lazny, w opracowaniu kmdr. Garnuszew- 
skiego.

W przygotowaniu są również prace z cel- 
nictwa (dyr. Antonowicz), urządzeń pokła­
dowych (prof. Morgulec), prawa morskie 
(dr. Majewski) etc.

Prawie od początku zawiązania się Ko­

Notowania cen ryb morskich

Sytuacja na gdyńskim rynku 
rybnym

W porcie rybackim w Gdyni płacono w ciągu ubiegłego tygodnia w złotych:
A) śledzie solone, Importowane 1 własne, oclone, za dużą beczkę:

, . Polskie połowy
gatunek „MEWA“ S. A. w Gdyni.

IMPORTOV 
angielskie

^ANE ŚLEDZIE
derskie norweskie islandzkie

smolmatis I. tr. brak 68
smolmatis ordin. brak 64 62
matis I. tr. 65 70
matis ordin. brak 66 62
trójka matis i sm. 74
matfull I. tr. 65 brak
matfull ordin. brak 70 62
spenty 50 54 50
T. B. 40
matisy szkockie 60 77
mati8y Stornoway zimowe 54
spenty Stornoway zimowe 50
smolmatis i matfull „POLONIA 58
smolmatis belgijskie „POLONIA“ 48
moskaliki 75
moskaliki z roku 1933 35
SLOO 4/500, 5/600 35
VAAR 4/500 do 6/700 mleczaki 34
VAAR 4/500 do 6/700 inne 32
SLOO-MATJES 50
Islandzkie oryginalne matjesy (wagonowo) 70
Islandzkie oryginalne matjesy (wagonowo) słodkie 50

Brak nabywców na świeże ryby morskie 
(dorsze i fladry) z własnych połowów powo 
duje dalsze przymusowe bezrobocie polskich 
rybaków. Nieznacznych obrotów dokonywa­
no jedynie świeżemi łososiami dowożoncmi 
z Helu.

Obroty śledziami solonemi w dalszym 
ciągu słabe. Poszukiwane były śledzie is­
landzkie i niektóre gatunki śledzi norwe­
skich. Zupełny zanik tranzacyj śledziami 
solonemi holenderskiemi tłumaczy się za­
mieszaniem jakie wprowadzili na rynku 
eksporterzy holenderscy. Każdy poszczegól­
ny eksporter w Hola^ndji zasypuje nawet 
najmniejszych odbiorców w Polsce oferta­
mi. Nic więc dziwnego, że przy dużej roz­
piętości cen kupiec polski woli kupować in­

Przekład Karola Forda.

v Leszczyński
histoiyczna

Gdy spojrzenie jej skrzyżowało się ze 
wzrokiem Reginalda Thorncliffa, który 
wkraczał właśnie do sali w towarzystwie 
swego nieodłącznego przyjaciela, błysk 
wyzwania zamigotał w jej dumnych o- 
czach. I nie ona odwróciła wzrok, lecz 
właśnie wyniosły arystokrata angielski, 
usiłujący zresztą przejść obok niepo­
strzeżenie.

Piękna Polka nie dała za wygraną. 
Zbliżając się swoim wdzięcznym kro­
kiem, którego nie zdołała skrępować 
sztywność gorsetu, rzekła doń jak naj­
milszym tonem:

— Baronecie, proszę podać mi ramię. 
Pójdziemy na mały spacerek do parku...

— Obawiam się, że może to wywołać 
zbyt wielką zazdrość, o pani! — szepnął 
sir Reginald, rozglądając się dokoła, 
jakby pragnąć znaleźć kogoś, ktoby zdo­
łał oswobodzić go od tego krępującego 
zaszczytu. Ale nie znalazł nikogo — na­
wet wicehrabia ulotnił się.

— Cóż to? Pan się waha? Co mam 
myśleć o tem?

Niepodobna było się wykręcić. Sir 
Reginald skłonił się z nieco wymuszoną 
galanterją.

W milczeniu przeszli kilka kroków. 

misji pracują: prof. Kleczkowski, jako prze­
wodniczący Komisji z ramienia Akademji 
Umiejętności w Krakowie, oraz wymienie­
ni wyżej referenci poszczególnych działów 
(zeszytów) „Słownika Morskiego“, wreszcie 
Dr. Arend dla języka angielskiego.

O ile fundusze Komisji dopiszą, praca 
potrwa jeszcze parę lat. W razie zawiedze­
nia funduszów praca ta musiałaby być przer­
waną. Komisja Terminologiczna Morska 
ma jednakże nadzieję, że Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu, które dotychczas tak życz­
liwie odnosiło się do tego wydawnictwa i 
nadal zachowa swą życzliwość i przez dal­
sze subwencjonowanie umożliwi dokończe­
nie tej pracy. K 

ne śledzie. Dotychczasowa tendencja zniż­
kowa na wszystkie gatunki śledzi solonych 
importowanych powoduje ostrożność kup­
ców w robieniu zakupów. Każdy kupuje 
tylko tyle, ile potrzeba na bieżące zapotrze­
bowanie, & robienie zapasów przy spadku 
cen jest ryzykownem. I tylko tu leży głów­
na przyczyna tak słabych obrotów śledzia­
mi solonemi, a zniżka cen nie tylko że nie 
wzmaga obrotów, ale wprost przeciwnie po­
woduje zanikanie tranzakcji. Hurtownicy 
w kraju, którzy w okresie zimowym (kiedy- 
to były silne ceny), porobili kontrakty na 
późniejszą dostawę śledzi, obecnie wzbra­
niają się odebrać towar, narażając impor­
terów w Gdyni na poważne straty. Zapew­
ne, gdyby ceny zwyżkowały, to hurtownik

Gdy zbliżali się do schodów nad wiel­
kim basenem, pani Łazowska zatrzyma­
ła się nagle i spojrzała swemu rozmów­
cy prosto w oczy.

— Czy zechce mi pan odpowiedzieć 
na jedno pytanie? — rzekła.

— To zależy od pytania, hrabino.
— Niech pan nie żartuje, baronecie. 

W grę wchodzi rzecz bardzo poważna.
— Doprawdy, hrabino? Pani mnie 

wprost przeraża!
— Dlaczego obudził pan w Jej Kró­

lewskiej Mości obawy... natury bardzo 
specjalnej?

— Ja obudziłem w królowej obawy?
— Tak! — rzuciła z mocą hrabina. — 

Niech pan nie stara się być mądrzejszy 
ode mnie. Przedewszystkiem poinformo­
wał pan Jej królewską Mość o rodzaju 
stosunków, jakie mogą istnieć pomiędzy 
królem a synową jednej z dam dworu...

— Pani ma w samej rzeczy niezbyt 
pochlebne zdanie o mnie!...

— Następnie podsunął pan zręcznie, 
że owa osoba, która, zdaniem pana, ro­
mansowała już ze wszystkimi dworza­
nami, może mieć zdrowie... nieco nad­
werężone...

— Ależ w takim razie król?... — 
krzyknął Thorncliff, udając wielkie 
zdziwienie i przestrach.

— Właśnie. Pan dał do zrozumienia 
królowej, że zbyt bliskie obcowanie z jej 
dostojnym małżonkiem może być połą­
czone z pewnem niebezpieczeństwem...

Walne zebranie akcionariuszów 
linii Gdynia — Ameryka

W dniu 13 b. m. odbyło się V-te iwy- 
czajne walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
Spółki Akcyjnej „Gdynia — Ameryka, Łinje 
Żeglugowe“, które zaaprobowało sprawozda­
nie i bilans, zamykający się sumą złotych 
30.373.047, oraz rachunek zysków i strat za 
rok operacyjny 1934, wykazujący kwotę zł. 
11.770.773, zamknięty niewielką stratą zł. 
17.540, przy uskińecznieniu odpisów na 
amortyzację statków i ruchomości. Wynik 
ten należy uznać za zadawalający, biorąc 
pod uwagę fakt przedłużającego się kryzy­
su i związanych z tern ograniczeń w ruchu 
pasażerskim i towarowym, jak również 
zmniejszenie wpływów wywołane dewalua­
cją dolara.

Nowa Rada Nadzorcza S. A. Gdyriia — 
Ameryka ukonstytuowała się następująco; 
prezes senator Wacław Szujski, wicepreze­
si: Konrad Patek, dyrektor gabinetu p. Mi­
nistra Przemysłu i Handlu i Gotfred Johan- 
sen — delegat „The East Asiatic Company 
Ltd“ w Kopenhadze; członkowie: Robert 
Ceceniowski, dyrektor departamentu Mini­
sterstwa Komunikacji, Stefan Lenartowicz, 
dyrektor Światowego Związku Polaków z 
Zagranicy, Tadeusz Ocioszyńskl, naczelnik 
wydziału w Ministerstwie Przemysłu i Han­
dlu, Jerzy Warchałowskl, radca Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, Marjan Wę­
grzynowski, dyrektor departamentu w Mi­
nisterstwie Skarbu.

Do zarządu przedsiębiorstwa weszli: p. 
Aleksander R. Leszczyński, jako dyrektor 
naczelny, oraz pp.: Marius Plinius i Roman 
Kntyłowski, jako zastępcy dyrektora naczel­
nego.

Sezon połowu szprotów 
kończy sie

W ciągu ubiegłego miesiąca rybacy pol­
skiego wybrzeża morskiego złowili ogółem' 
1.069.530 kg. ryb, wartości 255.723 zł. Są to 
wyniki stosunkowo niewielkie. Mała wy­
dajność połowów morskich w kwietniu tłu­
maczy się wyjątkowo burzliwą pogodą, któ­
ra sprawiła, że połowy odbywały się tylko 
w ciągu 20 dni.

Wobec kończącego się sezonu połowów 
szprotów, wszystkie wędzarnie zaprzestały 
już prac i wędzenie odbywa się jeszcze tyl­
ko na zapotrzebowanie fabryk konserw.

w kraju musiałby otrzymać zakontrakto­
wany towar. Tak więc wytwarza się w han­
dlu śledziowym rodzaj gry giełdowej, gdzie 
importer zawsze jest zdany na łaskę hur­
townika, spekulującego na* zwyżki i zniżki 
cen. Poza tern ci hurtownicy śledziowi 
wewnątrz kraju, z równą wprawą przerzu­
cają się na innego rodzaju spekulację (np. 
owocowe) zapominając na pewien czas o 
branży śledziowej. I tu mamy dalszą przy­
czynę niedoma.gań śledziowych tak jaskra­
wo występujących w bieżącym sezonie.

Mimo wielkiego opanowania, twarz 
sir Reginalda wyrażała teraz przykre 
zdziwienie. Ta Polka wiedziała napraw­
dę zbyt wiele!

Uspokoił się jednak po chwili.
— Jednem słowem, hrabino, oskar­

ża mnie pani o to, że wywołałem ową 
odmowę spełnienia „obowiązku“ — jak 
nazywacie to we Francji — jaką królo­
wa dała ostatnio swemu mężowi?

— Tak jest, baronecie. Nie ukrywam 
również, że staram się dolrzeć do przy­
czyn tego osobliwego wybiegu... To 
wszystko, co miałam panu do powiedze­
nia. Nie zatrzymuję pana dłużej, baro­
necie...

Po tem jawnem wypowiedzeniu woj­
ny, dama dworu oddaliła się w stronę 
jasno oświetlonych sal, w których prze­
chadzali się świetni dworzanie i wy­
tworne młode niewiasty, uczesane po­
dług ostatniej mody angielskiej.

W samym końcu sali Pokoju odby­
wała się gra królowej. Jej Królewska 
Mość przestała już grać i wydawała się 
nieco zmęczona. Gdy hrabina Łazow­
ska ukazała się w salonie, królowa 
przywołała ją skinieniem ręki. Gracze 
wstali na znak szacunku; królowa jed­
nak rzekła:

— Pozostańcie, panie, nie przeszka­
dzajcie sobie, panowie. Grajcie beze 
mnie. Ja się oddalę.

(Dalszy ciąg nastąpi)«
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BUDOWA MOSTU NA WIŚLE POD 

WŁOCŁAWKIEM.
Ministerstwo Komunikacji przystąpiło 

do robót wstępnych przy budowie nowe­
go olbrzymiego mostu na Wiśle pod Włoc­
ławkiem Most ten, który zastąpi obecny 
most drewniany, nieodpowiada jący już wy­
mogom komunikacyjnym, będzie konstruk­
cji żelaznej c długości blisko 700 metrów.

Obecnie przystąpiono do budowy filarów 
I przyczółków. Filary będą oparte na ke­
sonach.

W bieżącym sezonie budowlanym zakoń­
czone będą roboty koło zakładania filarów, 
montowanie zaś mostu rozpocznie się z 
wiosną roku przyszłego, a wedle opracowa­
nych planów most zostanie oddany do użyt­
ku publicznego jesienią roku przyszłego. 
Olbrzymi ten most odda duże usługi nietyl­
ko samemu Włocławkowi i jego okolicom, 
ale ułatwi takż 1 w znacznym stopniu ko­
munikację między lewym a prawym brze­
giem Wisły.

Koszt budowy podpór, kesonów i przy­
czółków wyniesie kołc 2,5 milj. złotych, a 
drugie tyle kosztować będzie konstrukcja 
żelazna wraz z całkowitero wykończeniem 
budowy. W chwili obecnej fabryki krajowe 
przystępują już do wykonania zamówień 
związanych z budową mostu.

poczem wtargnął do zamkniętej kaplicy 
cmentarnej, gdzie zniszczył ozdoby przy oł­
tarzu. O profanacji, dokonanej przez Sie- 
ronia, zawiadomiono policję, która go are­
sztowała.

PIENIĄDZE SKRADZIONE Z AMBULANSU 
W TRZEMESZNIE ZOSTAŁY CZĘŚCIOWO 

ZWRÓCONE.
Sprawa sensacyjnej kradzieży z ambulan­

su pocztowego w Trzemesznie 14 200 zł jest 
przedmiotem dalszych dochodzeń. Poza Cy- 
ranowiczami i Jankowskim aresztowano 
robotnika z forwarku Rilice niejakiego Bu­
rzyńskiego, który pracował w kasie Reiff- 
eisena, gdzie dokonano poważnej kradzieży,

w którą byli zamieszani również Cyranowi- 
cze. Aresztowani przyznali się do winy, a 
Cyranowicze wskazali również miejsce, 
gdzie przechowują resztę pieniędzy. Rów­
nież Burzyński wskazał miejsce, gdzie u- 
krył skradzione pieniądze, lecz w wskaza- 
nem miejscu znaleziono tylko próżne bu­
telki.

Na podstawie wskazówek aresztowa­
nych odnaleziono około 7.000 złotych, pocho­
dzących z kradzieży. Pieniądze były ukry­
te częściowo w lesie, a częściowo w zagro­
dzie aresztowanych Cyranowiczów Rów­
nocześnie z pieniędzmi skradziono całą przi 
syłkę korespondencyj, zatopioną w jeziorze 
popielewskiem. Obecnie prowadzi się po­
szukiwania w jeziorze.

MATERJAŁY DRZEWNE
produkcji Lasów Państwowych dostarcza

„PAGE D“
Gdynia Warszawa

Świętojańska 44 Zielna 46
Tel. 19-19 Tel. 554-80

Agentury w całe] Polsce.

okrągłe - tarte - ciosane 
opał — dykty

Spółka z ogr. odp 
GdsÁaic

Holzmarkt 24 
Tel. 224-51.

Informaoje na żądanie.

PROM Z LUDŹMI I FURMANKAMI 
URWAł SIĘ NA NIEMNIE.

Tragiczny wypadek zdarzył się podczas 
przeprawy promem przez Niemen w okolicy 
Mikołajewszczyzny. Gdy prom znalazł się 
na środku rzeki pękła lina i prom ze znaj­
dującymi się ludźmi i trzema furmankami 
z końmi, porwany silnym prądem rzeki, po­
płynął wdół Niemna, tak, że zatrzymano 
go dopiero w odległości 7 km od miejsca 
wypadku. Trzy osoby w obawie, że prom 
wywróci się, wskoczyły do wody 1 dotarły 
szczęśliwie do brzegu.

CZŁONEK „VOLKSBUNDU" SPROFA­
NOWAŁ CMENTARZ.

Niejaki Ludwik Sieroń, zamieszkały w 
Knurowie, członek „Volksbundu“ w stanie 
pijanym udał się na miejscowy stary cmen­
tarz katolicki 1 tam uszkodził 34 nagrobki,

V

Kto przeprowadzi transmisją 
pierwszej podróży z Monfalcone do Gdyni 
Konkurs na najlepszą transmisję z żyda

W sezonie letnim br. Polskie Radjo or 
ganizuje konkurs na najlepszą transmisją 
z życia (z wyłączeniem transmisyj sporto­
wych).

W konkursie tym wezmą udziaJ kandy­
daci, wybrani przez dyrekcję programową 
warszawską z terenu wszystkich rozgłośni 
z pośród osób obeznanych już z mikrofonem 
jednak niekoniecznie w dziedzinie transmi­
syj. >

Każdy z kandydatów przeprowadzi jed­
ną transmisję z pośród przewidzianych w 
programie i wyznaczonych zgóry w poro­
zumieniu z kandydatem.

Konkurs rozpoczął się dnia 3 maja tran­
smisją pt. „Hallo, uwaga! Tu przecznica!“

i zostanie zakończony ha trzy tygodnie 
przód odjazdem statku „Piłsudski“ z Mon- 
falcone.

O wynikach decydować będzie w pierw­
szym rzędzie specjalne jury. Jednym z mo­
mentów, branych pod uwagę przy ostatecz- 
nem rozstrzygnięciu będzie głosowanie słu­
chaczy. Zwycięzcy konkursu powierzony 
zostanie wielki i odpowiedzialny reportaż 
z podróży „Piłsudskiego“ z Monfalcone do 
Gdyni. Będzie to cykl barwnych i bezpośred 
nich wrażeń, nadawanych codziennie z po­
kładu tego pięknego statku motorowego. 
Reportaże retransmitowane będą za pośred 
nictwem pokładowej stacji krótkofalowej.

SILVA RERUM
ubrał I zestawił Bolesław Busiakiewicz 

KALENDARZYK HISTORYCZNY. 
, Co się Mody I gdzie wydarzyło?

15 maja
1773 Urodził się w Koblencji słynny polityk 

i mąż stanu Austrji — Klemens książę 
Metternich.

1815 Ustanowienie mocą uchwał Kongresu 
Wiedeńskiego „Wielkiego Księstwa Po­
znańskiego" z zapewnieniem przez kró­
la Pruskiego swobód polskiej narodo­
wości.

1833 Umarł w Richmond genjalny aktor an­
gielski — Edmund Kean.

1847 Umarł w Genui sławny irlandzki bojo­
wnik — Daniel 0‘Connel.

1848 Zniesienie pańszczyzny na terenie Ga 
lłcjl.

1859 Urodził się w Paryżu znakomity fizyk 
francuski — Pierre Curie, współwyna- 
lazca wraz ze swą żoną — Marją Skło­
dowską — radu.

1862 Urodził się w Wiedniu popularny pi- 
sarz-nowelista austrjacki Artur Schnitz­
ler.

1873 Urodził się w Petersburgu kompozytor 
rosyjski — Mikołaj Tscherepnin (Cze- 
repnin).

1891 Papież Leon XIII ogłasza sławną en­
cyklikę o kwestjach socjalnych p. t.: 
„Rerum Novarum“.

1926 Ukonstytuowanie się pierwszego gabi­
netu rządów majowych ś. p. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Tekę premjera 
objął Kazimierz Bartel, urząd i władzę 
Ministra Spraw Wojskowych — ś. p. 
Józef Piłsudski.

Motocyklowy Klub Z. S. zdobył 
puhar w Bydgoszczy

Z okazji jubileuszu 10-ciolecia Byd­
goskiego Klubu Motocyklowego odbył 
się tam w dniu 12 bm. Zjazd Gwiaździ­
sty i wyścigi torowe, w którym brały 
udział kluby: Strzelec Grudziądz, Union 
Touring, Łódź, Gedanja, Gdańsk, P. K. 
M. Warszawa, Union Poznań, Strzelec 
Warszawa, Strzelec Inowrocław oraz 
Motocyklowy Klub Związku Strzelec­
kiego Gdynia.

Nagrodę zespołową w postaci srebr­
nego puharu za największą ilość prze­
bytych kilometrów oraz ilość maszyn, 
które przybyły na zjazd, zdobył Motocy­
klowy Klub Z. S. Gdynia.

W wyścigu torowym członek tegoż 
Klubu Śmigielski zajął w półfinale w 
konkurencji maszyn 500 ccm. pierwsze 
miejsce, czem został zakwalifikowany do 
finału. W biegu finałowym, stając z naj­
lepszymi zawodnikami z Polski, na sku­
tek defektu w motorze przy trzeciem 0- 
krążaniu musiał się wycofać.

Forma członków Motocyklowego Klu­
bu Z. S. Gdynia, którzy przy bardzo cięż­
kich warunkach atmosferycznych prze­
byli trasę przeszło 200 km., wywołała 
żywe zainteresowanie ze strony publicz­
ności.

REKLAMA
ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU REKLAMOWEGO

NUMER S wyszedł z druku
Cena egzemplarza zł. 1
Prenumerata półroczna zł. 6

'Redakcja i Administracja 
Warszawa« uL Królewska 5

5. E. 930/34. 4482
Termin do rozpoznania podania dłużnika rolni­

ka Jerzego Schulza, zamieszkałego w Dusocinie, po­
wiat Grudziądz, o udzielenie mu odroczenia wypłat 
na mocy Rozp. Pr. R. z dnia 23. VIII. 1932 r. o za­
pobieganiu skutkom trudności płatniczych w rol­
nictwie, wyznacza się na dzień 19 czerwca 1935 r. 
godzina 11 w niżej oznaczonym sądzić, pokój nr. 2.

Grudziądz, dnia 9 maja 1935 r.
Sąd Grodzki,

Zlecenie Nr. 402/GR.

Nie jest to pierwszy sukces sportowy 
miejscowego Związku Strzeleckiego, 
przodującego organizacjom PW i WF 
na terenie Gdyni nietylko w dziedzinie 
sportowej, ale również wychowania oby­
watelskiego. To też społeczeństwo gdyń­
skie winno Związek ten otoczyć specjal­
ną opieką i do wszelkich jego poczynań 
odnosić się ze specjalną życzliwością, nie 
skąpiąc mu m. in. poparcia materjal- 
nego.
!■■■■■■■■■■■■■■■■■——i———Wl

Opieka nad dzieckiem
Przy opiekowaniu się dzieckiem szczegól­

nie troszczyć się należy o utrzymanie w czy­
stości i zdrowiu jego ciałka, co nie jest rze^ 
czą łatwą wobec niezwykłej wrażliwości i 
delikatności skóry dziecka. Aby zapobiec 
wszelkim zaczerwienieniom skóry dziecka 
wyparzeniom, odleżynom, zaognieniom, svvy 
dzeniu, zatarciu — należy dziecko dokładnie 
przesypywać Pudrem Bebe Szofmana, od lr«t 
przeszło 35 zalecanego przez lekarzy specja­
listów. Puder Bebe Szofmana, delikatny 
jak pyłek, przesiany przez liczne sita jed­
wabne, przygotowany w idealnych warun­
kach higjenicznych, przy zastosowaniu naj­
nowocześniejszych maszyn jest doprowadza­
ną do perfekcji zasypką dla dzieci. 
4423) Dr. S. A.

Największa
2553

gwarantowana wytrzymałość

Największe bezpieczeństwo.

Do nabycia we wszystkich magazynach opon.

Willa §
centr.’ogrze wenie, *ród, ofi»

£ 3 pokoje
jako lokal biurowy na par»

Mieszkanie §
5«pokojowe do wydzierża»  ..... -------------- - ~o---- — J— ------- , .
wienia. W. Skowrońska, cyna, stajnia, garaż na sprze* terzejio wynajęcia. Siudów» 
Toruń, Chełmińska 1». daż. Toruń, Chrobrego 7« °daż, Toruń, Chrobrego 7» ski, Toruń, Szopena 19 parter

Giełdy
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWABOWA

> dnia 16. 5. 1935 r.
Żyto 14.50, 14.25, 14.50; pszenica standart 11.60— 

18; Jęczmień browarowy 18.75—19.35; jęczmień 
Jednolity 17—17.50; Jęczmień zbiorowy 18—18.78; 
owies 14.25—14.75; mąka żytnia gat. I A 0—55% wŁ 
w. 23.75—23.25; mąka żyt. I B. 0—85% wł. w 21.35— 
21.75; mąka żyt. II 55—70% wł. w. 16—18.50; mąka 
żyt. razowa 0—95% wł. w. 16.50—17; mąka pośled. 
pon. 70% wł. w. 12,50—13; mąka pszenna: gat LA 
0—20 proc. wł. w. 28—30; gat. IB 0—45 proc. wł. W. 
26 25—27,25; gat. IC 0—55 proc. wł. w. 25,50—38,50; 
gat. ID 0—60 proc. wł. w. ¿4.50—25,50; gat, IE 0— 
65 proc. wł. w. 23,50—24,50; gat, IIA 20—55 proc. wł. 
w. 21,50—22,50; gat. IIB 20—65 proc. wł. w. 21—23; 
gat. IID 45—65 proc. wł. w. 19,75—20,75; gat. TIF 55 
do 65 proc. wł. w. 15,25—15,75; gat. IIIA 65—70 proc, 
wł. w. 14,25—15,25; gat. ITIB 70—75 proc. wł. w. 12,25 
do 12.75; razowa 0—95 proc. wł. w. 16,75—17.25; 
otręby żytnie wymiął stand. 11—11,50; otręby pszen­
ne: miałkie 10,50—11; średnie Btand. 10.50—11; gru­
be 11,25—11,75; otręby Jęczmienne 10,50—11,50; rze­
pak zimowy bez worka 40—42; rzepik zimowy bez 
worka 36—37; mak niebieski 33—36; gorczyca 88— 
35; siemię lniane 45—47; peluszka 29—32; wyka 81— 
rja 31—34; Folgera 26—30; tymotka czyszczona 45— 
55; łubin: niebiesld 0,75—10,50; żółty 11—12; raj­
gras angielski 00—110; koniczyna: żółta, odłuszczo- 
na 60—75; biała 70—100; czerwona surowa 80—100; 
czerwona czyszczona 115—130; szwedzka 190—230; 
ziemniaki: Jadalne pomorskie 4,25—4,75; fabryczne 
za kg % 0.13%; płatki ziemniaczane 11—11,50; ma­
kuch: lniany 18,50—19; rzepakowy 18—18,50; koko­
sowy 15—16; wytłoki suszone 8—9; słoma: żytnia 
luzem 3,25—3,75; żytnia prasowana 3,50—4; siano 
nadnoteckie luzem 8—9; śrut soja 19—19,50.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 15 maja 1935 r.

Owies 15—15,50; mak niebieski 3fr—39. 
Ogólne usposobienie spokojne.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
•J SE6T Bf«1« 91 ’¡°P «

Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbożowej?
Pszenica 128 funt. kons. 16.25—16.50; żyto 120 

funt. eksp. 15.50; Jęczmień I Jakości eksp. 13—1»; 
Jęczmień średni w/g próby 17.25—17.75; Jęczmień 
114/115 funt eksp. 16.75 jęczmień 110/11 funt eksp. 
16; jęczmień 105/106 funt. eksp. 15.75; owies eksp.
15.50— 17.50; groch Wiktorja 32—40; groch zielony
25—31. .

Notowania powyższe rozumieją się w guldenach 
gdańskich.

Tendencja; spokojna.
DOWÓZ DO GDAŃSKA 

z dnia 16 maja 1935 r.
W dniu wczorajszym dowieziono do Gdańska: 

pszenicy SO ton; żyta 1786 ton; jęczmienia 106 ton; 
owsa 75 ton; otręb 1 makuchów 15 ton; nasion 
'* ton.

SPRAWOZDANIE Z HANDLU NASION 
B. HOZAKOWSKIEGO W TORUNIU 

z dnia 13 maja 1935 r.
Płacono; w dniach ostatnich zł. za 100 kg. fran- 

ko stacja załadowania.
Nasiona: Za koniczynę czerwoną 90—110; koni­

czynę białą 60—00; koniczynę szwedzką 170—230; 
koniczynę żółtą. 60—70; koniczynę żółtą w łuskach 
25—30; Inkarnatkę 140—175; przelot 50—70; rajgras 
krajowy 110—130; tymotkę 18—25; seradelę 9—12; 
wykę latową 26-—30; wiczkę zimową 60—75; pe- 
luszkę 30—32; groch Wiktorja 32—36; groch polny 
25_ 27; groch zielony 26—28; bobik 20—23; gorczycę
34—37; rzepak 36—38; rzepik 35—38; łubin niebieski ,
9.50— 10.50; łubin żółty 10—12; siemie lniane 45—50; 
konopie 40—50; mak niebieski 33—35; mak biały 
40—44; tatarkę 20—25; proso 20—25.

GDAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA 
z dnia 14. 5. 1935 r.

Buhaje: pełnomięsiste, wy tuczone, najw. wartości 
rzeźnej 32—34; pozostałe pełnomięsiste, lub wytu- 
czone 27—31; mięsiste 25—27.

Krowy; młodsze, pełnowartościowe, najw. warto­
ści rzeźnej 26—29; pozostałe pełnomięsiste lub wy- 
tuczońe 22—25; pełnomięsiste 18—21; licho odżywio­
ne 10—15.

Jałówki: pełnomięsiste, wytuczone, najw. warto­
ści rzeźnej 32—35; pełnomięsiste 27—81.

Cielęta: dobrze tuczone 40—46; średnio tuczone 
34—35; liche 22—26; najlichsze 10—15.

Świnie: tłuste ponad 150 kg. ż. w. 41—48; pełno­
mięsiste od 120 do 150 kg. ż. w. 38—40; pełnomięsiste 
od 110%—120 kg. ż. w. 36—38; pełnomięste od 100 do 
110 kg. ż. w. 33—35; pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 
ż. w. 30—32.

Maciory: 28—35.
Powyższe ceny rozumieją się w guldenach gdań­

skich za 50 kg ż. w.
GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA

z dnia 16 maja 1935 r.
Na wczorajszej giełdzie pieniężnej notowano: 

złoty 09,90—100,10; dolar 5,36%—5,38%; marka nie­
miecka 175—185; marka rejestr. 123.

Za dewizy płacono:
Warszawa 99,90—100,10; Berlin 213.19—213,71;

Nowy Jork 5,3197—5.3303; Londyn 25,95—28,01. 
Notowania powyższe rozumieją się w guldenach 

gdańskich.
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 15 maja 1935 r.
Dewizy

Belgja 89.85, 90.08, 89.62; Gdańsk 100.00, 100.85, 
99.75; Holandja 359.50, 360.40, 358,60; Londyn 25.03, 
26.06, 25.80; Nowy Jork 5.81%, 5,34%, 5.28%; Nowy 
Jork telegr. 5,315/w 5.345/a, 5,285/,; Oslo 130.80. 
130.95, 129,65; Paryż 34,99%, 35.08, 34.92; Praga 22,16, 
22 21, 22.24; Sztokholm 133.70, 134.85, 138,05; Szwaj­
caria 171.7b, 172.18, 171.82; Włochy 43,85, 43.97, 48,73.

Tendencja • niejednolita.
Papiery wartościowe

5 proc. poż. kolejowa 60,50; 6 proc. poż. dolarowa 
80—79,63; 4 proc. poż. premj. doi. 51; 7 proc, poi- 
stabiliz. 61—61,25; 8 proc. 1. z. ziemskie doi. 47£0, 
4% proc. 1. z. ziemskie 48; 4% proc. 1. z. m. war­
szawy 65—65,25; 5 proc. 1. z. m. Warszawy 87,75 
d° Tendencja: dla pożyczek niejednolita.

Akcje
Bank Polski 87,50; Haberbusch 42,00.

10

100.00, 100.35,
5.28%"; Nowy

GDYNIA
Kupimy natychmiast 

dobrze utrzymane 

auto 
cięiarowe

2 — 3 tony, tylko dobrą 
4507 markę
Fabryka Papy Dachowej 

„Starogard** Sp. z o. o.
Gdynia, ul. 10 Lutego nr. u.

mile biniowi! s 
urządzenia skł-dowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 21 >8

BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH

Szlachetne 
tynRi 

własnej wytwórni do naby* 
cia w każdej ilości. Pole« 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst* 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji 
Do nabycia również mar« 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara.sto» 
pnielastricowe. Adres „ELE* 
WACJA“ Gdynia, Abraha» 

ma 35 telefon 33«73-
Biuro sprzedaży betonu 
Adamas. Poszukujemy re» 

prezentantów. 3936

Sprzedam 
tan;o dom dwupiętrowy z 
ogrodem owocowym i roi* 
w Świeciu n/Wisłą, ładnie 
położony w centrum miaą 
sta. Zgłoszenia: Józefowicz, 
Gdynia, ul. Bema 14, 4475
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TORUŃ

KAŻDY SPORTOWIEC
kupuje w firmie

„START”
Toruń, Sw. Ducha 18.

Naciągi rakiet tennlsowych wy­
konuje specjalnie sprowadzony 

fachowiec z fabryki rakiet.

Przy składzie broni 
i amunicji otworzyliśmy 

specjalny dział 

rowerów 
i cięftci do n ch.

Zakupy korzystne, rów; 
nież na asygnaty „Kredyt 
44°o Kupiecki“ 

Pomorska
Spółka Myśliwska 
Toruń, Łazienna 32, 

telefon nr. i$#77.

Również Pan 
winien się przekonać, że 
najmodniejszy i najtań# 
szy krawat kupi najko; 
rzytniej w fabryce Toruń, 
św. Jakóba 16. Co tydzień 
nowość. 1071

Udzielam
tanio korepetycyj i

leRcyj
francuskiego, niemieckiego, 
angielskiego i gry na forte; 
pianie. Adamska, Toruń. 
Sukiennicza 4. 1911.

Franciszek Seidler
Toruń, ul, Prosta 11 
wykonuje podług najnow-
3819 szych modeli

garderobę 
damską i męską 
Obsługa rzetelna i fachowa.

MEBLE!
wszelkiego rodzaju, najta; 
niej kupujesz tylko, Toruń, 
Prosta 5- Przekonaj się — 
Opamiętaj — Powiedz dru; 
giemu. 4227

Przedsiębiorstwo 
centralnych ogrzewań 

otworzyliśmy w Toruniu 
przy ul. Mostowej 20. Wy# 
konujemy pierwszorzędne 
prace dla ogrodnictw, cie» 
plarń, urządzenia mieszka# 
niowe, oraz spawanie za po# 
mocą tlenu i acetylenu, 
Krzymiński. 4248

Młody Anglik
szuka elegancko umeblowa# 
nego pokoju, koniecznie 
z łazienką, z utrzymaniem 
lub bez, najchętniej w willi. 
Oferty sub O' D. do „Dnia 
Pomorskiego** Toruń, pod 
nr. 4512.

CZWARTEK, DNIA 16 MAJA 1935 R

Numer akt: 2932/34. 4522
WEZWANIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan 
Główczewski, mający kancelarję w Wąbrzeźnie, ul. 
Żwirki i Wigury nr. 12 podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 13 czerwca 1935 r. o godz. 8 przed 
pot przystąpi do opisu nieruchomości Łopatki tom 
II. wykaz L. 32, do której skierowana została egze­
kucja w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 
1.616,97 zł. przypadającej wierzycielowi Państwowe­
mu Bankowi Rolnemu w Grudziądzu od dłużnika 
Franciszka Czopa z Łopatek i wzywa wszystkie o- 
soby, nieuczestniczące w postępowaniu, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wymie­
nionej nieruchomości lub jej przynależności, jeżeli 
prawa tych osób stanowią przeszkodę do egzekucji. 
Wierzyciel oszacował powyższą nieruchomość na 
10.000,— zł.

Wąbrzeźno, dnia 13 maja 1935 r.
Komornik: (—) Jan Główczewski.

Numert akt: 220/35. 4523
WEZWANIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan 
Główczewski, mający kancelarję w Wąbrzeźnie, ul. 
Żwirki i Wigury nr. 12 podaje do publicznej wia­
domości, że’ dnia 12 czerwca 1935 r. o godz. 8 przed 
poł. przystąpi do opisu i oszacowania nieruchomo­
ści Wąbrzeźno tom X, wykaz L. 179, do której skie­
rowana została egzekucja w poszukiwaniu wierzy­
telności w kwocie 3.000,— zł. z odsetkami i koszta­
mi, przypadającej wierzycielowi Bankowi Związku 
Sp. Zar. S. A. w Toruniu od dłużnika Ksawerego 
Makowskiego z Wąbrzeźna i wzywa wszystkie o- 
soby, nieuczestniczące w postępowaniu, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wymie­
nionej nieruchomości lub jej przynależności, jeżeli 
prawa tych osób stanowią przeszkodę do egzekucji.

Wąbrzeźno, dnia 11 maja 1935 r.
Komornik: (—) Jan Główczewski.

OBWIESZCZENIE
Wykupienie zezwoleń przywozu.

Zwraca się uwagę, że terminy wykupienia ze­
zwoleń przywozu zostały skrócone. Wszelkie for­
malności związane z uzyskaniem zezwolenia przy­
wozu, muszą być dokonane w terminie przewidzia­
nym na przekazach pocztowych. Do formalności 
tych należy:
1. odebranie przekazu w Izbie Handlu Zagranicz­

nego;
2. uiszczenie opłat manipulacyjnych;
3. odebranie zezwolenia przywozu w Komisarjacie 

Generalnym R. P. do godz. 12 w południe.
Gdańsk, dnia 14 maja 1935 r. 4529

Gdańska Izba Handlu Zagranicznego.

Liczba czynności: IV. K 88/32. 4527
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość, położona w Bydgoszczy przy uli­
cy Wały Jagiellońskie i w chwili uczynienia wpisu 
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Byd­
goszcz tom XI, wykaz 1. 330 na imię wdowy Berty 
Schmidtke ur. Niderlag z Bydgoszczy zostanie w 
drodze egzekucji dnia 3 lipca 1935 r. o godz. 10-tej 
przed południem wystawioną na przetarg przed ni­
żej oznaczonym Sądem, pokój nr. 3.

Nieruchomość obejmuje: a) dom mieszkalny i 
handlowy z 2 oficynami i podwórzem, b) boczny 
dom mieszkalny na lewo (fabryka), c) budynek w 
podwórzu, d) frontowy dom mieszkalny przy Wa­
łach Jagiellońskich, o powierzchni 4,60 arów, par­
cela 403/140. Wartość użytkowa jako podstawa po­
datku budynkowego 6.700,— mk. Matrykuła art. 
1242. Nr. księgi podatku budynkowego 768.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun­
towej dnia 20 kwietnia 1933 r.

Bydgoszcz, dnia 1 maja 1935 r.
Sąd GrodzkL

Zlecenie Nr. 636/8. 

Tani

RADIO "SPRZĘT
można nabyć tylko z sprze# 
dąży likwidacyjnej. 
Sprzedaję również urządzę# 
nie, reflektory, armatury. 
„RADIOTECHNIKA " 
Toruń, Chełmińska 12, po# 
dworze. 4457

Prawdziwy 
miód pszczelny, śliwki ka# 
liforniskie, marmelada mali# 
nowa funt 80 gr matjasy 
ang., grzyby litewskie. Ara# 
czewski, Chełmińska.

Dom
masywny, 3 minuty od 
dworca, 5 pokoi, ogród, 
22 drzewa owocowe, ogród 
warzywny, wydzierżawię 
od zaraz na pięć lat za 
18.— zł. miesięcznie. Zglo# 
szenia przyjmuje: Krause 
Wójt, Chełmno, ul. Stycz# 
nia 28. 4519

OGŁOSZENIA«
wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej 
w tekście na pierwszej stronie . . . « 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie « 
w tekście na dalszych stronach

Polecam
się na wykonanie wszelkich 
prac wojsk., cywil, i urzę# 
dniczyeh. J. Jankowski, 
mistrz krawiecki, Toruń, 
Rabiańska 6. 4515

GRUDZIĄDZ
4 ______ .___________L_______ i______

OBUWIE
podług najnowszych żurnali 

na miarę

M. RogulsKi
Grudziądz, Stara 15. Wielki 
wybór gotowego obuwia wla# 
snego wyrobu. 4381
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Komunalna Kasa Oszczędności
miasta Bydgoszczy, ul. Jagiellońska nr. 4

stopę dyskontową na pierwszorzędne 
weksle kupieckie do 7 proc, p. anno.

Bliższych szczegółów udziela WYDZIAŁ KREDYTOWY KASY
4524

Sygn. akt: Km. V. 2002/34. 
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi­

ru V. Stefan Jaroszyński, mający kancelarję w 
Bydgoszczy, ul. Śląska nr. 3 na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 18 czerwca 1935 r. o godz. 12 odbędzie się w 
Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy Il-ga sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do dłużni­
ka Alfreda Palędzkiego, jako jedynego spadkobier­
cy po śp. Stanisławie Palędzkim, nieruchomości 
Łącznica, położonej w gminie Łącznica powiatu 
bydgoskiego, przeznaczonej na prowadzenie gospo­
darstwa rolnego a zapisanej w księdze wieczystej 
Łącznica Iwh. 1, którą przechowuje Sąd Grodzki w 
Bydgoszczy.

Nieruchomość oszacowana została na kwotę 
170.505,— zł., sprzedaż zaś odbędzie się od ceny wy­
wołania 113.670,— zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 17.050,— zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem nublicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia, własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz­
kim w Bydgoszczy, Wały Jagiellońskie nr. 2, sala 
nr. 3.

Bydgoszcz, dnia 8 maja 1935 r.
Komornik: (—) St. Jaroszyński.

Zlecenie Nr. 133/8. 

4526 Meble
3547

462t

wielki wybór
niskie ceny 
solidne wykonani# 

tylko w firmie

BRACIA TEWS
Toruń, ulica Mostowa 30

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewiru 
V. Piotr Stefaniak, mający kancelarję w Toruniu, 
Rynek Staromiejski 5 na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 18 maja 
1935 r. o godz. 12,15 w Toruniu, ul. Kościuszki 37 
odbędzie się licytacja ruchomości, składających się 
z 760 skrzyń różnego makaronu, — krajanki, ko­
lanka, figurki i nitki, oszacowanych na łączną su­
mę 5.576,— zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

(—) Piotr Stefaniak, 
komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rew. V.

Numer akt: Km. V. 2575/34.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi 

ru V. Stefan Jaroszyński, mający kancelarję v 
Bydgoszczy, ul. Śląska nr. 3 na podstawie art 67( 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, tt 
dnia 18 czerwca 1935 r. o godz. 11 w Sądzie Grodz­
kim w Bydgoszczy, odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej do dłużników 
Fryderyka i Berty Ladusch nieruchomości Solec 
Kujawski, położonej w Solcu Kujawskim przy ul 
Bydgoskiej 33, a składającej się z domu mieszkal­
nego, podwórza, warsztatu i chlewa, zapisanej w 
księdze wieczystej Solec Kujawski, tom VIII, wy­
kaz L. 218, którą przechowuje Sąd Grodzki w Byd­
goszczy.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
9.100,—; cena zaś wywołania wynosi 6.825,— zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 910,— zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych częśoi 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun­
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości, lub jej części 
od egzekucji i, że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przez licy-, 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed 
nie od godz. 8-ej do 18-tej. Akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz­
kim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie nr. 2, 
sala nr. 3. Zlecenie Nr. 132/8.

Bydgoszcz, dnia 9 maja 1935 r.
Komornik: (—) St. Jaroszyński.

4531

Wydzierżawienie alei 
owocowych

W sobotę, dnia 18 maja br. o godzinie 10-tej od­
będzie się przetarg ustny alei owocowych powiatu 
bydgoskiego w gmachu Wydziału Powiatowego w 
Bydgoszczy przy ulicy Słowackiego 7 najwięcej da­
jącym za natychmiastową zapłatą. Warunki dzier­
żawy i bliższe informacje ogłoszono w „Orędowni­
ku powiatu bydgoskiego“ wzgl. otrzymać.można w 
Powiatowym Zarządzie Drogowym, pokój nr. 15.

Przewodniczący: (—) Stefanickl.
Zlecenie Nr. 634/8.

Km. 275/35.
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Pucku, rewiru I. 
obwieszcza, że dnia 23 maja 1935 r. o godz. 10-tej 
sprzedawać będzie w Strzelnie w drodze przymuso­
wej licytacji następujące ruchomości: 1 bufet dębo­
wy oszklony w dobrym stanie, którego suma osza­
cowania przyjęta została na kwotę 530, zł.

Zbiórka kupujących przed sołectwem.
Puck, dnia 13 maja 1935 r.

Komornik sądowy.

4532Km. 649/35.
OBWIESZCZENIE.

Dnia 18 maja 1935 r. o godz. 10-tej w Chełmnie 
będę sprzedawał następujące przedmioty: 1 szafę 
ogniotrwałą żelazną, 1 całkowite urządzenie dro­
gerii-

Zbiórka reflektantów w mojem biurze.
(—) Fr. Kwiatkowski,

4528 komornik Sądu Grodzkiego rew. I. w Chełmnie.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI» 
W ekspedycji miejscowych agencyj a a 
Z odnoszeniem do domu . . . « « a 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu « 
Pod opaską ........................................ ....
W Gdańsku przez pocztę « • „Z,__________
„ „ z odbieraniem w administracji wprost «
Zagranicą...................................................................... .... . __
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

• 020 sł 
, 1.00 zł
• 0.80 Bł 
. 0.50 sł

a a
a a 
a a

w tekście na dalszych stronacn
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwvjnle.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia, skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.

- W Gdańsku za wiersz mllim. na stronie 7-łamowej . 1R
„ „ „ ...... 4-łamowej .

i „ „ drobne za słowo 5 fen. — tytułowe . «

a
#

a 
a 
a
•

• 
a 
a
•

a a 
a a 
a
•

a 
a 
a 
«

a 
a 
a
•

a 
a 
a 

_ . « 
2^2 przez gońca

« 
«
I

I

2.50 zl 
2.80 zł
2.89 zł
4.50 zł
2.00 gd
1.75 gd 
4.00 gd

. 15 fen. 
. 50 fen. 
« 10 fen. Redaktor odpowiedzialny:

Witold Mężnlckl, Toruń, ul. Mickiewicza 34.
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, Ł p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz.

Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię; Józef Dobrostańskl, Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. — Redaktor
odpowiedzialny na Tczew: Lubomskl Wacław, Tczew, ul. Kościuszki 1.

Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu..Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Torunia,


